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Piątek, 17 Lipca 1891. 


, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 
Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 5 cen- 
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Rok 81. 
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talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 
talnie 8 z}, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroczuie 8 zł., 
35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


kwar- 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po T cen" 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 


tów, poeztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- p 7 A 15 i Pm y 2 
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Zaproszenie do przedpłaty.| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 ct, drudzy 30 et. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierćrocznie 1 zł. 

W eelu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy, zawartej & re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanegoś  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piekne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
tlustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
zone). 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie : 


5 pao Ę zł. 
I t s 
Na LWOWIE: Se 2% 
: m półrocznie 6 zł 30 „ 
Na prowincji, Krane 3. 5. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Marcina Cza- 
prana, w Malechowie, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Malechowie; tymczasową 
nauczycielkę, Michalinę Krzyczkowską, 
w Demence Poddniestrzańskiej, stałą nauezy- 
cielką szkoły etatowej w Demence Poddnie- 
strzańskiej. A 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 lipca. 


Prasa rossyjska mówi dzisiaj z wiel- 
kiem rozdrażnieniem o prywatnem po- 
słuchaniu , udzielonem w dniach osta- 
tnich przez sułtana agentowi dyploma- 
tycznemu Bułgaryi w Konstantynopolu, 
dr. Vulkoviczowi, i bułgarskiemu mini- 
strowi skarbu, Naczewiczowi, a jak 
zapewniają, ta niezwykła uprzejmość 
padyszacha sprawiła w oficyalnych 
kołach petersburskich bardzo niemiłe 
wrażenie, i spowodowała podobno am- 
basadora carskiego przy wys. Porcie , 
p. Nelidowa , do zażądania we właści- 
wem miejscu wyjaśnień. O celu i wy- 
niku pomienionej audyencyi niewiado- 
mo dotychczas nic pewnego, jeżeli zaś 
zwrócono na nią uwagę nietylko w sa- 
mej Rossyi, to głównie z tej przyczy- 
ny, iż od czasu wydalenia się z Sofii 
księcia Battenberga, więc od lat pięciu, 
sułtan nie przyjmował żadnej oficyalnej 
osobistości Księstwa bułgarskiego. 

Zdaniem kół, zapatrujących się 
nieco spokojniej i bezstronnie na rze- 
Gzy, posłuchanie pp. Vulkowicza i Na- 
czewicza u sułtana, nie powinno dawać 


powodu do rozdrażnienia, ani też za- 
sługuje na nadzwyczajną uwagę. Wszak 
wys. Porta utrzymywała do ostatniej 
chwili bez przerwy dyplomatyczne sto- 
sunki z Bułgaryą, a jeżeli sułtan uznał 
za właściwe przyjąć agenta dyploma- 
tycznego i jednego z ministrów tego 
księstwa, jest to sprawa, która o tyle 
tylko może mieć charakter międzyna- 
rodowy, 0 ile dotyczy bezpośrednio 
Tureyi i jej wasala. Rząd w Sofii zło- 
żył ostatniemi czasy tyle dowodów 
prawidłowego i lojalnego postępowa- 
ńia wobec Turcyi, a całe jego zacho- 
wanie się nacechowane jest tak przy- 
jazpemi uczuciami dla zwierzchniczego 
państwa, że dziwić się nie należy, iż 
sułtan chciał przez udzielenie posłu- 
chania dwom wybitnym mężom lenni- 
czego księstwa, objawić swe uznanie i 
swą życzliwość rządowi bułgarskiemu, 
tem więcej, że niedawno dopiero, a to 
podczas pobytu w Sofii p. Trikupisa, 
rząd ten w sposób bardzo stanowczy 
oświadczył się przeciw udziałowi Buł- 
garyi w projektowanym związku bał- 
kańskim, który, co nie jest bynajmniej 
tajemnicą , miałby być skierowany 
przeciw państwu otomańskiemu. 

W Petersburgu jednak pragną 
kenieczaie, na swój sposób tłómaczyć 
pobyt dr. Vulkovicza i Naezewieza 
w pałacu sułtańskim. Wskazują tam 
na nieuregulowane stanowisko księcia 
Ferdynanda , i wysnuwają ztąd wnio- 
sek, iż także mianowany przez niego 
rząd powinien być uważany za niele- 
galny i za nieistniejący, skutkiem cze- 
go w dalszem następstwie i przedsta- 
wiciele tego rządu funguja bezprawnie 
i nie mają żadnego tytułu do przyjęć 
oficyalnych. Słowem, sułtan udzielając 
znanej audyencyi, naruszył, wedle ro- 
zumowania polityków rossyjskich, trak- 
tat berliński, a naruszenie to zapisują 
w Petersburgu do regestru grzechów 
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przeciw Rossyi, za które kiedyś — jak 
to powiada jeden z dzienników rossyj- 
skich — będą musiały ciężko odpoku- 
tować Turcya i Bułgarya, tudzież pro- 
tegujące podobny anormalny stan rze- 
czy mocarstwa |... 


Rada Państwa, 


(XLVII posiedzenie Izby poselskiej). 


*|* Wiedeń, 14-go lipca, (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 


Wiceprezes Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godz. 10 min. 15 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszycy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem hr. Welsersheimba. 


W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem. 
Miuisterstwa sprawiedliwości, zabiera głos 
pos. Eugen. Abrahamowicz, i krytykuje 
austryacką procedurę w sprawach spadkowych 
i opiekuńczych. Sprawy spadkowe są połą- 
czone z niesłychanemi trudami, ofiarami ple- 
niężźnemi i stratą czasu, a przytem nie za- 
wsze kończą się, jakby z prawa wypadało, 
choć ciągną się często przez wiele lat. Nad 
tą rozwlekłą procedurą tem więcej ubolewać 
trzeba w Galicyi, gdzie ludność biedna, gdzie 
rzetelnych rzeczników niezbyt wielu, a nato- 
miast pełno pisarków pokątnych. Nadto opła- 
ty spadkowe są zbyt fiskalne; spadkobierca 
nie dziedziczy, lecz kupuje dziedzictwo od 
Skarbu. Zbyt drogie są także opłaty. za czyn- 
ności notaryalne w sprawach spadkowych. 
Dla spraw opiekuńczych najstosowniejsze by- 
łyby grotgerowski napis: „Ludzie czy 828- 
kale“; sprawami temi powinien zajmować się 
sędzia, ale powinien też mieć czas po temu; 
opiekunowie opiekują się spadkiem na swoją 
korzyść, a często jeszcze pupil po pełnoletno- 
ści musi procesować się z opiekunem 0 wy- 
danie swojej schedy. Mowca czyni propozy- 
cye co do środków zaradczych na ten smu- 
tny stan rzeczy w Galicyi, między niemi po- 
mnożenie sędziów. (Huczne, przeciągłe brawa.) 

Pos. Bärnreither zaznacza, że gdy 
w ostatnich dziesięciu latach budżet w ogól- 
ności podniósł się z 415 na 545 milionów, 
etat Ministerstwa sprawiedliwości sam jeden 
pozostaje wciąż taki sam, chociaż sądowni- 


„MOJE SZCZĘŚCIE” 


ANNIE 


ZE ZWIERZEN KOBIETY 
ułożył 
Tan Zacharyasiewricz. 


Część trzecia. 


un 


SIENA 
(Ciąg dalszy), 


Stanęliśmy przed hotelem. Zbudzo- 
ną służba przyjęła nas w małym komple- 
cie. Tylko stróż i Spiacy jeszcze kelner 
niższego rzędu, wprowadzili nas do nu 
meru. 

Z kimże to mówić? Od kogoż do- 
wiedzieć się o grożącej katastrofie ? 

Do rana tak jeszcze daleko ! Jakże 
Wytrzymać do tego czasu w niepewności ? 

, Domysły, przypuszczenia, z każdą 
minutą stają się coraz straszniejsze |... 

— Cóż tu u was słychać? — wy- 
krztusiłam wreszcie zapytanie do kel- 
nera, 

Kelner przetarł oczy i ziewnął. 

— Źle, proszę pani, 
wtarzając ziewanie — w hotelu pusto jak 
wymiótł, wszyscy goście porozjeżdżali się 
do domów. Jak tak dalej będzie, to po- 
trzeba pójść na karczmę i chłopom wód- 
kę szynkować ! 

— A dlaczegóż tak mało gości ? 


— Nie chcą się ludzie bawić, a jeśli 
się bawią, to chcą, aby zabawa była ta- 
nia. To też i uciechy nie ma na takich 
zabawach, ani żadnej awantury ! 

. — A w tych dniach nie mówili lu- 
dzie o Żadnej awanturze ? 
_ Przy tem zapytaniu zaparłam oddech 
w piersi, Zdawało mi się, że usłyszę coś 
strasznego, 

Kelner nie zapowiadał nic straszne- 
go. Podniósł ramiona do góry, niby na 
znak zaprzeczenia i ziewnął przeciągle. 

— O porządną awanturę trudno dzi- 
siaj, — odpowiedział z indygnacyą — albo 
to dzisiaj ludzie zdolni do porządnej awan- 
tury? Pamiętam, gdym służył u tego puł- 
kownika, co to.... 

Ziewnął i nie dokończył. 

— Co to dzisiaj! — mówił po chwili. — 
Ani napiwka dobrego nie dadzą, a jak 
chcą pukać do siebie, to wyjadą za mia- 
sto, że i pies ich nie widzi! 

— Czy w ostatnich dniach było co 
takiego ? 

— A wczoraj właśnie coś było! Przy- 
wieźli kogoś do szpitala! Niewiedzieć, czy 
tam Żyje jeszcze, czy nie?.. Ale jutro 
z gazet będzie się można o tem dowie- 
dzieć. 

— Przyjacielu! — krzyknęłam, jak- 
by ugodzona sztyletem — zbiegnij prędko 


— odparł, po- | na ulicę i poszukaj dorożki! Muszę cwa 


łem jechać do szpitala. 
zechce ! 

Zaspany dotąd kelner, oprzytomniał 
więcej. Spojrzał na mnie z uwagą. 

— Jeżeli pani pilno do szpitala, — 
rzekł po chwili — to radzę wyjść na uli- 


Obiecaj mu, co 


cę i siąść do pierwszej lepszej spotkanej 
dorożki. 

Wzięłam służącą za rękę, i obie zbie- 
głyśmy co tchu ze schodów. 

Na ulicy było wietrzno i ciemno. Ża- 
den turkot nie dochodził do ucha, tylko 
tam gdzieś po drugiej stronie miasta hu- 
czało głucho, jakby grzmot oddalony. To 
ruch nocny do dworca kolejowego, zkąd 
od czasu do czasu odzywał się świst lo- 
komotywy. 

Zwróciłam się ku stronie, gdzie był 
szpital. Droga do niego była daleka, bar- 
dzo daleka, Wiatr dął w same oczy, zdzie- 
rał ubranie z głowy i z ramion. Potrzeba 
było z nim walczyć uporczywie, a tu w 
piersiach zapierał się oddech, z trwogi 
siły opuszczały. 

Wszędzie głucho, jakby wszyscy wy- 
marli, żadna dorożka nie zapowiedziała 
się ani turkotem, ani światłem latarni. _ 

Biegłam co tchu, służąca zaledwie 
zdążyć mogła. 

Przechodząc koło kościoła, spostrze- 
głam wysoką kolumnę, na której klęczał 
święty, z podniesionemi do góry rękami. 
Westchnęłam do niego. Zdawało „mi Sie, 
że spojrzał na mnie i pobłogosławił! Fe 
glam coraz predzej. W dali er To 
wały się ciężkie, odmierzon®, ich 7E 
straż nocna. Po niejakim czasie Ucicaly 1 
kroki i znów nastała Cisza Padwa R 
ko wiatr szarpał druty teleg rafów, nr re 
odzywały się las mesnr 
E: nie widać dorożki! Nato- 
miast jakieś straszne widma wychylają się 
z dalekich ciemności, stają na ulicy, aby 


muzy. 


drogę nam zagrodzić i rozstępują się do- | 


piero wtedy, gdy się do nich przybli- 
Żam. Wtedy uciekają w nieporządku, jak 
kolumny pobitego wojska.... ale tam w od- 
dali zbierają się znów, grożąc, że mi da- 
lej iść nie pozwolą! 

W ulicach przedmieścia jeszcze cie- 
mniej. Tu i ówdzie tylko migają latarnie; 
wiele z nich wiatr pogasił, a te, co Zo- 
stawił, walczą z wiatrem rozpaczliwie. Bie- 
gnę dalej po ciemku. 

Na przedmieściu usłyszałam głosy 
weselsze. Kury zaczęły piać jak straż no- 
cna, zwiastując nadchodzący poranek. Od- 
zywały się jeden po drugim, jak łańcuch 
obozowych placówek, a w małych okien- 
kach na poddaszach, zaczęły się zapalać 
blade światełka. To ubodzy pracownicy 
budzili się do dziennej roboty, która za- 
czyna się i kończy w nocy! 

Tu lżej mi się zrobiło na sercu. Wie- 
działam, że przy tych światełkach czu- 
wają ludzie, że byłam już wśród nich. Po- 
tworne widma w oddali łagodniały coraz 
więcej i z daleka rozsuwały się przedemną. 
Nawet jaśniej jakoś było na ulicy, cho- 
ciaż do dnia było jeszcze daleko, 

Czy to była świadomość, że nie sa- 
ma czuwam teraz wśród nocy, czy też 
zmęczenie sił moich, które wymagały od- 
poczynku ?... 

Wreszcie zamajaczył przed nami ol- 
brzymi budynek. Trzy długie szeregi bla- 
do oświeconych okien kazały się domy- 
ślać, że to szpital. 


Teraz dopiero zadrżało serce moje 
na nowo. Straszne widma stanęły tuż prze- 
demną. Widziałam postacie krwią ocie- 
kłe, widziałam mary czarnem suknem na- 


ctwo stanowi ważny czynnik życia społeczne- 
go. Mowca antycypuje dyskusyę nad proje- 
ktami karno-prawniczemi, poczem wygłasza 
program innych prac reformacyjuych w dzie- 
dzinie sądownictwa, adwokatury i notaryatu, 
widząc w panu Ministrze sprawiedliwości 
zdolnego kierownika, a w parlamencie wyją- 
tkową gotowość do prac takich. 

Pos. Bulat żąda pomnożenia w Dal- 
macyi Trybunałów pierwszej instancyi. Oma- 
wia następnie sprawę upośledzenia języka 
chorwackiego w urzędach dalmackich, szcze- 
gólnie także w sądach, domagając się, aby 1 
najwyższy Trybunał wydawał w języku chor- 
wackim orzeczenia w sprawach, które w 
pierwszej instancyi w tymże języku były prze- 
prowadzone. 

Pos. Slavik przemawia za posunię- 
ciem wszystkich sędziów powiatowych do 
siódmej rangi, powtarza czeskie żale i rekry- 
ininacye w sprawach językowych, szczególniej 
także z powodu wynikłego z punktacyj umo- 
wy czesko-niemieckiej rozporządzenia Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 8 lutego r. z., 
wedle którego w okolicach niemieckich kan- 
dydaci stanu sędziowskiego nie potrzebują 
znać języka czeskiego. 

Pos. Podlaszecki omawia wadliwo- 
ści sądownicze, wypływające z niezastosowa- 
nych do czasu ustaw sądowniczych i z nie- 
dostatku sił sędziowskich. Co do ustaw, pan 
Minister sprawiedliwości już wniósł niektóre 
projekty, co do których mowca spodziewa się, 
że powołane przez pana Prezesa gabinetu do 
współpracownictwa siły znawców i powag Z 
lewicy, zechcą właśnie na polu reformy ustaw 
sądowniczych pracować dla interesu Państwa 
i wszystkich krajów koronnych ; lęka się je- 
dnak, że szczególnie w nowej procedurze cy- 
wilnej za mało uwzględnione będą pierwiastki 
austryackie, a za wiele pierwiastki obce, za- 
graniczne. Lud pragnie reform, ale nie ta- 
kich, których zasady byłyby mu obce. Mow- 
ca żąda wyjęcia stanu włościańskiego z pod 
prawa wekslowego, a furmanów z pod pra- 
wa handlowego i uzasadnia oba postulaty 
dość obszernie. Następnie bierze stan sę- 
dziowski w Galicyi wschodniej w obronę prze- 
ciw pewnym obelżywym zaczepkom, jak n. p. 
zə strony prezydenta wyższego sądu krajo- 
wego w Gradcu, Wasera; albowiem sedzio- 
wie w Galicyi wschodniej stoją co do kwali- 
fikacyi zupełnie na równi z wszystkimi in- 
nymi, ale są bez porównania więcej pracą 
obarczeni od wszystkich innych i tem tłó- 
maczy się pewne wadliwości sądownictwa. 
Dla tego pomnożenie urzędników stanu sę- 
dziowskiego w Galicyi wschodniej jest nagłą 
potrzebą. Nakoniec rozwodzi się o postula- 
tach ruskich co do uprawnienia w sądowni- 
chwie; żąda także powołania ruskiego refe- 
renta do Ministerstwa sprawiedliwości. Prosi 
pana Ministra o odpowiedź na tę ostatnią 
część wywodów swoich, bo klub ruski od 
niej uczyni zawisłem swoje stanowisko wzglę- 
dem Rządu i innych stronnietw. (Brawa z 
ławy ruskiej). 

Poseł Schneider, mówiąc o koniecz- 
ności zupełnego zaufania publiczności do sę- 
dziego i wiary w bezstronność jego, powia- 
da, że do tego potrzeba , żeby sędzia był 
współplemienny. Takiego zaufania chrześcia- 
nie do sędziów-żydów mieć nie mogą, zwła- 
szeza, jeżeli drugą stroną w procesie jest żyd. 
Z urzędowania żydów po sądach powstają też 
niewłaściwości , n. p. takie, że chrześcianie 
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mają przed żydem składać przysięgę na kru- 
cyfiks, to jest, na przedmiot szyderstwa 2y- 
dowskiego. ‘lo też często zdarzają się wypad- 
ki odmówienia przysięgi przed żydem; mow- 
ca oświadcza, że i sam odmówiłby stano- 
wczo. (Poseł Foregger woła: Ależ jego 
nikt do przysięgi nie dopuści!) Niech żydzi 
sądzą żydów, niechże pan Minister poprze- 
nosi żydów-urzędników tam, gdzie jest naj- 
więcej żydów, np. do Kołomyi albo do Snia- 
tyna. Mowca użala się dalej na liczne kon- 
fiskaty pism antiliberalnych , w czem dopa- 
truje się oczywistej stronniczości ; omawia 
nadużycia, dziejące się w zastosowaniu no- 
weli egzekucyjnej, jakoteż oszustwa w sprze- 
dawaniu towarów na spłatę ratami. Nako- 
niee, dziękuje panu Ministrowi za ograni- 
czenie roboty więziennej na rachunek prze- 
mysłowców, ale prosi znieść ją zupełnie. 
(Brawa w środku i na skrajnej lewicy). 

P, Piniński wnosi rezolucyę; „Wzy- 
wa sie wys. Rząd, aby jak najrychlej wniósł 
projekt o zaprowadzeniu postępowania ustne- 
go i jawnego w całej dziedzinie procesu cy- 
wilnego*. — Rezolucya, dostatecznie poparta, 
idzie do komisyi budżetowej. 

Tu zabiera głos Minister sprawiedliwo- 
ści, hr. Schónborn, którego mowę w ca 
łości podamy w jednym z następnych nu- 
merów Gazety. 

Przewodniczący obradom, drugi wice- 
prezes Kathrein, przyzywa posła Foreg- 
gera do porządku, za interjekcyę podczas 
mowy Schneidera, że nikt nie dopuściłby go 
do przysięgi. (Żywe objawy zgody i brawa 
zewsząd.) 

Pos. Trojan użala się, że naród cze- 
ski wciąż jeszcze walczyć musi o te prawa 
swe w szkole, urzędzie i calem życiu pu- 
blicznem, których spełnienie przyrzeczono 
Czechom. gdy jeszcze przed 12 laty wstępo- 
wali do Rady państwa. Krytykuje punktacye 
umowy czesko-niemieckiej, które charaktery- 
zuje jako takie uciemiężenie narodu czeskie- 
go, że nawet Ferdynand Il po bitwie pod 
Białą górą nie śmiał nałożyć nań podobnego 
jarzma... 

Wiceprezes Kathrein przyzywa mow- 
eę do rzeczy, bo bitwa pod Białą górą nie 
ma nie wspólnego z etatem Ministerstwa 
sprawiedliwości. ( Wesołość). 

Pos. Trojan rozwodzi się następnie o 
Izbie handlowej i muzeum przemysłowem w 
Libercu. 

Wiceprezes Chlumecky, który tym- 
czasem znów objął przewodnictwo, przyzywa 
mowcę po raz drugi do rzeczy. 

Pos. Trojan omawiał postulat cze- 
skiego języka urzędowego w służbie wewnętrz- 
nej. Nakoniec uderzył na lewicę, że broni 
żydów, a chce pognębić Słowian. 

Pos. Potoczek łamaną niemczyzną 
przemawia za zaprowadzeniem nowej proce- 
dury cywilnej, bo teraźniejsza jest na nic. 
chyba na to, żeby rujnować stan włościański. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Ferjanczyc wnosi interpelacyę 
do Ministra oświecenia w sprawie urządze- 
nia szkół ludowych dla Słoweńców w Ka- 
tyntyi. 

Pos. Dworzak wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu żądającą surowych kroków 
przeciw koczowaniu Cyganów po Czechach. 

Koniec posiedzenia o godz. 6 min. 15. 
Następne jutro. 


OR NG 


kryte, widziałam trumny z białym na wie- | 


kach krzyżem. A 

Odpędziłam te widma natrętne i 
spojrzałam na stojący przedemną budy- 
nek. Przeszłam oczyma wszystkie okna i 
chciałam odganąć, za którem oknem on 
leży.... 
Kilka okien miało jaśniejsze świa- 
tło, ale to światło nic mi nie powiedziało. 
Wszystko tam było spokojne, jakby głę- 
bokim snem ujęte. Żaden głos, żaden 
szmer nie odzywał się ztamtąd. 

Tylko w jednem oknie, na pierwszem 
piętrze nie było spokojnie. Czasami prze- 
mknął się jakiś cień po zapuszczonych, 
białych firankach. Zdawało mi się nawet, 
że widzę wydatny profil głowy pochylo- 
nej ku ziemi. Za nim przesunęła się gło- 
wa zakonnicy... a potem wszystko znikło. 

Nabrałam tchu w piersi, zbliżyłam 
się do bramy i zadzwoniłam. 


XLVII. 


Zaskrzypiał klucz w zamku, a furta 
szpitalna otworzyła się. 

Odźwierny zapytał, która z nas jest 
chora. Odpowiedziałam, że przychodzę do 
chorego, którego dzisiaj tu przywieziono. 
Jest on ranny. 

Odźwierny machnął ręką i właśnie 
chciał coś powiedzieć, gdy ujrzał, żem się 
na nogach zachwiała. Służąca pochwyciła 
mię. 

2 — A może on tam jeszcze żyje, — 
odpowiedział po niejakiej pauzie, — bo 
wołali niedawno drugiego lekarza. Ale 
teraz wchodzić do szpitalą nie można. 


— Zlituj się — krzyknęłam, — bo 
tu przed furtą umrę! 

Odźwierny ruszył ramionami. 

— To moja służba! — odparł. 

— Czy jest tam przy chorym za- 
konnica ? 

— A jużci, Ze jest, Siostra Aniela! 

Imię zakonnicy jak kropla balsamu 
wpadło do mego serca. Zdawało mi się, 
że to Bóg zesłał mi tę pociechę, prze- 
mawiając do mnie tem imieniem. 

— Czybyś nie mógł mój przyjacielu 
przywołać do mnie siostrę Anielę? 

— To będzie trudno. 

— Dam ci za fatygę. 

— Doktor mnie nawymysla! 

— Wszystko ci wynagrodzę. 

Odźwierny spojrzał na mój płaszcz, 
poskrobał się w głowę i na chwilę się 
zamyślił. 

— Ha, spróbuję, — rzekł, zamyka- 
jąc na powrót furtę. 

Odstąpiłam na kilka kroków od bra- 
my, aby znowu w to jasne okno na pierw- 
szem piętrze spojrzeć. Na białej firance 
dłuższy czas nic nie było. Wreszcie po- 
jawił się na niej profil mężczyzny, a z 
drugiej strony kaptur zakonnicy. Coś mó- 
wili ze sobą, bo zakonnica kilka razy rę- 
kę do góry podniosła. Po chwili znikł 
kaptur zakonny z firanki, pozostał tylko 
profil mężczyzny. 

Zbliżyłam się do furty i przyłoży- 
łam ucho do szpary. Słyszałam kroki na 
korytarzu, które zbliżały się do furty. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Mowa J. E. Ministra rolnictwa hr. 
Falkcnhayna, 
o funduszu melioracyjnym i o swoim wy- 
dziale rządowym w ogóle. 


Przeciw projektowi rządowemu o pod- 
wyższeniu dotacyi funduszu melioracyjnego 
znikąd nie odezwano się z zarzutem, Owszem 
uznano podwyższenie to za zbyt szczupłe je- 
szeze. Właściwie przeto nie potrzebowałbym 
zabierać głosu; ale czynię to dla tego, aby 
sprostować niejedno, co szanowny pan pre- 
opinant (pos. Formanek) powiedział 0 sposo- 
bie postępowania. Przedstawił położenie rze- 
czy w barwach bardzo ponurych, aby wy- 
snuć z tego swoje wnioski, i powiedział, że 
dla Czech właściwie nic się nie dzieje. Otóż 
pod tym względem trzeba mi zwrócić jego 
uwagę na to, że właśnie dla Królestwa Cze- 
skiego podatek gruntowy znacznie obniżono 
(tak jest! tak jest!) gdy tymczasem w innych 
krajach znacznie go podwyższono. (Pos. P osch: 
Czujemy to w Styryil) A dalej dam pewne 
zapewnienie. Pan poseł powiedział, że akta 
o melioracyach wszędzie się błąkają, aż na- 
koniec dostają się do Ministerstwa skarbu, a 
ponieważ tam niechętnie dają pieniędze, przeto 
wynajduje się przyczyny, żeby raz jeszcze 
czynić dochodzenia 1 puszczać sprawę w 0d- 
włokę. Proszę, panowie, przyjmijcie zapewnie- 
nie, że tak nie jest. Ministerstwo skarbu nie 
ma w tem żadnego interesu, żeby pieniędzy 
nie dawać, bo ostatecznie dać je musi. Pie- 
niądze wpływają do funduszu, a czy użyje 
się ich na to, czy na owo przedsięwzięcie, o 
to Ministerstwo skarbu ani żaden z referen- 
tów jego głowy sobie łamać nie będzie. Pro- 
szę więc przyjąć zapewnienie, że z takiej przy- 
czyny żadna sprawa nigdy nie idzie w od- 
włokę. Zdarza się wprawdzie niekiedy, że 
organa techniczne wynajdują niedostatki w 
projektach melioracyjnych , które koniecznie 
wymagają odesłania projektu dla nowych do- 
chodzeń lub dla poprawek. Zresztą radbym 
zwrócić uwagę, że panu posłowi nie powie- 
dzie się wymienić któregokolwiek projektu, któ- 
ryby był przez sejm uchwalony a przez Rząd 
odrzucony. 

Jeżeli tedy w czasie tym — co chętnie 
przyznaję — w Królestwie Czeskie mało się 
stało nakładem funduszu melioracyjnego, je- 
żeli z funduszu tego niewiele na Czechy wy- 
dano pieniędzy, nie winien temu Rząd, lecz 
stało się tak dla tego, że nie nadeszły z Czech 
żadne projekta, że sejm czeski nie uchwalił 
ustaw melioracyjnych; nie było więc na co 
wydawać pieniędzy. A nadto muszę zwrócić 
uwagę na to, że suma podatkowa pewnego 
kraju nie może być miarą nakładu skarbo- 
wego na roboty melioracyjne, lecz głównie 
decyduje o tem potrzeba. Gdyby wszystko 
dzielić się miało wedle krajowej sumy po- 
datkowej, niejeden kraj w niejednym wzgle- 
dzie wyszedłby źle na tem. Gdy weźmiemy 
na uwagę n. p. budowle kolejowe, stało się 
w Czechach o wiele więcej niż w innych 
krajach. Za to pod względem melioracyjnych 
budowli wodnych może mniej się stało, ale 
nie z winy zawiadowstwa funduszu meliora- 

| cyjnego, lecz dla braku stosownych ustaw 
krajowych. 

Tyle tylko na sprostowanie wypowie- 
dzieć chciałem ; zresztą polecam projekt wys. 
Izbie ku przyjęciu. (Brawo! brawo!) 

Wysoka lzbo! Rozprawy nad etatem 
Ministerstwa rolnictwa sa dyskusją ogólną 
i zarazem szczegółową; dla tego zniewolony 
jestem mówić nietylko ogólnie, lecz pomówić 
także o życzeniach specyalnych. Proszę tedy 
o wybaczenie, jeżeli może na dłuższy czas 
odwołam się do uwagi wys. Izby. 

Przedewszystkiem prosiłbym o objaśnie- 
nie rzeczy, o którą potrącił przedostatni pan 
preopinant (pos. Kaiser), a która tyczy się 
nieznanej mi sprawy. Pos. Kaiser powiedział, 
że inny: z panów posłów (Adamek) ostro za- 
czepił prezydenta Rządu krajowego na Szlą- 
sku, czego ja wcale nie słyszałem, i że od- 
powiedź z ławy rządowej byłaby pożądana. 
Wyznaję, żem nie nie słyszał; nie wiem, 
czego to się tyczy. (Pos. Skarszewski: Nie 
było to dzisiaj !). 

Dopiero w toku dyskusyi poruszono 
mnóstwo rzeczy; a choćbym krótko chciał 
mówić, wypadnie mi zabrać wys. lzbie sporo 
czasu. 

Pomówię naprzód o sprawach, wiążą- 
cych się z ustawami krajowemi. Wielu pa- 
nów posłów mówiło o ustawach łowieckich, 0 
ustawach rybackich, o ustawach leśniczych i 
czynili różne propozycye, zarzuty i t. p. Na 
to tyle tylko odpowiem : Proszę propozycye te 
robić tam, gdzie to z prawa wypada, t. j. 
w sejmach, aby tam sprawy te traktowano ; 
wtedy też rzeczy te, jeżeli będą słusznie u- 
motywowane, będą załatwione. Ale nie mó- 
wię tego, jakobym wyrzekał się odpowie- 
| dzialności lub obowiązku pieczy o te sprawy: 
chciałbym tylko zaznaczyć, że tu w wys. 
Izbie trudno żalom takim zaradzić. Gdy 080- 
biście jako Minister rolnictwa mam sposo- 
bność przyczynić się do wydania pewnych 
ustaw krajowych, jakich ten lub ów kraj so- 
| bie życzy, z radością to czynię; ale tu w tej 
wys. Izbie, nic w tem uczynić nie mogę. 

Z niejednej strony wskazywano na to, 


że owoc czyli moszez owocowy (jabłecznik) 
byłby przedmiotem godnym uwzględnienia 


od Ministerstwa rolnictwa. W tym względzie 
już nieco uczyniłem ; wysłałem bowiem ko- 
goś do przeróżnych okolie, gdzie sady, owo- 
ce i fabrykacya jabłecznika zakwita; osoba 
ta podróżuje obecnie po różnych krajach, o- 
glada zakłady, aby potem zdać sprawę i 
ewentualnie tam, gdzie zastanie już coś do- 
brego, rzecz tę popchnąć naprzód, a tam, 
gdzie trzeba coś założyć, dopomódz do zapo- 
czątkowania jej. 

Mówiono dalej o lnie i pod tym także 
względem rzucono myśl niejedną. Pod tym 
względem mogę tylko powiedzieć, że całkiem 
świeżo Ministerstwo rolnictwa wysłało repre- 
zentanta do Trutnowa (w Czechach), na mię- 
dzynarodowy kongres uprawy lnu, który po- 
robił tam stosowne studya i obcował z ró- 
żnymi ludźmi zawodu, a którego sprawozdania 
wyczekuję. SĄ zresztą czynne trzy szkoły 
przyprawy lnu na Morawie i w Czechach; ale 
chętnie uczynię zadość propozycyi i wyszle 
kogoś do Belgii, aby porobił tam pewne stu- 
dya, gdy będzie sposobność po temu, i gdy 
rzecz będzie słusznie umotywowana. | 

Co się tyczy uprawy gruntów błotnistych, 
na ten rok trudno już pomyśleć o podwyższe- 
niu wyznaczonej na to subwencyi, boć wła- 
ściwie minęło już więcej niż pół roku, a 
a wszystko — zapewniam — aż do ostatniego 
centa ma Już swoje przeznaczenie i nawet jest 
już przyrzeczone. Ale mamy to doświadczenie, 
że mimo wielkiego napierania się o subwen- 
cye — o czem panowie nie macie ani wyo- 
brażenia — w końcu roku zawsze pozostaje 
cały szereg takich subwencyj nie pobranych, 
oczywiście dla tego, że z początku przedsta- 
wia się potrzebę subwencyi jako nadzwyczaj 
pilną, a nakoniec pokazuje się, że żadnej nie 
było potrzeby. Na rok przyszły jednak, spo- 
dziewam się, będę mógł coś więcej uczynić. 

Przechodzę teraz do przeróżnych szko- 
dników, o których także była mowa w toku 
dyskusyi. Jest nim nasamprzód „mniszka“ 
(gąsieniczka najnowszego wynalazku, zwana 
po niemiecku Nonne, tępiąca lasy). Na nią 
proponowano nam postanowienie legalne 
z jakimś przymusem, nie mówiąc jednak, Ja- 
kiby to miał być przymus. Miałem już zaszczyt 
w dzisiejszej odpowiedzi na interpelacyę wy- 
powiedzieć, że nie zdaje mi się, iżby chwi- 
lowo sytuacya była taka, żeby konieeznemi 
się wydawały ze względów publieznych roz- 
porządzenia, wychodzące poza ustawę leśniczą. 
Otym najnieprzyjemniejszym z owadów przy- 
toczę dat kilka, aby szanownym panom udo- 
wodnić, że sprawa nie pozostała bez naszej 
baczności. Obecnie „mniszka“ rozpowszechnio- 
na jest w małych gnieździskach po Czechach, 
Morawii, Dolnej i Górnej Austryi i wedle 
najnowszych wiadomości, także na Szląsku i 
Krainie. Na rozpoczęcie walki przeciw temu 
owadowi zwołano ankietę znawców, a stoso- 
wnie do rezultatu wyszedł w styczniu roku 
bieżącego reskrypt do rządów krajowych, aby 
poleciły starostwom po wszystkich gminach, 
gdzie „mniszka“ się zjawia, lub gdzie zacho- 
dzi niebezpieczeństwo, iżby zjawić się mogła, 
poustanawiać mężów zaufania, powydawać 
nauki, porozsyłać obwieszczenia do ludności, 
w którychby opisane były wszystkie kroki 
potrzebne i wymienieni byli delegaci, którzy 
mają występować. jako osoby urzędowe z ra- 
mienia władz politycznych. A nadto wydano 
broszurę z nieprześcignionemi dotychczas, jak 
mi się zdaje, obrazkami kolorowemi w nie- 
mieckim, czeskim i polskim języku— mam 
tu egzemplarze — i rozdano dotychczas 45.000 
egzemplarzy. Plaga, jak przyznaję, jest bardzo 
wielka, mniemam jednak, że mogę zapewnić, 
iż bynajmniej jeszcze nie uważam kroków 
wychodzących poza ustawęjleśniczą, za konie- 
czne. 

(Dokończenie nastąpi). 


zera e EEE rer 


Sprawy parlamentarne. 


DLNA 


(Izby lekarskie. — Reforma państwowej Teby 
obrachunkowej). 


Komisya sanitarna Izby posłów 
wypracowała projekt ustawy o urządzeniu Izb 
lekarskich. Referentem ustawy tej w Izbie 
będzie dep. Roser. Paragraf 1 projektu posta- 
nawia urządzenie takich Izb w całem Pań- 
stwie austryackiem. Liczba okręgów ma być 
ustanowioną w drodze osobnego rozporządze- 
nia. $. 2 postanawia, że lekarze mają obo- 
wiązkowo należeć do pewnego okręgu Izby 
lekarskiej, gdyż Izby lekarskie nie spełniłyby 
swego zadania, gdyby lekarze tylko ogölni- 
kowo zgłosili swoje przystąpienie. $. 8 pro- 
jektu określa prawa i zakres działania Izb 
lekarskich. Izby mają dać lekarzom sposobność 
strzeżenia interesów swego stanu, podnosze- 
nia tegoż godności i znaczenia, a co najważ- 
niejsza sposobność do wpływania na rozwój 
publicznej opieki zdrowia. $. 4 wyznacza obo- 
wiązki Izb lekarskich, polegające na: wyda- 
waniu orzeczeń, w razie zażądania takowych 
przez władze, tudzież na wspieraniu władz 
przy regulowaniu stosunków sanitarnych, w 
szczególności zaś pod względem dostarczania 
potrzebnej pomocy lekarskiej i odpowiedniego 
rozdziału sił lekarskich. Wreszcie zawiera u- 
stawa postanowienia co do postępowania z le- 


karzami, których zachowanie nie odpowiada 
godności ich stanu. 

Komisya, wybrana dla sprawy wnio- 
sku dep. Schwaba w przedmiocie refor- 
my państwowej Izby obrachunkowej, wybrała 
referentem dep. dr. Plenera, który oświadczył, 
że odnośne sprawozdanie przedłoży na jesien- 
nej sesyi Rady państwa. 


KORESPUNDENCYE 


Praga ezeska, 14 lipca. 


(Radykalizm włościański. „Chłopski filo- 
zot“, — Kłopoty młodoczeskie. — Co to będzie?) 


Przywódcy młodoczescy znajdują się o- 
becnie w bardzo nieprzyjemnem położeniu 
owego młodego czarnoksiężnika niemieckiej 
balady, który wprawdzie umiał stare miotły 
zamienić w usłużne duchy, przynoszące peł- 
ne wiadra wody, ale zagrożony powodzią, za- 
pomniał zaklęcia, aby je znowu zamienić w 
miotły. 

I tak n. p. „filozof chłopski* Alfons 
Stastny, jest po prostu kreaturą Narodnich 
Listów. Cała jego „filozofia“ zasadza się na 
tem, że powtarza skrajne hasła na polu kwe- 
styj ekonomicznych czy agraryjnych, a w kwe- 
styach religijnych wyznaje zasady nie nowe, 
ale wielce zbliżone do ateizmu. Aby go użyć 
jako tarana przeciwko Staroczechom, młodzi 
z p. Stastnego zrobili „filozofa“, jak n. p. 
Vaszatego zrobili specyalistą do spraw sło- 
wiańskich w ogóle, a w szczególności do za- 
stąpienia teraźniejszej ligi patryotycznej inną, 
do którejby wchodziła i Rossya i Francya. 
Zapewne p. Vaszaty, który się całkiem zrósł 
ze swoją rolą, nieraz jeszcze swą nieubłaganą 
konsekwencją pokrzyżuje dyplomatyczne zwro- 
ty poselskiego klubu młodoczeskiego. Tym- 
czasem p. Stastny już wyraźnie wszczął ro- 
kosz, nie słuchając żadnych zaklęć ani pana 
Gregra, ani p. Herolda. 


Celem walki przeciwko Staroczechom 
przywódcy młodoczescy przed kilku laty zor- 
ganizowali takzwaną „Jednote sielską", czyli 
związek włościan czeskich. W dyrekeyi tego 
stowarzyszenia, obok prezesa rolnika, Wacła- 
wa Jandy, posła, jego syna Hermana, dyre- 
ktora stowarzyszenia, tudzież Wacława Kra- 
tochwila, zasiada także p. Alfons Stastny, któ- 
ry równocześnie wydaje: Stelskie Noviny. 
-W tem czasopiśmie filozof z łaski Narodnich 
Listów występuje teraz bardzo namiętnie 
przeciwko posłom młodoczeskim, zarzuca im 
Sprzeniewierzenie się zasadom i niedotrzyma- 
nie obietnic, wzywa ich do ewentualnego o- 
puszczenia Rady Państwa, a nawet — zaleca 
rolnikom czeskim porozumienie się co do spraw 
rolniczych z niemieckimi. 


Aby przytłumić rokosz, pp. Jandowie, 
ojciec i syn, wystąpili z dyrekcyi „jednoty“. 
Na niedzielę zwołano tutaj walny jej zjazd, 
na którym pojawił się pan Herold z innymi 
posłami młodoczeskimi. Oczywiście, przywód- 
cy młodoczescy spodziewali się, że zdołają 
skłonić walny zjazd do powtórnego wyboru 
pp. Jandów do dyrekcyi i do wyparcia z niej 
krnąbrnego „filozofa“ Stastnego. W tym ce- 
lu p. Herold zabierał kilkakrotnie głos, aby 
bronić taktyki poselskiego klubu młodocze- 
skiego. Atoli wszelka wymowa pana Herolda 
okazała się daremną. Zjazd nietylko prawie 
jednomyślnie uchwalił rezolucyę (zresztą fa- 
chową), zaproponowaną przez Stastnego , ale 
nadto, nie prosząc nawet p. Jandy, aby cofnął 
swą rezygnacyę, bez ceremonii, w miejsce 
trzech, stojących po stronie klubu młodocze- 
skiego członków , którzy wystąpili z dyrek- 
oyi, wybrał trzech innych, stronników „filo- 
zofa“. 

Wszystko to jest logiczną konsekwen- 

cyą sposobu, jakim od kilku lat Młodoczesi 
poduszczali włościan. Ciągłe podnoszenie wrze- 
komej ich} nędzy, którą nibyto zawinił te- 
raźniejszy słałus quo konstytucyjny, ciągłe 
zapewnienia, że jedynie zła wola posłów sta- 
roczeskich pozbawia rolników korzyści, jakich 
mogą dostąpić, i jakich dostąpią niezawodnie, 
dzięki energii i zręczności nowych posłów 
młodoczeskich — sprowadziły wprawdzie 
Świetne zwycięzbwo kandydatów młodocze- 
skich w gminach wiejskich z lipca r. 1889 
(do sejmu krajowego) i z marca r. 1891, ale 
też z matematyczną dokładnością można by 
0 przewidzieć, że sprowadzą rychlej czy 
później ów rokosz, który się zaznaczył na 
ostatnim walnym zjeździe „Jednoty“. Nieje- 
nokrotnie w korespondencyach naszych prze- 
Powiadaliśmy te nieuniknione skutki tej na- 
Imiętnej i niesamiennej agitacyi młodocze- 
skiej, 

„ Dziś p. Herold i towarzysze napomy- 
kają, że obietnic, czynionych na zgromadze- 
wach wyborczych jedynie celem uzyskania 
mandatu poselskiego, nie trzeba brać tak 
Q lu lettre. I coraz głośniej powtarzają, że 
Się w Radzie państwa znajdują w trudnem 
położeniu, której to okoliczności łagodzącej 
nie chcieli nigdy przyznawać dawnym posłom 
staroczeskim; że na ważne zmiany i urzeczy- 
wistnienie przyrzeczonego raju dla włościan 


czeskich, potrzeba czasu it. d. Niestety je-! 


= 


dnak p. Stastny, chociaż w filozofii nie do- 
równywa ani Arystotelesowi ani Descarteso- 
wi, jest doskonałym fonografem, który wcią- 
gnął w siebie wszystkie szumne frazesy, któ- 
remi Młodoczesi przez 10 zbijali podobne 
argumenta Staroczechów , i teraz wygłasza 
wiernie te same frazesy przeciwko.... posłom 
młodoczeskim. 

Istotnie sytuacya arcynieprzyjemna dla 
pp. Gregrów, Herclda i Tilszera, zwłaszcza, 
że aż do 2 marca wmawiali w cały świat, 
że właściwie rolnicy czescy stanowią jądro 
narodu, odznaczają się wszystkiemi najchlu- 
bniejszemi przymiotami czysto słowiańskiemi 
i ze wszech miar są powołani, stanowić swo- 
jem votum o polityce narodu czeskiego! 

Rozumie się też samo przez się, że pra- 
sa staroczeska z wielkiem zadowoleniem za- 
pisuje wszelkie objawy rokoszu włościan prze- 
ciwko Młodoczechom. Sądząc rzeczy z wyż- 
szego stanowiska, musimy niestety zaznaczyć, 
że po ruchu, który pod kierownictwem „filo- 
zofa chłopskiego* Stastnego przeciwko Mło- 
doczechom wy tępuje pod hasłem à corsaire, 
cosatre et decwi, trudno spodziewać sie jakich- 
kolwiek rezultatów dodatnich, szczególnych 
dla społeczeństwa czeskiego i dla państwa. 


Wyprawa do Ameryki południowej. 


un 


Paryż, 11 lipca. 
(Oryginalna korespondencya G'zety Lwowskiej). 


Po dłuższej zwłoce, wywołanej przez 
okoliczności odemnie niezależne, wyprawa 
moja do Ameryki południowej przychodzi 
wreszcie do skutku i w dniu 20go b. m. od- 
płynę z Bordeaux do Rio Janeiro. W prze- 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy zaszło wiele 
nowego w stosunkach emigracyjnych włościan 
naszych, co spowoduje mię do niektórych 
zmian również i w zamierzonym programie 
podróży. Wiadomości, zebrane przez księdza 
Chełmickiego z prowineyj San Paulo i Para- 
na, są zupełnie objektywne i bezstronne, i 
pominąwszy niektóre sprzeczności w nich za- 
warte, a które mi w tutejszej ambasadzie 
brazylijskiej, tłómaczącej dosłownie wszystkie 
jego listy — wytknięto, zgadzają się z tem, 
co innemi drogami, zarówno prywatnej, jak 
urzędowej natury, do wiadomości mojej doszło. 
Nie mam ani środków, ani czasu, na kontro- 
lowanie i uzupełnianie sprawozdań księdza 
Ch., które za zgodne z prawdą w głównych 
zarysach uważam, zajmowania się zaś losem 
tych emigrantów naszych, którzy systematy- 
cznie odrzucają wszelkie propozycye pracy im 
ofiarowane (atakich jest podobno do 5.000), 
nie uważam ani za możliwe, ani pożyteczne, 
równie jak nieużyteczne i niepraktyczne było, 
zdaniem mojem, sprowadzanie z powrotem 
rozpróżniaczonych i rozzuchwalonych chłopów, 
których większość, niestety, jak mię zape- 
wniała osobistość wysoce urzędowa, rekruto- 
wała się z pomiędzy szumowin społeczeństwa 
polskiego, różniąc się bardzo wybitnie od pra- 
cowitej emigracyi z gubernii płockiej lub 
Augustowskiego 1 Litwy, do Stanów Zjedno- 
czonych się kierującej. 

W tutejszej ambasadzie brazylijskiej za- 
sięgałem języka, co do obecnego stanu kwe- 
styj; — oto główne punkta, jakie mi wymie- 
niono : 

1) Przeszkody, stawiane napływowi emi- 
grantów przez rząd Stanów Zjednoczonych; 
krach finansowy w Argentynie, oraz dekret 
rządu brazylijskiego, dążący do zwiększenia 
cyfry emigrantów, przybywających do Brazylii 
(poprzednio wynoszącej 3.000 miesięcznie), 
wywołały tak nagły i olbrzymi napływ lu- 
dności europejskiej (po 18.000 miesięcznie), 
iż rządowi zabrakło środków przewozowych i 
urzędników, do rozmieszczenia takiej ilości 
nowych przybyszów. 

, 2) Pomiędzy przybywającymi emigran- 
tami, zwaaszcza z Argentyny (Włosi i Fran- 
cuzi), przeważna większość należała do rze- 
mieślników, a dla tych w Brazylii, żyją- 
cej wyłącznie europejskim przemysłem, miej- 
sca nie ma. 

3) Rolnicy, którzy do pracy w plan- 
tacyach kawy, lub tworzenia nowych osad 
użytymi być mogli, znaleźli wszyscy mniej 
lub więcej korzystne zajęcie — brak bowiem 
rąk do pracy w polu idzisiaj wszędzie uczu- 
wać się daje. 

4) Emigranci polscy, których podobno 
nie miano wcale zamiaru zwabiać — rozeig- 
gając sieć agencyi emigracyjnej tylko na 
ludność niemiecką w Królestwie Polskiem 
(tak się tłómaczą agenci Lloyda przed rządem 
brazylijskim) — napłynęli sami w olbrzy- 
miej ilości (25— 30.000), z których zaledwie 
połowę stanowili rolnicy, zdatni do pracy, 
resztę zaś rzemieślnicy, drobni kupcy, służba 
etc., oraz wielka ilość ludzi bez określonego 
zajęcia, szukających złotego runa. Część tych 
ludzi, poumieszczano w warsztatach rządo- 
wych; kilka tysięcy malkontentów wszakże 
odmawia stale wszelkiej pracy i dotychczas 
w największej nędzy siedzi w San Paulo, w 
barakach „hotelu* emigracyjnego. Co to są za 
ludzie, zrozumiemy łatwo, zestawiwszy z wia- 
domościa powyższą fakt, iż podług Źródeł 
urzędowych, statystyka kryminalna w okrę- 
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gach dotkniętych brazylijską emigracją, 
zmniejszyła się do połowy (n. p. w 
okregu włocławskim); oraz przypomniawszy 
przyjęcie, jakiego doznał od nich ksiądz Cheł- 
micki. 


~ 


Przer y nadmiernym napływem emi- 
grantów, których pomieścić nie było możno- 
ści, oraz presyą d,plomatyczną kilku mo- 
carstw europejskich, rząd brazylijski stara się 
obecnie wszelkiemi siłami napływ ludności 
europejskiej powstrzymać. Przejazdu bezpła- 
tnego obecnie nikomu pod żadnym pozorem 
nie wydają ani w Bremie, ani w Antwerpii 
bezpośrednio na koszt rządu brazylijskiego — 
lecz tylko ma koszt europejskich przedsię- 
biorstw kolonizacyjnych, które zobowiązane 
są przywiezionego emigranta osiedlić i do- 
piero później zwrot wyłożonych kosztów od 
rządu otrzymają. 

6) Dla emigracyi polskiej rząd brazylijski 
usposobiony jest w tej chwili najgorzej i 
nawet pomimo usilnych przedstawień rządu 
niemieckiego, chcącego się pozbyć kłopotu 
odsyłania napływających wciąż wychodźców 
z powrotem, całe ich partye z Bremy i An- 
twerpii z kwitkiem odprawia. 

Nie jest wszakże wykłuczoną możli- 
wość, iż jakieś przedsiębiorstwo ewropejskie 
sprawę osiedlania emigrantów polskich w 
Brazylii wyzjskać na swoją korzyść zapra- 
gnie, a wówczas znowu wszelkie ogranicze- 
nia rządowe ustaną i spodziewać się należy 
nowej wędrówki, a raczej skierowania się 
części wychodźców, niedopuszczonych do Sta- 
nów Zjednoczonych — 1a południe. Dodać 
należy, iż drakońskie prawa przeciwko eudzo- 
ziemcom w Rossyi spowodują wielki ruch 
pomiędzy osiedlonemi od dawna na Litwie i 
Wołyniu Szlązakami, Poznańczykami i t. d., 
zwłaszcza, iż nowe przepisy ograniczające 
stosują się do Mazurów, na Wołyniu osia- 
dłych. 

Wszystko to razem wzięte wróży, zda- 
niem mojem, iż chwilowo zażegnany ruch 
brazylijski niezadługo znów się rozpocznie i 
warto byłoby, aby ludzie fachowi w kraju 
pomyśleli zawczasu nad tem, aby ci przyszli 
tułacze, zmuszeni szukać za morzem pracy, 
chleba i dachu, który im odebrano, znaleźli 
możność bytu i warunki do życia znośne, 
chociażby takie, jak je opisuje ksiądz Cheł- 
micki w okolicy Cuntyby — „wstanie w o- 
góle zadawalającym, często dobrym, a nie- 
kiedy nawet kwitnącym* - aby nie znale- 
źlisię, jak tysiące dzisiaj z kraju złudnemi o- 
bietnicami wywabione — bez opieki i po- 
mocy, bez księdza, kościoła i szkoły, wśród 
ludności obcej i wrogiej, lub nie byli skie- 
rowani do okolic, tak dalece pod względem 
klimatycznym różnych od Europy, iż konser- 
watywny chłop polski raczej z głodu zginie, 
aniżeli się do nowych warunków bytu nagiąć 
zdoła. Nie naśladujmy tradycyjnego strusia 
w bajee i na fakta nie zamykajmy umyślnie 
oczu — a faktem jest niewątpliwym, iż po- 
mimo nadzwyczaj szybkiego przyrostu ludno- 
ści w Królestwie Polskiem, która w przecią- 
gu lat 25 urosła z 5 do 8 milionów — co- 
rocznie 60.000 ludzi z kraju wychodzi, a za- 
ledwie !/,, z czasem powraca — reszta idzie 
po świecie w rozsypkę. Pamiętajmy o tem, 
iż Irlandczyków w XVIII wieku setkami ty- 
siecy przymusowo wywoływano do Ameryki, 
a jednak skutek taki ztąd tylko powstał“ iz 
nie tylko Irlandya pozostała irlandzką do o- 
statnich zakątków, obcego nie dopuściwszy ży- 
wiołu — lecz za morzem powstał nowy na- 
ród sześćkroć liczniejszy od ludności, 
którą zdolna jest wyżywić uboga zielona wy- 
spa — naród, który był, jest i pozostanie 
irlandzkim. Pamiętajmy, iż rozsianych po 
świecie Polaków liczba jest olbrzymia, że na 
miliony ich liczyć już trzeba, a takich cyfr 
lekceważyć nie wolno. Zamiast bezskutecznie 
trzymać ludzi na pasku, z którego się jeden 
po drugim urywają — czy nie byłoby lepiej 
pomyśleć raczej o wytworzeniu łączności i 
spójni narodowej pomiędzy emigracją a kra- 
jem rodzinnym — wciągnąć jako Żywy, świe- 
ży czynnik do życia narodowego tych 1! 
miliona naszych, zaludniających Stany Chi- 
cago, Minnesota i Milvaukee, 15 tysięcy Po- 
laków w Kuntybie, osady polskie w Często- 
chowie (południowa Afryka) i Austrahi — a 
zamiast płaczliwego narzekania na niewdzię- 
czników, co od kawałka razowego chleba dą- 
żą w świat, aby ciężką pracą na kawałek 
mięsa zarobić — znajdziemy w istnieniu sa- 
moistnych kolonij polskich to samo, co 
wszystkie rządy europejskie takim olbrzymim 
nakładem krwii złota zdobyć sobie pragną — 
to jest: miejsce odpływu dla nadmiaru „lu- 
dności, w danych vagini ie: 
nych niemogącej znaleźć w Kraju 28 
kowe zyski ri dla wytworów krajowego 


‘oka handlowe. Przyjdzie 
przemysłu, nowe ognia tylko polską kawę, 


czas, iż będziemy pija ską 
i kiego używali pieprzu 1 
polska onen cego koc obecnych jest 


oynama kwestyą zawiązania odpowiednich 


stogunków 2 istniejącemi już koloniami, lub 
pojedyńczy mi wychodźcami. | 
Rozpisałem się szeroko, gdyż zdaniem 
mojem, w warunkach obecnych emigracya 
stała się u nas złem koniecznem, siłą tak 


potężną, że ktokolwiekby ją środkami gwał. | 


townemi chciał powstrzymać — wywołać by 
mógł przewrót społeczny. Zmiany polityczne 
i ekonomiczne — jedynie skuteczne — nie SĄ 
w naszej mocy, a półśrodki nie skutkują — 1 
więc dzisiaj nie o powstrzymywaniu tej fali, 
lecz o jej uregulowaniu i ujęciu w karby na- 
rodowej organizacyi myśleć należy. ud 

Powracając do wyprawy mojej, plan jej 
obecnie jest nastepujący: w połowie sierpnia 
staniemy w Rio Janeiro, gdzie zatrzymamy 
się zaledwie dni kilka, celem uzyskania z mi- 
nisterstwa rolnictwa i dyrekcyi urzędów ko- 
lonialnych listów polecających i ułatwień 
w podróży, które mi tutaj przyrzeczono. Ztąd 
dwóch uczestników ekspedycyi uda się do 
prowincyi St. Catharina, dwóch innych do 
Rio Grande do Sul — gdzie zabawimy około 
sześciu tygodni. W połowie października 
zjezdzamy się w Montevideo, dokąd przyby- 
wają równocześnie z Europy pozostali człon- 
kowie wyprawy. W listopadzie z karawaną, 
zbrojno, w kilkunastu ludzi i kilkadziesiąt 
koni wyruszymy z Bahia Blanca przez Pam- 
pasy do kolonii 9go Acha, następnie w Kor- 
dyljery do Chosmalal. Ztąd na południe 
do jeziora Nahuel Huapi i z powrotem wzdłuż 
rzeki Rio Negro — stanowiącej północną gra- 
nice Perykryjów. niepodległych pokoleń Te- 
huelczów i Araukanów — do ujścia przy Car- 
men de Palayones. Wyprawa potrwa do maja, 
poczem, o ile sił i środków starczy, zwie- 
dzimy północne prowincye Argentyny, w po- 
graniczu Boliwii i Chile położone. Uczestni- 
kami wyprawy są oprócz mnie, pp.: Antoni 
Hempel, obywatel z Płockiego, Witold Łaź- 
niewski, również; Mieczysław Korwin ze Lwo- 
wa, brat mój Konstanty i Wilhelm Kreusch, 
porucznik huzarów z Gracu. 

Dr. Józef Siemiradzki. 


Z Warszawy. 
(Z bieżącej chwili.) 


Urzędowy Dniewn. Warszawsktj dono- 
Sząc 0 pewnej partyi żydów tomaszowskich, 
która przeszła potajemnie przez granicę do 
Galicyi, i we Lwowie została przyjętą pod 
opiekę agentów barona Hirscha, dla przesie- 
dlenia ich na koszt do rzeczypospolitej argen- 
tyńskiej, tak dalej pisze: „Wiadomość, jaką 
o tem otrzymali miejscowi żydzi, wywołała 
wśród nich wielkie wrażenie, obudziła mnóstwo 
domysłów i nadziei. Przypuszczać należy, że 
dzięki temu emigracya żydów za granicę się 
wzmoże. Wielu z nich wypowiada już chęć 
emigrowania, nie mogą jej wszakże spełnić, 
ponieważ nie znajdują amatorów do kupna 
ich majątków ruchomych i nieruchomych. 
Wielu pragnie sprzedać domy po bardzo ni- 
skiej cenie, ale nie ma nabywców. Zydzi wy- 
bierają się za Ocean, a miejscowi mieszkańcy 
chrześcianie nie mają pieniędzy. Ale ponie- 
waż żydzi zawsze znajdą punkt wyjścia w 
trudnych okolicznościach, nie można przeto 
uważać za bezzasadne obaw miejscowych mie- 
szkańców, że zaczną palić swoje domy, dla 
uzyskania wynagrodzenia asekuracyjnego*. 

Nie zapominajmy, iż podobną insynuacyg 
wypowiada organ rządowy! 

Według informacyj dzienników peters- 
burskich, rząd polecił przyspieszyć budowę 
szesnastu szos w Królestwie Polskiem, dalej 
budowę drogi z Kowla do Dąbrowicy i szosy 
z Proskurowa przez Kamieniec Podolski do 
komory Isakowskiej. 

Ober-policmajster warszawski zaostrzył 
przepisy, co do pobytu w Warszawie i mel- 
dowania cudzoziemców. 


a r EEE, 


Z Wilna. 


(Szykanowania biskupa katolickiego. — Język 
polski). 

Piszą z Wilna: "m 

Biskup wileński, ks. Awdziewiez, ile razy 
chce zwiedzać parafie swojej dyecezyi, musi 
się opowiadać gen. gubernatorowi, a ten mu 
pozwala, lub nie pozwala, według swego u- 
znania. Natomiast episkop eparchii litewskiej, 
Donat, jeździ sobie swobodnie, nie zawiada- 
miając nikogo, ani nie czekając na niczyje 
pozwolenie. m. 

Biskup katolicki musi zawiadamiać 1 
czekać na pozwolenie generał-gubernatora dla 
tego, żeby policya mogła wcześnie zapobiedz 
„skupianiu się księży i ludu katolickiego tam, 
kędy biskup będzie przejeżdżał; aby prze- 
szkadzała tak zwanym „politycznym demon- 
stracyom* (owaeyom na cześć biskupa); i u- 
suwała tych „prawosławnych*, co wbrew swej 
woli i wiedzy skazani na prawosławie, chcie- 
liby korzystać z przejazdu Pasterza kato- 
lickiego. 

Niedawno wydał generał-gubernator wi- 
leński rozporządzenie, iż duchowieństwo ka- 
tolickie, na spotkanie swego biskupa nie ma 
wychodzić ani ani na krok za drzwi kościelne: 
biskupowi też nie wolno z karety wysiadać 
pierwej, jak u samych drzwi świątyni. 

Wydaną podobno została przed kilku 
tygodniami tajna dyspensa na używanie ję- 
zyka polskiego w klubie wileńskim; na ścia- 
nach jednak pozostały typowe tabliczki z na- 


pisem rossyjskim : „Zabrania się mówić po 
polsku. “$ 

Przed niedawnym czasem p. Dymsza, 
lekarz wileński, wszedł do pewnego sklepu, 
razem Z kolegą swoim, lekarzem wojskowym 
i odezwał się po polsku. Panna sklepowa od- 
powiedziała mu po rossyjsku. P. D. zaczął z 
niej żartować, że udaje Rossyankę, że zapo- 
mniala po polsku i t. p. Smieli się wszyscy 
troje; nie Śmiała się tylko jakaś dama, która 
przyszła w ciągu wesołej rozmowy, za ku- 
pnem jakiegoś drobiazgu. Była ona Rossyanką, 
żoną urzędnika. Na trzeci dzień wzywalą pa- 
na D. do polieyi i pytają o nazwisko lekarza 
wojskowego, który Z nim był w sklepie 1 
rozmawiał po polsku. P. D. nie uczynił za- 
dość temu pytaniu; potem otrzymał awiza- 
eye, że ma zapłacić 100 rubli kary, 28 uży- 
cie polskiego języka w miejscu „publicznem i 
za wyśmiewanie języka rossyjskiego. 

P. D. udał się do gen.-gubernatora, aby 
cały wypadek w prawdziwem świetle przed- 
stawić. Generał-gubernator łaskawie wysłu- 
chał, przyznał mu racyę i polecił udać się 
do oberpolicmajstra. Ten także cierpliwie wy- 
słuchał i przyznał słuszność panu D.; od kary 
jednak uwolnić go nie mógł, bo nałożył ją 
sam generał-gubernator! 

P. D. dobrowolnie zapłacić nie chciał ; 
więc naznaczono licytacyę na jego ruchomo- 
ści. Na termina lieytacyjne nikt się jednak 
nie zjawił. 


Po wizycie cesarza Wilhelma 
w Anglii. 


Dzienniki niemieckie niezmiernie za- 
dowolone z przyjęcia cesarza w City, zape- 
wniają, jako żaden z monarchów zagrani- 
cznych nie był jeszcze w podobny sposób 
przyjmowany przez ludność Londynu. Zale- 
dwie księżna Walii, gdy po raz pierwszy 
po ślubie przybyła do Anglii, doznawała po- 
dobnych owacyj. Podczas wjazdu do City 
dekoracya domów odznaczała się przede- 
wszystkiem mnóstwem cytat z Szekspira, 
zastosowanych do monarchy Niemiec, a na 
ulicach oddawano mu pochwały w słowach: 
„to prawdziwy wnuk królowej“. Niemniej 
jadnak policya londyńska obawiała się wi- 
doeznie demonstracyj, zwłaszcza ze strony 
socyalistów niemieckich, którzy próbowali 
zrazu gwizdać na widok każdego munduru 
pruskiego, skoncentrowała bowiem tego dnia 
aż 8.000 żołnierzy. Obeszło się jednak bez 
nieporządków ulicznych i zanotowano tylko 
kilkadziesiąt wypadków omdlenia. Zapał 
tłumów objawiał się nietylko podczas prze- 
jazdu cesarza, ale i na widok ministrów. 
Zwłaszcza Salisbury był przedmiotem szcze- 
gólniejszej owacyi. 

Wśród rozlicznych deputaeyj, jakie go 
przychodziły witać w Londynie, przyjmo- 
wał także ces. Wilhelm i wysłanników to- 
warzystwa autiniewolniezege. W odpowie- 
dzi na odezytany przez Fowella adres, za- 
znaczył cesarz, iż ku wielkiej jego radości 
feta angielska i niemiecka działają wspól- 
nie i mogą się już poszczycić pewnemi re- 
zultatami w zwalezaniu tego ohydnego han- 
dłu. Obawia się jednak, że wewnątrz kraju 
handel niewolnikami da się tylko stłumić 
zaziętą z handlarzami walką, Cesarz pragnął 
sprawdzić, o ile zgodnem z prawdą jest 
twierdzenie Livingstona, iż Śmiertelność 
między niewolnikami jest tak wielką, że na 
dziesięciu schwytanych jeden zaledwie do- 
chodzi do brzegu; wypytywał się członka 
deputacyi duchownej Hor. Walera, a ten 
potwierdził mu to wszystko, dodając, że 
największych okrucieństw dopuszcza się Tip- 
po Tib. W ogóle cesarz Z wielką znajomo- 
ścią rzeczy i zapałem mówił o akcyi anti- 
niewolniezej, a jego odezwanie się zrobiło 
jak najlepsze wrażenie na deputacji. 

Wszystkie dzienniki rozpisują się o 
wizycie cesarza, złożonej margrabiemu Sali- 
sburyemu w Hatfield i nawiązują do tego 
faktu pogląd na ogólną europejską sytuacyę. 
Wielki przyjaciel Rossyi, p. Stead, redaktor 
naczelny Pall Mall-Gazette napisał przy tej 
sposobności artykuł, zasługujący na uwagę. 
P. Stead bardzo przychylnie usposobiony 
jest dla trójprzymierza i nie widzi powodu, 
dla któregoby nawet Rossya nie mogła do 
ligi pokojowej, jeżeli nie przystąpić, to przy- 
najmniej więcej się zbliżyć; wrogami trój- 
przymierza z zasady SĄ tylko Francuzi, po- 
nieważ wbrew całej Europie pragną odwetu 
i wojny. 

Dzienniki francuskie nieco inaczej przed- 
stawiają przyjęcie cesarza Wilhelma II w 
Anglii, niż to czyni prasa niemiecka. Ogól- 
nie zapewniają korespondenci dzienników 
paryskich, że cesarz witany był przez lu 
dność bardzo chłodno, a z całego przebiegu 
przyjęć wynika, iż stanowisko Anglii wzglę- 
dem trójprzymierza żadnej nie uległo zmianie. 


KRONIKA 


Lwów, 16 lipca. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Hus- 
sów, w powiecie łańcuekim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Thom, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na dniu dzisiejszym 
w tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw, 
zaś p. Rudolf Ahl dyplom magistra farmacji. 


— Egzamina dojrzałości odbywały 
się w bieżącym roku szkolnym w żeńskiem se- 
minaryum nauczycielskiem we Lwowie od 2 do 
13 b. m. włącznie, pod przewodnictwem człon- 
ka Rady szkolnej krajowej ks. dr. Rudolfa Le- 
wiekiego. Do egzaminu przystąpiło 48 uczenie 
zakładu, a 25 eksternistek, Z uczenie zakładu 
otrzymało 30 świadectwo dojrzałości z odzna- 
czeniem, a 18 świadectwo dojrzałości. Świade- 
ctwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymały : Ja- 
nina Baranowska, Marya Chmielewska, Ludwi- 
ka Dawidowska, Anna Dolińska, Ludwika Gliń- 
ska, Józefa Gołogórska, Irma Kerekjarto, Marya 
Krzyżanowska, Wiktorya Kohnówna, Stefania 
Ładosiówna, Marya ŻŁucykówna, Włodzimi- 
ra Łucykówna, Konstancya Malicka, Zo- 
fia Marya Medyńska , Teodora Oleszkiewi- 
czówna, Anna Opalińska, Adela Rappaportó- 
wna, Emila Raszek, Barbara Rąpówna, Jadwi- 
ga Sąsiada, Ewa Schneck, Filomena Stankiewi- 
czówna, Karolina Szezotkówna, Jadwiga Szezur- 
kowska, Adolfina Schwarzówna, Paulina Schma- 
równa, Bronisława Matylda Wasylewiczówna, 
Aleksandra Zacharska, Zofia Leona Zawadzka, 
Zofia Zimmerówna. 

Świadectwo dojrzałości otrzymały: Kazi- 
miera Borecka, Julia Bukaczewska, Wanda Ja- 
cobówna, Bronisława Kiernieka, Miehalina Kon- 
cewiezöwa, Eugenia Kozińska, Antonina Kubi- 
kówna, Helena Kułakowska, Wanda Kułakow- 
ska, Bronisława Lisowska, Scheindl Lówówna, 
Zofia Łuczakowska, Michalina Mikłasiewiczówna, 
Helena Rakowiecka, Henryka Świtalska, Euge- 
nia Wałaszkiewiczówna, Melania Zmurköwna. 

Z eksternistek otrzymało Świadectwo doj- 
rzałości 11, a mianowicie: Marya Braunseisó- 
wna, Helena Domiezköwna, Marya Dwernicka, 
Marya Gregorowiezöwna, Ewelina Hajekowa, 
Justyna Lewakowska, Olga Łueykówna, Józefa 
Sołtysówna, Bronisława Szamotówna, Stefania 
Walewska, Zofia Woszyńska. 

Jedna eksternistka nie zgłosiła się do 
egzaminu ustnego; 4 odstąpiły od egzaminu 
ustnego w ciągu egzaminu; 7 pozwolono zda- 
wać powtórny egzamin z pojedynczych przed- 
miotów, a 2 reprobowano na rok. 

Język wykładowy polski i ruski przyzna- 
no 28 uczenicom zakładu i jednej eksternistce, 
język wykładowy tylko polski 20 uczenicom 
zakładu i 10 eksternistkom. Prócz tego przy- 
znano 46 uczenicom zakładu uzdolnienie do kie- 
rownictwa ogródka Froeblowskiego, a wszyst- 
kim, które złożyły pomyślnie egzamin dojrzało- 
ści, uzdolnienie na nauczycielki robót ręcznych 
kobiecych w szkołach ludowych pospolitych i 
wydzialowyeh. 

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 16-go lipca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 15 lipca, do godziny 12 
w południe dnia 16 lipca 1891 roku mielismy 
wiatr co do kierunku zmienny z zachodu, co 
do siły słaby (1—2), stan nieba zmienny a po- 
wietrze wilgotne (66 pre. wilgotności. wzglę- 
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu 85 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
421200, najwyższa -|-28'490 wezoraj po połu- 
dniu, najniższa —+16°0°C w nocy. 

Wezoraj około godziny 7 wieczór padał 
deszcz chwilowy — zresztą pogoda. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnych Niemczech; zwyż- 
ka 775 do 770 w północnej Skandynawii; zniż- 
ka drugorzędna utworzyła się w zatoce Biskaj- 
skiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
768 mm. 

Prognoza na dobę dnia 17 lipca 1891r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku półnoeno-zachodni, co do siły mier- 
ny (2—8), średnia temperatura doby będzie 
około +-21'07U, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza będzie około 70 
pre.; opad: deszcz chwilowy, powietrze nie- 
spokojne. 

-- Program wycieczki do zdrojo- 
wisk krajowych, uczestników VI Zjazdu leka- 
rzy i przyrodników, jest następujący: we środę, 
22 b. m, nastąpi wyjazd Z Krakowa do Rab- 
ki, zkąd po zwiedzeniu zakładu goście wyjadą 
do Krynicy, gdzie staną 0 godzinie 6 wieczo- 
rem tego samego dnia, We czwartek, dnia 23 
b. m. lekarze i przyrodnicy zwiedzać będą Kry- 
nice od godziny 8 do 11, æ następnie o godzi- 
nie 11 udadzą się do Zegiestowa; ztąd o go- 
dzinie 4 po południu wyjadą do Lubowli. 


A 


W piątek wyjazd do Smierdzonki i Czerwonego 
Klasztoru, a ztamtąd Dunajcem podążą do Szeza- 
wniey. W sobotę bawić będą w Szczawnicy, 
gdzie odbędzie się naich cześć obiad i reunion. 
W niedzielę, dnia 26, wyjadą uczestnicy do 
Zakopanego drogą na Nowy Targ. W Zakopa- 
nem powita ich Towarzystwo Tatrzańskie. Tu 
przez poniedziałek, wtorek i środę odbędzie się 
szereg wycieczek, jak do Jaszczurówki, do Kuz- 
nie i t. d. Towarzystwo Tatrzańskie urządza 
przyjęcie dla gości, a między innemi zbierze 
grupę ludu tatrzańskiego, która wykona tańce 
łudowe. Wycieczkę całą organizuje dr. Surzy- 
eki (ulica Floryańska, nr. 13, II piętroj, do 
niego też mają się zgłaszać zamierzający wziąć 
udział w wycieczce. Koszta wyniosą na osobę 
80—35 zł. 

— Klęską gradową nawiedzone zosta- 
ły gminy powiatu borszezowskiego: Oygany, 
Zanowee, Jezierzany z Konstaneyg, Głęboczek, 
Piłatkowce, Tarnawka, Zielińce, Wołkowce ad 
Borszczów, Sapohów, Skała i Iwanków. Likwi- 
dacyę szkody rolników zarządzono. 


— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum nowosądeckiem odbył się w dniach 4—9 
lipca pod przewodnictwem inspektora szkół Sre- 
dnieh dr. Zygmunta Samolewieza. Do egzaminu 
przystąpiło 30 abituryentów; z tych 5 po raz 
drugi a jeden po raz trzeci. Uznani za dojrza- 
łych z odznaczeniem: Grzesiak Franciszek i 
Leistyna Naftali. Uznani za dojrzałych: Ader 
Maurycy, Ciszek Jan, Dąbrowski Wojciech, 
Franz Augustyn, Gawór Józef, Gliński wojciech, 
Goldberg Mojżesz, Jakubowski Edmund, Łopa- 
cki Kazimierz, Matuziński Stanisław, Nalepa 
Aloizy, Przybylski Stanisław, Raczyński Adam, 
Rajski Jakób, Szyrajew Michał i Wiśniewski 
Adam. Ośmiu abituryentów otrzymało pozwole- 
nie zdawania egzaminu powtórnego z jednego 
przedmiotu po wakacyach, trzech reprobowano 
na jeden rok, a jednego na czas nieoznaczony. 


— Policya krakowska zatrzymała 
przedwezoraj po południu 24 rossyjskich żydów, 
którzy, przybywszy bez funduszów i legityma- 
cyj, zamierzali tu pozostać. 


— Śluby. We wtorek o godzinie 12 w 
południe, pobłegosławiony został w Wilanowie 
związek małżeński hr. Augusta Potockiego Z 
panną Eugeni Sianożęcką. Błogosławieństwa 
udzielił JE, ks. Arcybiskup warszawski Win- 
centy Popiel w  asystencyi duchowieństwa. 
W szezupłej kaplicy pałacowej zgromadził się or- 
szak ślubny, składający się z 85 osób, z grona 
rodzin obojga narzeczonych. Jako drużbowie pa- 
na młodego stanęli: hr. Józef Potocki i hr. Mau- 
rycy Zamoyski, ze strony zaś panny młodej : 
hr. Natalia Potocka i panna Stanisława Siano- 
żęcka. Z Krakowa przybyli: hr. Andrzej i Ro- 
man Potocey. Po dokonanej ceremonii kościel. 
nej odbyło się śniadanie u hr. Augustowej Po- 
tockiej w pałacu wilanowskim, poczem cały or- 
szak weselny wrócił do Warszawy 0 godzinie 3. 
W mieszkaniu pp. Sianożęckich, w Alejach U- 
jazdowskich, odbyło się przyjęcie, poczem pań- 
stwo młodzi podążyli do Jabłonny, rezydeneyi 
hr. Augusta Potockiego. 

Tegoż dnia w kościele św. Floryana w 
Krakowie, pobłogosławił ks. Karaś związek mał- 
żeński, zawarty pomiędzy p. Eugeniuszem Me- 
hofferem, urzędnikiem dyrekcyi Kolei państwo- 
wej, a p. Jadwigą Borecką, córką S. p. Anto- 
niego i Heleny Hołobóg Boreckich, właścicieli 
dóbr ziemskich. 

— Ze sportu. W siódmym dniu wy- 
ścigów carsko-sielskich program obejmował o- 
gółem ośm biegów. Brały W nich udział nastę- 
pujące konie : „Poślednia* bar. Stromberga, 
„Joanna d'Are* i „Astronom“ T. Dorożyńskie- 
go i J. Skarżyńskiego, „Incognito“ ze stajni 
hr. L. Krasińskiego (właściciel p. S. Nosowiez), 
„Good-Boy“ ze stajni hr. W. Braniekiego (wła- 
ściciel p. Michajłow), „Marcus Durandel* ze 
stajni Makomaskiego (właściciel p. Wargunin), 
„Chaskel* ze stajni F. Dorożyńskiego (właści- 
ciel A. Goniecki), „Seraphton“ Ze stajni hr. L. 
Krasińskiego (właściciel W. Michajłow) i „Fi- 
garo“ ze stadniny hr. Zamoyskiego (właściciel 
p. Mandrykin). 

W pierwszym biegu steeple chase zwy- 
ciężył „Biegun“ ks. Druckiego-Lubeckiego ; w 
drugim (wyścig trzylatków na dyst, 2 w., nar 
groda 875 rubli) pierwszy przyszedł łatwo 
„Tumry* J. Reszkego; w trzecim (bieg gładki 
o nagr. 1150 rubli na dystansie 4 wiorsty) 
przyszła pierwsza „Ketti“ ze stadniny janow- 
skiej, dalsze miejsca zajęły „Radegast“, „Eme- 
ryt" i Bohun*. W biegu czwartym na dy- 
stansie 1'/s 
wszą była „Joanna d'Are*, 
„Tarapata“ i „Thor“. Bieg z przeszkodami na 
dystansie 2 wiorst świetnie poprowadził i za- 
kończył „Incognito“, powitany głośnemi okla- 
skami. W następnym biegu o nagrodę 690 ru- 
bli „Marta“ (własność szkoły kawaleryjskiej) 
pobiła „Aquilę” hr. L. Krasińskiego. — Na 
następnych wyścigach rozegrane będą pomiędzy 
innemi dwie większe nagrody: 1500 i 1000 
rubli. 

Z Moskwy dnia 12 b. m. donosi telegram, 
że we wszechrossyjskiem Derby pierwszym był 
„Rimko Rajgis* Dorożyńskiego i Skarżyńskiego, 
drugim „Graf Janowski“ Iljenków. W nagro- 
dzie cesarskiej pierwszym był „Krakus“ L. 
Grabowskiego, drugim „Tryton“ hr. Niroda, 


1 TEATRU LETNIEGO 


(„Nasze Zony“, komedya w 5 aktach G. Mose- 

ra i F. Schónthana, przedstawiona po raz pier- 

wszy na scenie lwowskiej 15 b. m., w prze- 
kładzie M. Sachorowskiego). 


Liczna i bardzo dobrze usposobiona pu- 
bliczność przybyła wczoraj do teatru letnie- 
go. Wyszli na tem dobrze pp. Moser i Schón- 
than, których utwor przyjęty został głośnym 
aplauzem, — wyszła na tem dobrze i kasa 
dyrekcyi, a także publiczność, która bawiła 
się wesoło. Może też z czasem zniknie roz- 
powszechniona opinia, że publiczność lwow- 
ska jest niezmiernie dla teatru obojętna, i 
popierać go nie chce. Co do mnie, przeczy- 
łem temu zawsze stanowczo. Dawnemi laty. 
niezachęcana niczem, nie dziwnego, że od 
teatru stroniła ; ilekroć jednak ze strony dy- 
rekcyi czynione były starania , aby przedsta- 
wiać dobrze rzeczy nowe i dobre, ilekroć 
artyści odpowiadali godnie swemu zadaniu, 
publiczność nasza zawsze była skorą do uzna- 
nia. Do teatru letniego uczęszcza teraz pil- 
nie, stwierdzając tem niejednokrotnie przed- 
tem na tem miejscu wypowiedziane zdanie, 
że teatr taki był koniecznie dla Lwowa po- 
trzebny. 

O wczorajszej sztuce powiedzieć można, 
że pomysłów w niej jest tak dużo, iż star- 
ezyloby ich na kilka komedyj i jeden dra- 
mat, a każdy z tych utworów pod względem 
budowy byłby może lepszy, niż wielka, pię- 
cio-aktowa, niezbyt zręcznie sklejona ca- 
tość. „Nasze żony“ grzeszą przedewszy- 
stkiem tem, Ze skutkiem mnogości po- 
mysłów, akcya jest rozstrzelona. wrażenie się 
dzieli, a ten podział jest tem dla sztuki 
szkodliwszy, że najkomiezniejsza z sytuacyj 
rozstrzyga się i kończy już w akcie trzecim. 

Pierwszą komedyę tworzą: pan Otton 
Dorn, Adela jego żona , Pfeffermann faktor, 
a po części Ulryka, kucharka Dornów. Pan 
Otton, pomimo 56 lat wieku, lubi wesołe 
życie, i z tego powodu wymyka się często 
2 domu, tłómacząc się przed swoją podejrzli- 
wą i do gniewu skłonną maguilika, Ze ma 
się spotkać w pewnej restauracji z przyja- 
cielem . . . nieistniejącym radcą Schulzem. 
Pani Adela przyjmuje z początku wymówkę, 
lecz w końeu podejrzywać zaczyna, dziwiąc 
się, że p. Schulze nigdy w ich domu poka- 
zać się nie chce. Wnergiczna kobieta posta- 
pawia zbadać stan rzeczy, i w chwili. gdy 
p. Otton , przybywszy do restauracyi , dyspo- 
nuje sobie doskonały obiadek i układa weso- 
ły program spędzenia wieczoru, staje przed 
nim pani Adela, oświadczając, że przybyła 
dla przyjemności poznania przyjaciela Schul- 
zego! Efekt, chociaż niezbyt nowy, ale zaw- 
sze bardzo komiczny, zręcznie spotęgowany 
jest w dalszym ciągu interwencyą faktora 
Pfeffermanna. Pan Otton widzi konieczność 
ratowania się wszelkiemi środkami, p. Adela 
bowiem postanowiła dojść prawdy, i nieza- 
stawszy radcy Schulzego w  restauracyi, 
oświadcza mężowi, iż po całym Wiedniu 
(rzecz bowiem dzieje się w naddunajskiej 
stolicy) szukać go zamierza. W tym celu 
przeglądnęła całą księgę adresową miasta, i 
znalazłszy w liczbie dwiestu kilkudziesięciu 
Schulzów, siedmiu takich, którzy używają 
tytułu radców , postanawia tym wszystkim 
wizytę złożyć, aby zbadać, który z nich jest 
owym przyjacielem, wyciągającym jej męża 
z domu. W chwili, gdy p. Otton, po wyjściu 
żony z restauracyi, rozmyśla nad swą rozpacz- 
liwą sytuacyą, pojawia się faktor Pfeffermann 
— majster do wszystkiego — który za sto- 
sowng opłatą obowiązuje się dostarczyć panu 
Ottonowi radeg Schulzego, dla zaprezentowa- 
towania go srogiej małżonce. Uszezesliwiony p. 
Otton, każe podawać zadysponowany już 
przedtem obiadek; Pfeffermann, którego zwy- 
czajem jest wyzyskiwać tych, którzy go po- 
trzebują, zasiada także do tego obiadku, prze- 
ciw czemu p. ‚Dorn energicznie prote- 
stuje, oświadczając, że przyniesiona zupa 
do niego wyłącznie należy. — „fo wystar- 
czy!“ — woła oburzony pan Pfeffermann, 
zrywając się od stołu i rzucając serwetą, któ- 
rą już był okrył starannie swoją białą kami- 
zelkę ; — to wystarczy! powtarza, i z groźbą 
na ustach opuszcza salę restauracyjną. 

Widz przeczuwa, że Pfeffermann mścić 


wiorsty o nagrodę 925 rubli pier- | sie będzie za wyrządzoną sobie zniewagę i 
za nią przyszły | tej zemsty, w której oczywiście mniemany 


radca Schulze musi odgrywać główną rolę, 
oczekuje z naprężeniem, przewidując mnóstwo 
komicznych zawikłań, Tu pierwszy zawód. 
Wrażenie się przerywa inną całkiem historyą 
w akcie drugim, mogącą służyć za treść do 
innej komedyi. Aby nie przerywać toku opo- 
wiadania przechodzimy od razu do odsłony 
trzeciej, w której pojawia się w domu pp. 
Dornów — radca Schulze! Jest to przeisto- 
czony Pfeffermann, we fraku, w olbrzymich 
rękawieach białych, z rozetką orderową.... 
bardzo komiczny! Pana Dorna nie ma w do- 
mu, wiee pani Adela przyjmuje pana radcę, 


| rozpromieniona, szczęśliwa, że mąż prawdę 


mówił, że jej podejrzenia nie miały podstawy, 


! że radca Schulze istnieje! Tak jest szczęśliwa, 


5 


że nie zwraca uwagi na śmieszną figurę i niem nazwiska i pojawieniem się rzeczywiste- | biła się w całości gry i jej szczegółach. ı nia przez sułtana posłuchania dwom buł- 
zdradzającą pochodzenie wymowę mniemane- | go Corneliusa, należy do najsłabszych w | Szablon to był — nie więcej, i szablon nie- 


go radey i zaprasza go -- na obiad, poćzem | sztuce. 


wychodzi. 


szczególny. 


'[o juz były dwie komedye, u teraz — Pani Kwiecińska była pełną wdzięku 


Pfeffermann widząc niezwykłą uprzej- | dramat. Do niego wchodzą następujące oso-| jako Helena Stein; w jej grze są efekta tak 


mość pani Adeli, przypisuje ją własnej za- 
słudze i powierzehowności i postanawia wy- 
trwać w roli czas jakiś, aby się tem lepiej 
zemścić na niegrzecznym Dornie, który mu 
odmówił w restauracyi traktamentu. Przyby- 
wa Dorn i widząc w domu swoim bezezel- 
nego faktora nie może powstrzymać okrzyku: 
Pfeffermann! Na okrzyk ten wpada z jednej 
strony kucharka Dornów Ulryka — niegdyś 
jedyna i pierwsza miłość Pfefitermanna — i 
rzucą mu się na szyję. Z drugiej strony wbie - 
ga pani Adela, niewymownie zgorszona tym 
widokiem... Panie radeo! woła — co to zna- 
czy — panie Schulze? 

— Ja już nie jestem ani Schulze, ani 
radca! ja faktor Pfeffermanu, wynajęty, aby 
grać rolę Schulzego, który me istnieje!... Ta- 
bleau ! 

Efekt jest, ale bomba ta pęka za wcze- 
śnie; przytem wrażenie pierwszego aktu, 
przerwane w drugiej odsłonie, traci swą siłę. 
Taka figura jak Pfeffermann, w takiej roli, 
do iluż zawikłań mogła jeszcze dać po- 
wód i snadnie wypełniłaby sobą ramy bar- 
dzo komicznej farsy, w którejby wprawdzie 
nie występowały „żony“ w liczbie mnogiej, 
lecz jedna, energiczna — pani Adela... 


Drugą komedyę w tej komedyi, stano- 
wią: Paweł Grosser literat, Maksymilian Cor- 
nelius z Drezna, budowniczy, panna Helena 
Dorn córka Ottona i Adeli, oraz przyjaciółka 
Heleny panna Ella Brandt. — Paweł Grosser 
napisał komedyę p. t. „Nasze Zony,“ w któ- 
rej nie szczędził ciemnych barw kobietom a 
zwłaszcza świekrom. Całe wymienione powy- 
żej towarzystwo było na tej „premierze“ a 
pani Adela wróciła z teatru oburzona na au- 
tora za role, jaką przeznaczył świekrom W 
oburzeniu swem napisała do autora, zapra- 
szając go do siebie. Grosser w przekonaniu, 
że zaproszenie pochodzi od młodej i pięknej 
kobiety, zachwyconej jego utworem, przyby- 
wa pod wskazanym adresem i staje oko w 
oko ze znaną nam już panią Adelą Dorn!.., 
Rozczarowanie okrutne, zwłaszcza, że pani 
Adela ze zwykłą sobie prawdomownością, nie 
szczędzi biednemu autorowi słów krytyki, 
stając w obronie wszystkich świekr na świe- 
cie... 


Rozmowa ta nie pozbawiona komizmu, 

choć nieco za długa, kończy sig tem, że pani 

dela zaprasza Grossera na wieczór, aby go | 
przekonać, że rodzina ich żyje w przykładnej 
ugodzie, i że ona jest świekrą wzorową. Au- 
tor zachęcony obietnicą, że na wieczorze bę- 
dzie kilka ładnych i młodych panien, zostaje. | 
i jest świadkiem — fatalnej sceny małżeń- 
skiej między p. Ottonem i panią Adela, z 
czego się wywiązuje gwałtowna sprzeczka 
pomiędzy tą ostatnią a jej zięciem.... Wszyst- 
kie zalety $wiekry wyszły w całej okazało- 
ści... Scena ta napisana dość żywo i koń- 
cząca akt drugi, wprowadza nowe a dość nie- | 
prawdopodobne i maciągnięte zawikłanie ! 
Grosser, aby módz przysłuchiwać się na tym 
wieczorze niczem nie tamowanym krytykom 
swego utworu, został całemu towarzystwu 
przez panią Adelę przedstawiony, pod przy- 
branem nazwiskiem Corneliusa z Drezna. 
Przypadek zrządza że tegoż nazwiska młody 
człowiek przybył rzeczywiście do Wiednia w 
zamiarze starania się o ręką przyjaciółki He- 
leny Dornównej, Elli Brandt i od razu nie- 
zmiernie się jej podobał. Ella zwierza sie 
z tem przed Heleną. której znowu podobał się | 
Grosser przedstawiony jej jako Cornelius. | 
Dziwny. zaiste, przypadek, z którego skorzy- 
stali pp. Mozer i Schóntlan, aby wprowa: 
dzić kilka scen naiwno-sentymentalno-komi- 
cznych, pomiędzy Heleną i la. Obie tepa- 
nienki sądząc, że kochają się w jednej i tej 
samej osobie, probują najprzód wzajemnie sie- 
bie do owego Corneliusa zniechęcić, nasto- 
pnie zawierają jeszcze ściślejszy pakt przy- 
jaźni, przy zamianie obrączek, a w końcu 
wybuchają gniewem i zazdrością. Godzą Się | 
dopiero wtedy gdy z naocznego zestawienia 
Grossera z Corneliusem okazuje się, że to są 
dwie różne osobistości, i że Grosser tylko dla 
żartu przyjął przypadkiem nazwiska budowni- 
czego z Drezna, poczem Ielena poślubia 
Grossera a Ella Corneliusa. 

Druga ta komedya, znacznie mniej ko- 
miezna od pierwszej, mniej żywa a nieco 
sentymentalna, ma wszakże epizody pełne 
humoru, do których przedewszystkiem należy 
zaliczyć rozmowę Grossera z panią Adelą i 
scenę kłótni w domu Dornów, kończącą akt 
drugi. Dla Grossera wynika z tego uboczna 
nauka, iż nawet dla żartu - lub dla podo- 
bania się kobiecie — nie należy przybierać 
obcego nazwiska, bo ztąd wyniknąć mogą ró- 
Żne zawikłania i utrudnienia jasnej zkądinąd 
Sytuaeyi.... Grosser jako gentleman nie powi 
nien był zgodzić się na propozycyę pani 
Adeli, eo do przybrania nazwiska Corneliusa, 
bo liczyć się zawsze należy z nieprawdopo- 
dobnym ale możliwym przypadkiem, że znaj- 
dzie sią prawdziwy Cornelius, lub ktoś ró- 
wnież przypadkiem zdradzi podstęp i — bę- 
dzie wstyd! Ten zresztą epizod z przybra- 


by: Feliks Stein i Karol Hilberg kupcy, Ja- | naturalne a tak chwytające widza, iż wraże- 
dwiga żona Steina, astarsza córka pp. Dornów | nie jest zawsze silne. Rola ta nie odznacza 
i Katarzyna żona Hilberga. Feliks jest lekko- {| się oryginalnością, a jednak, co z niej po 
duchem, Hilberg poważnie myślącym czło- | trafiła uczynić artystka! 

wiekiem; co do żon rzecz się ma przeciwnie, Panna (Czaplińska była Ella Brandt i 
Jadwiga żona Steina jest czuła, dobra,|z zadania swego wywiązała się bardzo do- 
łagodna i pracowita, piękna Kasia Hilbergo- | brze Scena kłótni z Heleną wywołała burzę 
wa, lubi stroje, zabawy, bale... Podczas gdy | zasłużonych oklasków. Panna Czaplińska — 
Hilberg pracuje, a Jadwiga Steinowa spraw- | stwierdzam to z przyjemnością -— robi wi- 
dza rachunki domowe, Feliks Stein i Kasia | doczne i ciągłe postępy, co świadczy chlubnie 
Hilbergowa myślą o urządzeniu balu i roz-|o gorliwej nad sobą pracy. 

syłają zaproszenia. Wtem jak piorun z ja- Pan Wolenski rolę literata Grossera 
srego nieba spada wiadomość o bankructwie | pojął we właściwym tonie i jak zawsze sta- 
jakiejś firmy handlowej w Ameryce, która | ranny w przygotowaniu roli, mniej jednak 
pociągnąć musi za sobą ruinę domu „Stein & | wczoraj był poprawnym w ruchach. Razil 
Hilberg*. Winowajcą jest Stein, bo doradzał | zwłaszcza sposób ustawiania a raczej nad- 
pewne spekulacye amerykańskie, które za-| miernego wyciągania nóg przy siadaniu , co 


garskim mężom stanu. 


Do Nr. fr. Presse telegrafują » Buka- 
resztu, iż rząd rumuński celem utedopu- 
szczenia do Rumunii rossyiskich emigran- 
tów żydowskich, polecił prefektom ustano- 
wienie wzdłuż granicy rossyjskiej kordenn 
wojskowego. = 

Uroczystość narodowa w Paryżu, od- 
była się, jak już doniosły depesze, ze 4wy* 
kłą wystawnością, chociaż ulział klas zemo- 
żnych nie był tak liczny, jak w dawnych 
ilatach. Razem z nroczystością przypadło i 
odsłonięcie pomnika Dantona. Przy ceremo- 
nii tej był także obecny prezes luby Flo- 
quet i liezuie zgromadzona publiczność. 

Wieczorem odezwały się w wielu dziel- 
nicach miasta muzyki, illuminowano i eświe- 


wiodły. 

Z komedyi robi się dramat. Jadwiga 
płacze i oddaje mężowi wszystko, co posiada 
w kosztownościach i brylantach; Stein pod 
grozą wypadków otrzasa się ze swej lekko- 
myślności i postanawia pracować, nie mogąc 
liczyć na pomoc rodziców żony, którzy oświad- 
czyli, że grosza nie dadzą. Hilberg jest w naj- 
gorszej pozycyi, bo wraz z klęską bankructwa 
spadła na'niego dotkliwsza jeszcze klęska mo- 
ralna. Piękna Kasia dowiedziawszy się o ka- 
tastrofie, myśli tylko o ocaleniu swoich bry- 
lantów i zamierza z niemi wyjechać na czas 
jakiś do domu rodziców, aby uniknąć widoku 
przykrych przejść likwidacyi. Hilberg słysząc 
jej słowa, traci wiarę w jej serce, — wszak 
ona w najcięższej chwili opuścić go zamierza 
i myśli tyłko o brylantach! Ale ta rozpacz 
trwa krótko, i dramat przybiera barwę melo- 
dramatyczno - sentymentalną. Piękna Kasia, 
widząc poświęcenie Jadwigi, jeszcze bardziej 
się poświęca: nie tylko brylanty swoje, ale 
cały swój posag oddaje mężowi, by nie do- 
puścić do katastrofy. Z drugiej strony pp. 
Dornowie rozczulają się okrntnie. Pan Otton 
bierze zięcia do swego pokoju i w sekrecie 
przed żoną daje mu potrzebną kwotę: to samo 
czyni pani Adela w rozmowie z córką, po- 
czem całe towarzystwo schodzi się  rozpro- 
mienione. Wbiegają Steinowie z wiadomością, 
że Kasia Hilbergowa oddała cały swój 
posag, skutkiem czego ofiara Dornów staje 
się zbyteczną, chociaż świadczy wymownie o 
ich zacnem sercu. W nadmiarze czułości i 
szczęścia wszyscy się ściskają; Feliks Stein 
tuli w objęciach swoją dobrą Jadwigę, pani 
Adela rzuca się na szyję zacnego p. Ottona, 


sprawia nie tylko niestetyczne ale często 
komiczne wrażenie. Pan Milewski był budo- 
wniczym Corneliusem i byłby zupełnie po- 
prawnym, gdyby nie pewna sztywność ru- 
chów, nad pozbyciem się której koniecznie 
i usilnie pracować wypada, — Rolę Ulryki, 
kucharki Dornów, wykonała z właściwym 
akcentem panna Urbanowiczówna. Pan Str6- 
żewski był typowym płatniczym w restaura- 
cyi; niech jednak zechce pamiętać, że od- 
bierając w takiej roli „napiwek* od gościa, 
nie ściska się go za ręką, jak to wczoraj u- 
czynił, zapewne machinalnie, p. Stróżewski, 
| odbierając pieniądze od Hilberga. 
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| Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
į przybył przedwczoraj z Reichenau do Wiednia, 
‘a wezoraj wyjechał w sprawach Czerwonego 
| Krzyża do Opawy. 
| Najd. Arcyksiążę Franciszek Per- 
jdynand d’Este wyjechał do Tegernsee, 
|ykad przybędzie duia 20 b. m. do Wiednia. 
| poczem uda się do Oedenburga, celem wzię- 
leia udziału w manewrach wojskowych. 
| 
Í 
| Ambasador rossyjski przy Najw. Dwo- 
‘rze, ks. Lobanow, wyjedzie w pierwszych 
dniach sierpnia ua kilkotygodniowy urlop do 
kąpiel we Francyi. 
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który w uniesieniu sławi zalety „naszych ' m 
żon”, — na czem melodramat się kończy ; ME” ER N, 
wraz z piątym aktem komedyi. — Nie ma’ Dzienniki berlińskie odbierają z Lou- 


w niej stron ciemnych, i czarnych charakte , dynu wiadomość, której prawdziwość skontro- 
rów, jest tylko pewna płochość i dużo stron śmie- | lować trudno, ale która, gdyby była auten- 
sznych, wśród pogodnej atmosfery „szezęśli- | tyczną, miałaby doniosłe polityczne znacze- 
wej mierności*. Całość sztuki zaledwie trzyma ; nie- Oto w poniedziałek po południu, podczas 
się — jak z powyższego streszczenia widać — ' odwiedzin cesarza Wilhelma w. Hatfield u 
nie scenieznemi, lecz raczej familijnemi ro- lorda Salisburyego, miał być spisany proto- 


tlano także ogniami sztucznemi. Na bulwa- 
rach był ożywiony ruch, ale tylko pieszych; 
powozów pojawiło się nie wiele. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 lipca. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych. 
po znanych odpowiedziach hr. Taaliego 
i p. Ministra skarbu na interpelacye, 
| przystąpiła Izba do dalszego ciągu dy- 
| skusyi budżetowej. 

Dep. Byk domaga się pomieszeze- 
nia w regulaminie izbowym przepisów, 
zabraniających zaczepek przeciw żydom. 
i wyraża nadzieję, że antisemityzm zni- 
|knie w Austryi tak, jak ustał w Niem- 
| czech i Węgrzech. Mowca zaznacza, że 
założenie stowarzyszenia przeciw anti- 
semityzmowi, dopomoże do zakończenia 
| rucha antisemickiego. W dalszym cią- 
gu podnosi, iż reforma procedury cy 
wilnej, jest głównem zadaniem Mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Dep. Kuenburg staje w obronie 
stanu sędziowskiego w Austryi przeciw 
zarzutom Baernreithera, żądając obmy- 
| slenia środków przeciw fiskalizmowi w 
zarządzie sprawiedliwości, bardziej me- 
todycznego wprawiania młodych urzę- 
dników do praktycznej służby sądowej, 
oraz powiększenia etatu i lepszego wypo- 
sażenia urzędników sądowych. 
| Po zamknięciu dyskusyi zabiera 
|głos deput. Pacak (generalny mowca 
contra) i twierdzi, że używanie niemie- 


i 


dziny Dornów węzłami dość lużnie złączona. . 


kół, w którym skonstatowano identyczność 


ckiego języka, jako wewnętrznego ję- 


I to kardynalny błąd utworu, który zresztą interesów trójprzymierza % interesami Wiel- i zyka urzędowego, sprzeciwia się nie- 


ma dość zalet, aby się czas dłuższy mógł; 
utrzymać w repertoarzu. 

Artyści nasi grali bardzo dobrze. 

Dużo szczerego komizmu a zarazem 
umiarkowania miał p. Feldman jako Pfeffer- 
mann. Jest to niezaprzeczenie najlepsza po- 
stać w sztuce, która ze szkodą całości, za: 
weześnie schodzi z widowni a raczej z pierw- | 
szego planu, wchwili gdy kończy się intryga ' 
z radcą Schulzem. Chwalę bardzo umiarko- 
wanie p. Feldmana, zdawałoby mi się jednak, 
że ani prawda, ani plastyczność postaci, nie 
straciłyby wcale na silniejszem, szerszem 
traktowaniu pewnych efektów komicznych. 
P. Feldman czasem jeszcze z umysłu tłumi 
swoją werwe. bojąc sie snać przesady. Dobra 
jest ta obawa, ale nie powinna wpływać krę- 
pująco. Sympatyczny I utalentowany artysta | 
znajdzie niewątpliwie z czasem, w swojem | 
własnem poczuciu, stosowną miarę artysty | 
czną. Od pierwszych jego na naszej scenie 
występów, postęp jest bardzo duży, który 
także stwierdzić należy w grze pana Trapszy. 
Ruchy coraz swobodniejsze , coraz mniej sza- 
błonowe, dykcya bez zarzutu, dawne prowin- 
cyonalne naleciałości prawie bez śladu za- 
tarte. Postać Weliksa Steina która wczoraj 
p. Trapszo przedstawiał, była bez zarzutu. 
Z roli Hilberga, niewielkiej i ARA | 
ktownej, uczynił p. Chmieliński wszyst- | 
ko, co się uczynić dało; grał doskonale, | 
W tonie zupełnie właściwym utrzyma- 
ła się paniż Gostyńska, jako Adela Dorno- | 
wa Panna Praun nie wielką swą rolę Ja- 
dwigi Steinowej wykonała starannie. Mając 
wszakże na oku dalszy rozwój karyery sceni- 
cznej artystki, muszę zwrócić jej uwagę na 
konieczność pracy nad ruchami i dykeya. 
Ruchy rażą jednostajnością; ciągłe podnosze- 
nie ramion do góry nie sprawia estetycznego 
wrażenia; dykeya zaś powinna być wyraźniej- 
sza i stracić ów nieszczęśliwy akcent, lwo- 
wskim nazwany ! > 

Panna Sznage jako Katarzyna Hilber- 
gowa, grała bez przekonania — widocznie 
nie wierzyła, aby z tej roli eos wdzięczniej- 
szego uczynić było można, ata niewiara od- 


| 
| 
| 
| 


kiej Brytanii. 


Prasa niemiecka stwierdza w ogóle zna- į 


komity sukces polityczny podróży cesarskiej 
do Anglii i uznanie ze strony opinii publi- 
cznej w Anglii pokojowej missyi trójprzy- 
mierza. 

Berlińska Germania nazywa niedorze- 
czną z gruntu wiadomość o układzie, zawar- 
tym rzekomo między Kraneyg a Watykanem. 
wedle którego to układu w razie wojny 
Watykan byłby obowiązany działać na dn- 
chowieństwo katolickie w duchu dla Francyi 
przychylnym. 


Ambasador rossyjski w Berlinie, hr. 
Szuw: low wyjechał przedwczoraj wieczorem 
wraz z rodziną za urlopem na czas dłuższy 
do Petersburga, W kulfarlı berlińskich twier- 
dzą iż hr. Szuwałow nie powróci już na do- 
tychczasowa posadę. 


Pogłoska, której niedawno Zaprzeczano, 
jakoby car zamierzał odwiedzić dwór ber 
linski, pojawiła się na nowo. Podobno na 
dworze petersbarskim niektóre czynniki n 
ływają wszelkich wpływów, żeby temu 
przeszkodzić; mimo tv ma być rzeczą pe 
wna, że car pojedzie do Kopenhagi 1 do 
Berlina. Jedna z wysokich rossyjskich figur 


| miała się wyrazić, Że po odwiedzinach floty 


franenskiej, Franenzi nie będą sią pourzebo- 
wali obawiać berlińskiej wizyty. i 

Prasa rossyjska mocno jest podrażnio- 
na $wietnemi rezultatami „podróży cesarza 
Wilhelma do Anglii, a niektóre dzienniki 
proponują wydanie Ze strony en 
cyi wspólnego protestu przeciw okupacyi 
ungielskiej w Egipcie. 


Pierwszy sekretarz ambasady rossyj- 
skiej w Konstantynopolu, odwiedził przed- 
wczoraj w. wezyra W kotach dyplomaty- 
cznych sądzą, że sekretarz rossyjski robił 
przedstawienia weżyrowi z powodu udziele- 


| tylko zasadzie równouprawnienia, lecz 
pociąga za sobą liczne niewłaściwości i 
szkody. 

W dalszym ciągu mniema mowca. 
że postanowienia ugodowe krzywdzą 
lud czeski; twierdzi, że agitacya wśród 
ludności przeciw ugodzie nie jest sztu- 
czną lecz naturalną i wrodzoną. Depu- 
towani ludu czeskiego nie weszli do 
Izby aby służyć, lecz aby walczyć. 
Mowca przemawia za polepszeniem by- 
tu materyalnego urzędników sądowych 
i wydaniem pragmatyki służbowej. 
| Dep. Jaques, mowca generalny pro, 

omawia konieczność reformy ustawy 
karnej, przy zużytkowaniu najnowszych 
wyników umiejętnosci, żąda reformy pro- 
cesu cywilnego na podstawie jawności 
i ustnego postępowania. Dalej zwrach 
sie mowca przeciw antisemityzmowi, 
przytacza zdania wybitnych osobistości, 
jak n. p. kardynala Haynalda, który 
antisemityzm nazwał brutalnością du- 
cha i brutalnością serca, tudzież Lon- 
brosa, według którego antisemityzm po- 
lega tylko na zatamowaniu władz umy- 
słowych, skutkiem atawizmu. Mowca 
wzywa Rząd, ażeby wzmocnił wszyst- 
kie żywioły, przyczyniające się do je- 
dności Państwa, i ażeby je złączył w 
celu przeprowadzenia pożądanych re- 
form. 

Referent dr. Madeyski wyraża za- 
dowolenie, że wszystkie stronnictwa o- 
świadczyły gotowość do współdziałania 
około reformy sądownictwa; prosi p. 
Ministra sprawiedliwości, ażeby refor- 
mę procedury cywilnej przeprowadził 
nie częściowo, ale od razu. 


Izba przyjmuje etat Ministerstwa 
sprawiedliwości, wraz z rezolucyami 
komisyi Dalej przyjmuje Izba bez roz- 
prawy budżet najw. Izby obrachunko- 
wej i etat pensyjny, przyczem przeka- 
zuje komisyi budżetowej wniosek dep. 
Weigla, w przedmiocie urządzenia ogól- 
nego funduszu pensyjnego i prowizyj- 
nego dla urzędników i sług państwo- 
wych , tudzież w przedmiocie uregulo- 
wania pensyj wdowich i dodatków na 
wychowanie dzieci. 

Ustawę o ugodzie z reprezentacyą 
krajową Bukowiny, w przedmiocie ure- 
gulowania stosunku Państwa do fun- 
duszu indemnizacyjnego, przyjmuje Izba 
w drugiem i trzeciem czytaniu 

Wnioski co do subwencyj i dota- 
cyj dla funduszów krajowych, gmin- 
nych, tudzież dla pewnych funduszów 
indemnizacyjnych, przyjmuje Izba bez 
rozprawy. 

Dep. Lueger zapytuje p. Ministra 
handlu, czy Towarzystwo kolei Pań- 
stwowych było uprawnione do sprze- 
daży sieci linij węgierskich rządowi 
węgierskiemu; czy starało się o pozwo- 
lenie Rządu austryackiego,i czy zabez- 
pieczono interesa urzędników cislitaw- 
skich. Mowca żali się na zbyt wielkie 
przeciążenie funduszu pensyjnego i na- 
wał pracy urzędników wspomnianego 
Towarzystwa. 

Minister handlu odpowiada, że rząd 
węgierski zaprosił Rząd austryacki do u- 
działu w rokowaniach z Towarzystwem 
kolei Państwowych ; Rząd postanowił 
jednakże nie wziąć w tych rokowaniach 
udziału, ponieważ ugoda specyalna z li- 
stopada 1882 zapewnia Rządowi uzy- 
skanie linii w Oislitawii w r. 1895 pod 
warunkami o wiele korzystniejszemi, 
aniżeli w Węgrzech. O ile interesa ci- 
slitawskie w grę wchodzą, to prawo 
kontroli państwowej daje co do Towa- 
rzystwa dostateczną gwarancyę. 0d 
obecnego zarządu, który objął władzę 
w okolicznościach nader trudnych, 0- 
czekiwać należy, że poważnie, zręcznie 
i stanowczo podejmie pracę około wpro- 
wadzenia porządku i usunięcia finanso- 
wych i administracyjnych braków. Üo 
do funduszu pensyjnego złożył już p. 
Minister oświadczenie swoje, zresztą 
zbada rzecz i w danym razie zarządzi, 
co potrzeba. W ogóle Rząd spełni swój 
obowiązek. (Huczne brawa). 

Referent specyalny dr. Herbst o- 
mawia stosunki kolei Północno-zacho- 
dniej; sądzi, że nie zajdzie zmniejszenie 
się dochodów i wskazuje, że większa 
część funduszów pensyjnych nie odpo- 
wiada współczesnym zasadom i technice 
ubezpieczenia. Mowca kończy tem, iz 
należy się spodziewać, że Rząd zaradzi 
istniejącym brakom. Generalny referent 
dr. Biliński wnosi, ażeby ze względu 
na uchwaloną ustawę co do układu z 
Lloydem, wstawić do budżetu pierwszą 
ratę w kwocie pół miliona zł.; po kró- 
tkiej dyskusyi cofa jednak ten wniosek, 
poczem Izba przyjmuje rubrykę subwen- 
cyj dla zakładów komunikacyjnych. 

Przy rozdziale „Dług Państwa* 
żąda dep. Menger, ażeby konwersyę 
5 pre. renty austryackiej na 5'/ pro- 
centową przedsięwzięto jeszcze w tym 
roku, ponieważ są sprzyjające okolicz- 
ności po temu. 

Dep. Russ zapytuje p. Ministra 
skarbu, jaki wpływ przypisuje on ope- 
racyi, przedsięwziętej przez p. Ministra 
rolnictwa, co do stowarzyszeń gospo- 
darczo-rolniczych. 

P. Minister skarbu oświadcza, że 
kwestyi konwersyi od czasu objęcia 
urzędu nie spuszczał z oka, sądzi je- 
dnak, że dep. Menger zbyt niedosta- 
tecznie ocenił rozmiary tej calej ope- 
racyi, szczególnie zaś w kierunku przy- 
spieszenia akeyi konwersyi. Przede- 
wszystkiem muszą być uwzględnione 
stosunki targu pieniężnego. Co do ter- 
minu konwersyi, p. Minister obec- 
nie oświadczyć się nie może. Do 
przeprowadzenia konwersyi potrzebną 
jest zresztą ustawa. W każdym razie 


brani zostali: 
Biliński, Chrzanowski, Czaykowski Wła- 
dysław, Jaworski i Mandyczewski, a 
jako zastępcy Henzel i Szczepanowski. 


poświęci p. Minister tej sprawie baczną 
uwagę. 

(o do operacyi, przedsięwziętej przez 
p. Ministra rolaietwa, zwraca p. Minister 
skarbu uwagę, iż nie idzie wyłącznie, 
czy też w pierwszym rzędzie tylko o 
gwarancyę Państwa, albowiem krajowe 
i powiatowe stowarzyszenia mają same 
dać stosowną porękę. Zresztą należy 
wyczekiwać, aż p. Minister rolnictwa 
przedłoży odnośny projekt. 

Rozdział: „Dług Państwa* Izba 
przyjmuje, poczem uchwala ustawę 
finansową w drugiem czytaniu. 

Następnie przyjmuje Izba bez roz- 
praw projekta ustaw, a mianowicie: w 
przedmiocie bezpieczeństwa pupilarne- 
go obligacyj galicyjskich pożyczek kra- 
jowych, w przedmiocie pożyczki dla 
tryesteńskich domów składowych, tu- 
dzież eo do uwolnienia od należytości, 
z powodu nabycia gmachu dla amba- 
sady rossyjskicj w Wiedniu. 

Na wieczornem posiedzeniu przy- 
stępuje Izba do drugiego czytania za- 
łatwionych przedłożeń, tudzież do u- 
chwalenia ustawy finansowej, która o- 
blicza dochody na 568,875.521 zł. 
wydatki na 564,853.027 zł. i nad- 
wyżkę na 8,522.494 zł. 

Wreszcie przystępuje Izba do wy- 


boru członków do Delegacyj wspólnych. 
Z pomiędzy wybranych dziesięciu ezion- 
ków Delegacyj z grona posłów czeskich, 


Młodoczesi: Kaftan, Herold i Kaizl nie 


przyjęli wyboru, skutkiem czego prze- 
wodniczący Ohlumecky wyznaczył po- 
nowny wybór trzech czeskich delega- 
tów na posiedzenie następne. 


Z galicyjskich deputowanych wy- 
Abrahamowicz, Benoe, 


Wiedeń, 16 lipca. Po zamknięciu 


sesyi Rady państwa podejmie kilkudzie- 
sięciu deputowanych wycieczkę do Pragi, 
celem zwiedzenia tamtejszej wystawy 
krajowej. Przybędą oni do Pragi w pią- 
tek pociągiem kolei Franciszka Józefa, 


która dostawi szereg wagonów salono- 


wych do dyspozycyi dla posłów. 


Książę Karol Schwarzenberg wyda 
na cześć tych gości w Pradze wielki 
bankiet. Uczestnicy wycieczki będą także 
w czeskim teatrze narodowym, gdzie 
na cześć ich odbędzie się uroczyste 
przedstawienie. 

Wiedeń, t6go lipca. (Tel. pryw.) 
Komitet austryacki wydał dotychczas 
140.600 zł. na wychodźców. W najbliż- 
szych dniach ogłosi Dziennik ustaw 
państwa zniesienie rozporządzenia, na- 
kładającego na wszystkie (towary ru- 
muńskie osobną nadwyżkę cła. 

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. pryw.) 
Odpowiedź hr. Taaffego na interpela- 
cyę Koła polskiego, w sprawie Mor- 
skiego Oka, zadowoliła członków Koła 
polskiego wszelkich odcieni. Prezes 
Jaworski podziękował hr. Taaffemu 
jeszcze wczoraj za odpowiedź, i odbył 
z Prezydentem Ministrów krótką kon- 
ferencyę , na której otrzymał zupełnie 
uspokajające zapewnienia, 

Wiedeń, 16 lipca. Izba deputo- 
wanych przyjęła rezolucye, wzywającą 
Rząd, ażeby poczynił stosowne propo- 
zycye z powodu szkód gradowych w 
okręgach Hotzenplotz i Celli, oraz sze- 
reg innych rezolucyj. Uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt u- 
stawy o sądownictwie konsularnem. 

Przy rozprawie nad wnioskiem 
Spensa, eo do rozdziału kontyngentu al- 
koholu, wniósł Rutowski imieniem ko- 
misyi dla opodatkowania spirytusu, o 
stosowną zmianę ustawy z 20 czerwca 
1888 r. . 

Dep. Czaykowski wniósł oznacze- 
nie terminu 30 kwietnia, od którego 
poezawszy kontyngent rozporzadzalny 
rozdzielany być może także gorzelniom 
niegospodarezym. 

P. Minister skarhu oświadcza, że 
Rząd nie zgadza się z propozycyą ko- 
misyi, natomiast sprzeciwia się wnio- 


1 


mi 
aż. 


skowi dep. Czaykowskiego, który da- 
wałby wszystkim gorzelniom po za gra- 
nicami Austryi rodzaj premii, ponieważ 
żadna gorzelnia przemysłowa wewnątrz 
kraju nie będzie czekała, aż gorzelnie 
rolnicze oświadczą, czy wyrobiły prze- 
znaczony dla nich kontyngent. 

W skutek tych wywodów cofnął 
dep. Czaykowski swój wniosek, poezem 
przyjęto projekt ustawy w myśl wnio- 
sku komisyi. 

Wiedeń, 16 lipca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, pan 
Minister handlu odpowiadając na in- 
terpelacyę Peeza, Habermanna i tow. 
w przedmiocie zniżenia taryf na kole- 
jach prywatnych, powoływał się na od- 
nośne wywody swoje podczas rozprawy 
budżetowej, dodając, że gdzie taryfy 
kolei prywatnych są zależne od usta- | 
wowego niveaux taryf kolei Państwo- | 
wych, jak n. p. na kolei Północnej, tam. 
różnice taryf mają być wyrównane przez 
zastosowanie postanowień ustawy. Sto- | 
pniowe przeniesienie taryfy państwowej | 
na kolej Północną, jest przeto tylko 
kwestyą czasu. Co do kolei Poludnio- | 
wej, względem której podobnych posta- | 
nowień jeszcze nie ma, wskazuje Mini- | 
ster na zapowiedź co do zamierzonych | 
w tym] względzie rokowań z kolejami 
prywatnemi. 


Wiedeń , 16 lipca. (Zel. pryw.) 
Komitety wsparcia żydów wypędzonych 
z Rossyi, urządziły wspólną akcyę, Or- 
ganizując na granicy austryacko-rossyj- 
skiej, tudzież prusko-rossyjskiej osobne 
komisye, których zadaniem będzie bez- 
pośrednie wysyłanie żydów do Amery- 
ki. Obecnie znajduje się w Krakowie 
400, w Oświęcimie 500, we Lwowie 
200, w Husiatynie 100 wychodźców, 
czekających na dalszą podróż. Przewóz 
przez terytoryum niemieckie dozwolony 
jedynie za okazaniem kart okrętowych. 
Komitet zaprzecza wiadomości o zaku- 
pieniu ogromnych terenów kolonizacyj- 
nych w Ameryce. Baron Hirsch urzą- 
dził w Argentynie kolonie jedynie na 
500 osób, a kolonie Rotschilda w Pa- 
lestynie, także tylko na małą liczbę o- 
sób są obliczone. 


Praga, 16 lipca. (Tel. pryw.) 
Zdaje się być już pewnem, że Najjaśn. 
Pan przybędzie do Pragi, celem zwie- 
dzenia wystawy, w drugiej połowie 
września. Monarcha zamieszka w zame- 
czku hradczyńskim , i zabawi tu dni 
kilka. Podezas pobytu Jego Ces. Mości, 
odbędą się dwa obiady dworskie. 

Dnia 19 b. m. przybędzie tu oso- 
bnym pociągiem liczne grono osób z 
Serbii, między temi wielu profesorów, 
lekarzy, adwokatów, duchownych , sło- 
wem, cały zastęp inteligencyi serb- 
skiej. 

Peszt, 16 lipca. W Izbie posel- 
skiej interpelował dep. Horansky pre- 
zega gabinetu w sprawie demonstracyj 
w Rjece, podczas pobytu tamże Najj. 
Pana, a dep. Ugron co do udziału osób 
wojskowych w tych wybrykach. 

Berlin , 16 lipca (Tel. pryw.) 
Z kół oficyalnych zaprzeczają obiegają- 
cej od kilku dni pogłosce, jakoby ge- 
nerał hr. Waldersee zamierzał opuścić 
służbę wojskową. 

Herlin, 16 lipca. (Tel. pryw.) 
W miejsce dr. Kocha, który dobrowol- 
nie ustąpił, został mianowany dyrekto- 
rem zakładu hygienicznego profesor z 
Marburga Rubner. 

Berlin, 16 lipca. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung zaprzecza doniesie- 
niu Figara, jakoby ambasada niemiec- 
ka w Paryżu wzbraniała się wizować 
pasporty podróżnych francuskich do- 
mów handlowych. 

Heildelberg, 16 lipca. Operacya 
księżnej Ozarnogóry powiodła się po- 
myślnie. Księżna miał się wczoraj le- 
piej niż ostatniemi czasy. 

Queenstown, 16 lipca. Przybył tu 
królewicz grecki Jerzy. 

Cetynia, lógo lipca. (Tel. pr.) 
Poselstwo francuskie obchodziło w tym 


roku po raz pierwszy uroczyście do- 
roczne święto narodowe 14go lipca. 
Ozarnogórski minister spraw zewnętrz- 
nych złożył posłowi francuskiemu ofi- 
cyalną wizytę. Przed gmachem posel- 
stwa wykonała kapela muzyczna fran- 
cuskie utwory. Licznie zgromadzona 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć 
Francyi. 

Rzym, 16 lipca. Agencya Stefa- 
niego donosi: Rozpoczęcie rokowań han- 
dlowych między Włochami a Austro- 
Węgrami i Niemcami, odroczono aż do 
czasu ukończenia toczących się obec- 
nie w Wiedniu rokowań między Austro- 
Węgrami a Szwajcaryą. i 

Paryż, 16 lipca. Zwyżkę docho- 
dów skutkiem zaprowadzenia nowej 
taryfy clowej, obliczają na 70 milionów 
franków. 

Na wczorajszem zebraniu służby 
kolejowej, w którem wzięło udział prze- 
szło 4000 interesowanych, uchwalono 
ogólne bezrobocie. Watpliwem jest je- 
dnak, czy się to powiedzie, albowiem 
maszyniści, palacze i inni ze służby 
kolejowej nie chcą przyłączyć się do 
strejku. i 

Paryż, 16 lipca. W Izbie depu- 
towanych Laur zapowiedział inter) ela- 
cyę w sprawie przymusu pasporto- 
wego na granicy alzacko-franeuskir;j. 

___ Wczoraj rozpoczęła bezrobocie część 
niższego personalu kolejowego Towa- 
rzystwa kolei żelaznej Paryż-Lugdun. 

W chwili, gdy generał Mace po- 
wracając z rewii przejeżdżał ulicą Saint 
Oloud, wysunął się z pośród tłumu jakiś 
młodzieniec i wystrzelił w powietrze. 
Powód tego kroku nieznany. Mlodzienca 
aresztowano. 

Paryż, 16 lipca. (Tel. pryw.) 
XIX siócle zapewnia, że przebywający 
obecnie w Paryżu za urlopem ambasa- 
dor francuski w Berlinie, p. Herbette, 
stara się o przeniesienie go do Kon- 
stantynopola. 

Stan zdrowia kompozytora Gounoda, 
który przebywa w swej willi w St. 
Oloud, budzi poważne obawy. 

Metz, 16 lipca. Przybył tu na 
dwudniowy pobyt minister wojny, ge- 
nerał Kaltenborn. 

Madryt, 16 lipca Sesya kortezów 
została zamkniętą. Izby zbiorą się po- 
nownie dopiero w listopadzie. ` 

Zurich, 16 lipca. Izba kryminal- 
na trybunału związkowego zasadzila 
zaocznie Qastioniego, za zabicie radcy 
stanu, Rossiego, na ośm lat ciężkiego 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
przez przeciąg lat 12. 

Londyn, 16 lipca. Rozkaz dzien- 
ny Ministra wojny zawiadamia, że ce- 
sarz Wilhelm wyraził się z uznaniem 
o postawie wojsk angielskich. 

Loudyn, 16 lipca. Książę Walii 
wyjedzie do Karlsbadu. Królewicz gre- 
cki przybył do Marlboroughouse. 


Londyn, 16 lipca. Cesarzowa 
niemiecka, wraz z synami, przybyła 
wczoraj po południu z Felixstone do 
Windsoru, w odwiedziny królowej. Po 
śniadaniu powróciła o godzinie 4-ej 
do Felixstone. 

Nowy-Jork, 16 lipca Pod Fors- 
cott (w Stanie Kansas) nastąpiło ze- 
tknięcie się dwóch pociągów kolejowych. 
Dziesięć osób odniosło skaleczenia. 

Doniesienia z Haiti potwierdzają 
wiadomość o licznych egzekucyach. 

Nowy York, 16 lipca. Na pokła- 
dzie jednego statku, eksplodowała 
skrzynka z dynamitem. Dwie osoby zo- 
stały zabite, kilka jest ciężko rannych. 
Kapitana okrętu aresztowano z powodu, 
iż nie zachował należytej ostrożności przy 
przewożeniu tak niebezpiecznej prze- 
gyłki. 

Buenos-Ayres, 16 lipca. Bank 
włoski w Rioplata zawiadamia, iż ro- 
spoczyna na nowo zwykłe swoje czyn- 
NOŚCI. 


Qdnowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Hedagsłema, 


Cement 
Wapno hydrauliczne, 
Papka 
do pokrycia dachów. 
Płyty 
asfaltowe do izolacyi, 
Cegły 
szamotowe ogniotrwałe, 


Hütla mass 


do wysuszania muru, 
Piece kaflowe ozdobne 


utrzymuje na składzie 4253 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. | 


ww y 7 ma m 
pięciu liczb 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 15 lipca 1891. 

41 — 37 — 52 — 49 — 88 
Następne ciągnienie przypada w dniu 29 
lipea i 12 sierpnia 1891. 

Z e. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie. 


usjczysisza 
woda mineralna 


N 
| SZGZAWA-ALKALIGZNA 


najisi napój dyetetyczny i orzeźwiający, 


wypróbowany w słabościach żołądka, kata. 
rach kiszek, chorobach nerek i pęcharza. 
Polecany przez najsnakomitszych lekarzy 
jako środek szczególnie pomocny przed 
rozpoczęciem kuracyi karlsbadzkiej i in- 
nych kuracyj kąpielowych, jak niemniej 
ako dodatkowa kuracya po użyciu popr e- 
dnich jako dalszy ciąg. 
151 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od l czerwca 1891 


(Wedle zegaru lwowskiego). 
Odjazd ze Lwowa: 
W kierunku ku Stryjowi: 
6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 


rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, '12.19 w nocy. Pociąg 
Stanisławowa i | 


Munkacsa Budapesztu, 
Husiatyna. || | 
10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 
8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, i 


áta pr. wa. los. 52 i. 
4 pr. wa. los. w 561. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal, zakł, kred. włoś, w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
daw. 5 pr.) 21), pr. W. a. - - 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 


4, Obligi za 100 zł. 
lndemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Bauku krajo- 

wego 5 pr. w. a. 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. po 47ją pr. wa. 


5. Losy miasta Krakowa . 
Stanisławowa 


Lwów, dnia 16 lipca 1891. | płacą żądają | 
d walutą austr, 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 211 214 — 

Kol. Ilwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 242 zo 245 50 

Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 1302 _ 305 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. wa. = 214 — 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. pr. wa. los w 40]. [100 60 101 36 
c s 5 pr. W. a. | ol 
wylosowane z 10 pr. premią ‚1108 90 109 6 

Banku hipot. 4'/ąpr. los. w 501. Z p 

Banku kraj. 4/spr. wa. los w511. & 

Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. Ź 
m " s a Ap WA 4 

Tow. kred. gal. ziem. r. Wa. © 

los. w41*ją lat -= 
o 
= 
A 
2 


B ” 


6. Monety. 
Dukat cesarski z ak 
Napoleondor . . . . . M 
Półimperyał ge 
Rubel rossyjski srebrny 

A papierowy 
lud marek niemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 14 lipca 1391. 


1 Dług państwa. 
państwa w banknot, 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad 92 85 93.05 

luty-sierpień . . e « oa 92 75 92.95 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiec . « © « . . 92.75 92.95 

kwiecień-październik . . . . . 9375 9295 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134, — 135 — 

R 1860 po 500 zèr. w.a. 5 pr. 138.50 139 50 

5 1860 po 100 złr.5 pr. © . 149 — 150.-- 

i! „ 1864 po 100 złr. , . 179.25 179.75 

1864 po 50 złr. . 179.— 179.50 


Renty Com. ‘po 42 litr, austr. , ma 
Listy zast. domen. państw. po 120 

SMROWDY" 5 . - . « E J4G50 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.15 111.35 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 „ 103.10 103.30 


>. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł, m. k.) 


Bukowiny . 105.10 105.25 
Galieyi se . 104.50 105.50 
Niższej Austryi . 109.50 —.— 
Siedmiogrodu . - - . . [m —— 
Węgier a 100 zł wa. 4 pr. 92.-— 92.80 


3. Akcye 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157,30 157.80 
Inst. kred. dla handlu po 160 u...  296.— 29650 
Niższo-austr, tow. eskomt, po 500 zł. 614.— 620.-- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 300.- 315.— 
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr, —.— —— 
Gal. zakł, kred. ziem. a 200 zł, . . —. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 211.50 212.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1031.— 1034, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.50 89.— 
Aust. Tow. eg], par. dun. po 500 zł, m. 292,— ? 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . u —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2750.— 2760.—- 
Kol. Kar. Tndw. po 200 zł. m. k. . 212,25 212.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 243.50 244.50 


I woeznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 

8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 

W kierunku ku Czerniowcom: 

524 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 

wows, Czerniowiec, Suezawy, Husia- 

tyna. 
W kierunku ku Bełzeowi. 

przed południem. Pociąg mieszany do 

Betzea i Sokala. š 

wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi. 


Przyjazd do Lwowa: 
W kierunku ze Stryja: 


rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Ohyro- 
wa, Stryja. 

rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Eawoeznego i 
Stryja = 
po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 


9.25 
7.40 


7.54 
9.02 


3.42 


osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 
W kierunku z Czerniowiec: 

6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa. 


ę plaog łądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 287.— 287.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 103,-- 10350 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 200.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. 
w złocie w 50 | 


towe pos 200.00 10140 
premiowe po 3 pr. 109.25 109.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6pr. — — 


w waż, EDEN pr = E 

R en E w36 1. 6 pr. 100.50 101.50 
Gal. Tow. kred. w. a po 4 pr. . . 9740 97.75 

5 z A> po 4 pr.wź! Lwyl. —-— 2650 

xn „ po 4/5 pr. w 

52 latach zwrotne . . . . . . 99.60 100- 
Banku kraj. 41/4 pr. wa. los. w 51341. 99— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . m 1011— —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. _ 101.— 101.50 
Banku aust. węg. 4/4 pr. M. 101.25 101.75 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 101.— 102. — 

„ Zakł. kr. ziem. po 5/4 pr. . 108.50 —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta » 300 zł, 5 pr. aw. 104 — 105.— 
Tow. kol. żeł, Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srobrze . 


Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40, 99.50 100 20 
s po 100 zł. „ 1887 „ 99.90 100.50 
Kol. gal. Kar. Lud’ emisya z r. 1881 
po 300 zł. Aa pr. . . . . . . 99.30 100.-- 
detto (Jarosław-Sokal . 95.50 95.75 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr.w srebrze z r. 1884 . . . 84— 84.25 
z r. 1834 Bi ei 
z r. 1866 am 02 — 
ZPP Srg aj W 
Weg. gai. kol, » 200 zł. 5 pr. w ar. 101.50 102.50 
6.L o By. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187.50 
Clarego po 40 zł, m. k. q 6 57.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 124,— 
Keglewicha po 10 zł. m. k SM 


100 zł. m. k. 120.-- 


2. po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna, 

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu. 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

11.53 w nocy. Pociąg osobowy % Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku z Belzea: 
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 
4,22 po południu. Pociąg mięszany ze Noka- 
la i Belzea; 
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań: 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stauyi. 


Pociągi kolejowe 


(podług zegaru lwowskiego), 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 pe 
południu pociąg pospieszny; —o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany;-— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — 0 godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociag 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszay ; — o godz. ? 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


płacą żądaja 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.-- 2260 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . Ż1.— 22, 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 57 — 
Palüego po 40 zł. m. k, . . 55.-- 56.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1760 18.— 
A 5 węg. „ po 5zt 11.90 12.30 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 
po lazi w a Fr 0 20.— 2075 
Salma po 40 zł. m. k.. . —— —.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 60.75 61.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa), 2350 29.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł}. m. k.. . =.= — — 
A po 5Ozł Wa. e nn Bi 
Waldsteina po 30 zk w. E.. . l. a -= — — 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. „ 480 t050 
7. Weksle za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.. —— = 
Berlin za 100 mark. w.p. u . . —.— ~ 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . == —— 
Londyn za ft. szt, PP; 117.50 11785 
Paryż za 100 fr. Eee 46 52 50 46 60 — 
Kurs złota 
Dukat cesarski men. 557— 5,59 — 
5.56— 5.58.— 


„ pełnej wagi 
Korona SE 
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperywł 
Talar związkowy 


Telegrafowany kurs wiedeński 


zł, ct 
Jednolity dług państwa w banknotach — sz 
5 p 5 w srebrze = = 
Renta w złocie ci, y z 
5 pr. austr. renta marcawa = a 
Akcye banku austro-węgier. . . . = — 
h 8 kredytowego wiednüskiego — — 
Londyn . Rt = =; 
Napoleondor . ı » = = 
Dukat cesarski men. = = 
100 marek niemieckich = == 
LZ u m 2 ZZ 


DZE EN IWONA U EW ED ww W. 


Licytacye. 
L. 8673 (4565 1—3) 

W ce. k. Sądzie powiatowym w Hali- 
czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Błudnikach położonej 
do Hrynia Mirona należącej 1/3 części wyk. 
hip. 1. 141 objętej do Semania Swistelnie- 
kiego należących połowy wyk. hip. l. 50 i 
całej wyk. hip. 1. 51 objętych, do Michała 
Sawezuka należącej 1/10 części wyk. hip. l. 
873 i 1/5 części wyk. hip. l. 377 objętych 
do Antoniego Kozaka należącej, całej wyk. 
hip. 1. 128 objętej, do Daniły Swistelnie- 
kiego należącej 1/5 części wyk. hip. 1. 299 
11/8 ezęści wyk hip. I. 801 objętych, do 
wana Balaszezuka należącej całej wyk. hip. 
l. 120 i do Semania Bałaszczuka należących 
całych wyk hip. 1. 115i 394 objętych na 
zaspokojenie pretensyi  Stanisłewowskiego 
banku zaliczkowego w kwocie 177 zł dnia 
9 września 1891 i dnia 13 października 
1891 każdym razem o godzinie 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
teny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej najwięcej oflarującemu. 

Wadyum wynosi do Hrynia Myrona 
należącej 1/8 części wyk. hip, l. 141 w 
kwocie 17 zł. 

Do Semania Swistelnickiego należą- 
cych połowy wyk. hip. 50 i całej wyk. hip. 


aGłazetz Lwowska’ Nr, 160 


l. 51 w kwocie 25 złr. 

Do Michała Sawezuka należącej 1/10 
części wyk, hip. 1. 373 i 1/5 części wyk. 
hip. I. 877 w kwocie 16 zł. 

Do Antoniego Kozaka należącej całej 
wyk. Dat kwoaie 8 zł. 

v Dmytru Swistelnicki 2 j 
16. części ay nę Ge ckiego należącej 
wyk. hip. 301 w kwocie 4 zł. 

Do Iwana Balaszezuka należącej całej 
wyk. hip 1. 120 w kwocie 2 zł. 

Do Semania Bałaszczuka ualezaeych 
całych wyk. hip. 15 i 394 objętych w 
kwocie 5 złr. w 

Resztę warunków licytacyjnych, wy 


299 i 1/8 części. 


przymusowa relicyracya realności wyk. hip. 
135 księgi gruntowej gminy kat. Szezawni- 
ca wyźnia dotyehezas dłużniezki Józefy Mi- 


tosa własnej celem zaspokojenia prelensyi 
Mendla Lustiga. 

Cena wywołania 500 zł. aw. 

Wadyum 50 zł. aw. 

Akt oszacowania i reszta warunków 


licytacyjnych do przejrzenia w  registratu 
rze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Augusta Dichs w Szczawnicy wyźnej. 
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Józefę Miłosz zawiadamia się do rąk kura- 


| tora g Józefa Arendarczyka w Szczawnicy 


ciąg tabularny i akt oszacowania można w | wyźniej. 


tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 6 października 1890 do ta- 
buli weszli kuratorem p. Jana Bogusiewicza 
w Haliczu i tychże wierzycieli o tem ni- 
niejszem zawiadamia. 

Halicz, dniu 31 grudnia 1890 


L. 1594 RE?) 
i Jasza, że W 
C. k, Sad powiaiong e 9 przed 


dniu 18 sierpnia 1891 o godzi: 1 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 


z dnia 17 lipca 1891. 


Krościenko, dnia 31 maja 1891. 


L. 7312 (3648 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem kruk 
waniu przymusową publiczną sprze aż rea- 
Iności lk. 381 w Rohatynie wedle wyk. hip. 
n. 91 tejże gminy dłużników Salamona 1 
Chai Brennholz własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Józefa Kohna w kwocie 800 
zł. dnia 19 sierpnia 1891 i dnia 23 wrze- 
śnia 1891 o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
EW aw., na drugim zaś i poniżej ta- 
owej. 


į Rohatynie. 


Wadyum wynosi 18 zł. 10 ct. 

Resztę warunków, wywag hipoteczny. 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem uiezupaych wierzycieli 
stanawia się Kazimierza Abgarowicza W 


U- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 29 maja 1891. 


L. 1982 (AL60 len) 

Dnia 19 sierpnia i dnia 23 w rześula 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową licytacyę realności w 
Kłokowicach położonej, według wykazu hi- 
potecznego l. 68 Michała Pindyckiego włas- 
nej celem zaspokojenia wierzytelności gali- 
eyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskiego 
w kwocie 250 zł. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie ta- 
kże niżej ceny wywołania. 


Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, dnia 28 maja 1389. 


Z. 1888 


zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse fiir die k, 
Arrendirungs-P 


fiir nachstehende 
Militär-Verpflegs - Er- 
fordernisse 


Die Arrendirungsverhandlung wird abgehalten 


Va 


8 


Arrendirungs-Kundmachung 


und k. gemeinsame Armee und k. k. Landwehr für die 


eriode 1891/92. 
i. aj |] 


dium fiir den 
Artikel 


= - 
cendi mit dem derma- täglich *) m. | 
am |beim Station ligen Concur- ERBEN N D e pe Anmerkung 
renzorte H li Stroh a | © | |< 
Be A z i 
[Streu | Betten E|%# $ 
y n = 
a. TAE = Hau | 5 
"ea. | bis | 3400] 1500] 1700| 5 5 SIES E 
Gramm =g kd 
Portionen | 7 Gulden Meter Centner 


1) für garnisonirende Truppen-Anstalten, Isolirte und Laad- 


Reserve-, 


Ersatzreserye- und Landwehrmänner 
(im ganzen beiläufig). 


Brzezany 


Złoczow 


| 
| ań wehrkórper 
| z | Zółkiew | | 250 | 30 500 | 80 | 25 3540 ineo 
D 
a | Asor. . m. 
5 Most żelki 900 3550 usser dem nebenbezifferten Erfordernisse ist 
i osty wielkie 298| 16| 580 600 | 180 | 15 3200188) Eine Arrendator in den Stationen Zółkiew, Wielkie mo- 
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3. Fir Durchmärsche dreimal im Monate abzugeben. 


bis zu 250 Heu- eventuell auch Streustroh-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden vorher dem Arrendator bekannt gegeben wird. 
ad À. a) 2 500 4 a m n n n » n 2 Tage n n n n » LJ 
ad A. [ b) * 1000 n n n » n n n n 3 2 n n n n n n 
ad C. b) ~ 1500 » s n » n Ó » n 4 n » » n 4) " n 
Pc Race wywi A ROZ men en Se OOOO OOOO SDÓÓÓÓÓÓO CLCC. ROCCO LODÓW" IZ 


Wird an den obigen fälligen 


Tagen mitverhandelt. 


Besondere Bestimmungen: 


1. Werden bai dieser Verhandlung nur schriftliche Offerte, welche mit einer Stem- 
pelmarke von 50 Kreuzer versehen sind, und längstens bis 11 Uhr Vormittags an dem 
oben festgesetzten Verhandlungstage beim k. und k. Militär-Verpflegs-Magazin in Lem- 
berg einlangen, angenommen; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende 
Offerte, dann jene schriftlichen Offerte, welche Theilanbote, das ist: verschiedene Preise 
für abgetheilte Zeitperioden enthalten, dann Offerte, in welchen die Abgabe von Heu 
und Stroh für mehrere Stationen bedungen wird, endlich jene Offerte, in welchen eine 
Verringerung der vorschriftsgemäss zu leistenden Caution bedungen wird, werden unbe- 
dingt nicht berücksichtiget. Die Offerte müssen genau nach dem beigefügten Formulare 
verfasst, gesiegelt und an das Verpflegs-Magazin in Lemberg adressirt sein. 

Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendirungsverhandlung am ., 

Alle Contrahenten haben, mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit ste- 
henden und als vollkommen solid bewährten oder der Verhandlungs-Kommission als be- 
fahigt und vertrauenswürdig bekannten Unternehmer, ihre Solidität und Leistuugsfähig- 
keit, und zwar die protokollirten Firmen durch ein von der Handels- und Gewerbekam- 
mer, andere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Zeugniss 
naehzuweisen, da sonst, das Offert unberücksichtigt bleiben müsste. Zu diesem Behufe 
ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. politischen Behörde ein Ge- 
such einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen, Geschäftszweige und Wohn- 
orte, das die Verhandlung abführende Verpflegs-Magazin, der Tag der öffentlichen Ver- 
handlung, dann die Quantität und Qualität (Gattung) des Sicherstellungsobjectes genau 
anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die für das Zeugniss erforderliche Stempelmarke 
beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kammer resp. von der politischen Behörde er- 
haltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss auf ämtlichem Wege an das Verpflegs-Ma- 
gazin in Lemberg geleitet werden wird, ist dem Offerte beizuschliessen. Sollte in einem 
Offerte der Preis-Ansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differiren, wird der Ansatz 
in Buchstaben als der richtige angesehen. 

2. Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit, 
und werden ebenso wie die landwirthschaftlichen Vereine und Producenten auf die vor- 
stehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militär-Verpflegung besonders auf- 
merksam gemacht. 


u 


3. Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in Garnisonsorten eine Abgabe ` 
des für Durehmärsche beizustellenden Maximums an Heu und Stroh nicht enthalten, so` 
besteht die diesfällige Abgabsschuldig.eit in dem Maximum nach dem Punkte A a) des. 


Bedingnissheftes, Punkt IV. 


4. Die Abgabe hat in den Stationen Żółkiew, Mosty wielkie, Krechöw, Brzeżany, 


Rohatyn, Złoczów und Brody und zwar: das Heu und Streustroh in der Regel von fünf 
zu fünf Tagen, das Bettenstroh am 1 Jänner, 1 Mai und 1 September 1892 stattzufinden. 

Rücksichtlich des Heues und Streustrohes können die vorgeschriebenen Fassungs- 
Terminie in denjenigen Arrendirungs-Stationen, in welchen die örtlichen Verhältnisse 
und das Interesse der Truppe dies ohne Mehrkosten für das Aerar gestatten, auf 10 
eventuel 15 Tage, erstreckt werden. Eine solche Erstreekung der Fassungstermine wird 
fallweise von der Korps-Intendanz nach gepflogenem Einvernehmen einerseits mit der 
Truppe und anderseits mit dem Arrendator besonders verfügt. 

Wegen Ueberführung der Verpflegsartikel in die Konkurrenzorte ist nach Punkt 
XVII des Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen, ansonsten angenommen wür- 


de, dass die Ueberführung in dem geforderten Preise inbegriffen ist. Bei gleichen Anbo- 
ten auf diese Ueberführung hat jenes des Arrendirungs-Erstehers den Vorzug. 

Der Artikel Bettenstroh ist vom Arrendator den Truppen in ihre Ubikationen zu- 
zuführen; daher ist über den per Meterzentner geforderten Fuhrlohn im Offert ein sepa- 
rater Antrag zu stellen. Wurde kein Fuhrlohn im Oftert bedungen ; so wird angenom- 
men, dass derselbe im Offertspreise mitinbeg.iffen ist. 

5. Die Heeres-Verwaltung behält sich das Recht vor, etwaige disponible Regie-Vor- 
räthe während der Vertragsperiode zur Abgabe zu bringen. 

6. Der Reserve-Vorrath wird unter dte Mitsperre, oder wenn dies etwa nicht thun- 
lieht ist, unter die besondere Ueberwachung des Militär-Stations-Kommando’s gestellt. 
An Heu ist in allen Arrendirungsstationen ein Reserve-Vorrath grundsätzlich in der Höhe 
des dreimonatlichen currenten Bedarfes zu unterhalten. Hievun hat die Hälfte im ge- 
pressten Zustande zu erliegen. Die Consumtion dieser Reserve-Vorräthe erfolgt in den 
letzten 3 Monaten der Vertragsperiode sukzessive. Offerte mit der Verpflichtung zur Un- 
terhaltung eines nur einmonatlichen Reserve-Vorrathes werden gar nicht in Berücksich- 
tigung gezogen werden. Im Uebrigen bieiben die Bestimmungen der Artikel VII und 
VIII des Arendirungs-Bedingnissheftes aufrecht. 

7. Die Anbote sind per Portion Heu a 5600 Gramm, per Portion Streustroh a 1700 
Gram und per Meterzentner Bettenstroh zu stellen: das Streustroh, welches wo möglich 
zum *, Theile aus Schabstroh bestehen soll, kann entweder als Ganzes zueinem Preise, 
oder in beiden Strohgattungen separiert (als Schab- und Maschinen- (Ritt.) Stroh) und 
zu besonderen Pzeisen offerirt werden. Eine Kumulirung mehrerer Stationen in einem 
Offerte ist nicht gestattet, demnach die Ausstellung separater Offerte für jede Station 
für sich stattzufinden hat, eine Abweichung hievon würde eine finanzbehördliche Amts- 

| handlung gegen die Stempelverkürzung nach sich ziehen. 

| 8. Die Ofierenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres- Verwaltung über 
i die Annahme ihras Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B. und in 
| den Artikeln 318, 319 des österr. Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme eines 
! Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

i 9. Die naheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskanzlei des Militär-Ver- 
i pflegs-Magazins zu Lemberg woselbst das fir die Verhandlung in zwei gleichlautenden 
` Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft ddto. Lemberg 7, Juli 1891 erliegt, eingesehen 
werden und haben die Offerenten im Offerte ausdrücklich zu erklären, dass sie sich den 
Bestimmungen des vorerwähnten Bedingnissheftes vollkommen unterwerfen. 

Die vorgeschriebenen Bedingnisshette können gegen Erlag von 28 Kreuzer beim 
Militär-Verpflegs- Magazine in Lemberg bezogen werden. Die für die diesjährige Sicher- 
stellung von Heu, Streu- und Betten-Stroh massgebenden Bedingnisshefte erliegen auch 
bei den politischen Bezirksbehó1den zur Jedermanns Einsicht. 


10. Die bis jetzt festgesetzt gewesene 10 pre. Conventionalstrafe wird bei etwa 


vorkommender Nichteinhaltung der Vertragsstipulationen auf 30 pre, erhöht. 


11. Die bis jetzt im Artikel V. des Arrendirungs-Bedingnisheftes festgesetzte Mehr- 


abgabe (Mehrviertel) wird von nun an bei dem Artikel Streustroh, von 25 pre. auf 
100 pre. (Einhundert Perzent) des sub Artikel II. des B. H. bezifferten  Erforder- 
nisses erhöht. 
Die Verwaltungs Commission des k. und k. Militär-Verpflegs-Magazins. 
Lemberg, am 7. Juli 1891. 


Offert-Formulare. 
OFFERT. 
Ich Gefertigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 1888 vom 7 Juli 1891. 
für die Arrendirungstation sammt Konkurrenzorte *) Í 


1 Portion Heu a 5600 Gramm, gebunden zu . kr. sage 

1 „ Streutroh a 1700 , A „a Z kr. sage wk 

1 Metercentner Bettenstroh „ A 3 fi kr. sage | e 
auf die Zeit vom . . his abgeben, die Durchmarschver- 


pflegung nach den Punkten “A-a, B-b, C-e besorgen und für dieses Offerti mit dem bei- 
liegenden Vadium von „W fl. bestehend in haften zu 


wollen. 

Ferner verpflichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, längstens bin- 
nen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium auf die 10 pre. 
Kaution zu ergänzen und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeresverwaltung das 
OR: ein, diese Ergänzung selbst durch Riickbehalt des Arrendirungsverdienstes durch- 
zuführen. 

Uebrigens unterziehe ich mich ausser den in der Kundmachung verlautbarten auch 
jenen Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten 
Bedingnisshefte enthalten sind. 

Laut anruhendem Bescheide der , A wird mein Soliditäts-und 
Leistungsfähigkeits-Zeugniss direkt dem Verpflegsmagazine übermittelt werden, 

Kun o. 2.9. 1801; 


N.N. 
wohnhaft in N. 


*) An dieser Stelle ist das Wort „complexiy* für den Fall eigens beizusetzen, wenn 
der Offerent das betreffende Anbot ausschliesslich complexiv meint, weil alle Anbote ohne 
diesen ausdrücklichen Beisatz als nieht complexiv betrachtet werden. 

**) Das ist Maschinen- oder Rittstroh mit a, Schabstroh, (siehe oben Punkt 7). 

***) Das ist nur Schabstroh. 


L. 7166 (4562 2—3) | 
C. k. Sad powiatowy w Dobromilufpo- | 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 


zł. i Iwh. 314 kwota 70 zł. aw. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
|licytacyjnych można przejrzeć w registratu- 


sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Dobromilu po- 
łożonej wedle wyk. hip. 408 tejże gminy 
dłużnika Dawida Greidingera własnej. na za- 
spokojenie pretensyi Dobromilskiego Towa- 
rzystwa zaliezkowego w kwocie 130 zł. zpn. 
dnia 4 sierpnia 1891 i dnia 10 września 
1891 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim i poniżej ta- 
kowej. 

Wadyum wynosi 89 zł. 50 ct, 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowawania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek powodu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 14 lutego 
1891 do tabuli weszli kuratorem p. Józefa 
Mikułowskiego w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 9 czerwca 1891. 


L. 2253 (4578 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Seide En- 
gel przeciw Michałowi Żmendak Nikiefora 
względnie tegoż masie pto. 7 zł. 50 ct. aw. 
na dniach 3 sierpnia 1891 i 2 września 
1891 w Sądzie każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się publiczna licytacya real- 
ności wiejskiej masy nieobjętej Michała 
Zmendaka własnej, ciało tabularne stano- 
wiącej w Nowosielicy powiatu politycznego 
Sniatyn położonej na 55 zł. aw. OSZACOWA- 
nej, a to na pierwszym terminie najmniej 
za cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny. 


Akt oszacowania i dalsze warunki li- 
cytacyi są w registraturze do przejrzenia. 
Wadyum wynosi 5 zł. 50 ct. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 14 kwietnia 1891. 


I. 2642 (4571 2—3) 
W dniach 3 sierpnia i 7 września 1891 
o godz. 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż realności NI. 
k. 9 w Wulce duleckiej położonej 1. wyk: 
hip. 23 objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 590 zł. aw. 

Wadyum 59 zł. aw. i 

Akt oszacowania i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 26 czerwca 1891 r. 


L. 412 (4559 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza niniejsze, że na zaspokojenie preten- 
syi galicyjskiego zakładu kredytowego ziem” 
skiego w Krakowie sześciu rat po 72 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu tegoż Sądu egzeku- 
eyjna sprzedaż przez publiczną licytację real- 
ności pod ne. 64 w Binarowy nieletniego 
Jana Sandeckiego syna Jana, ciała hipoteez- 
nego lwh. 13 Magdaleny Sandeckiej w 1/3 
Części i Walentego Sandeckiego w 1/3 częśći 
i Jana Sandeckiego w 1/8 części, ciała hi- 
potecznego lwh. 313 Magdaleny Sandeckiej, 
tudzież ciała hip. 314 Walentego Sandec- 
kiego własnych w Binarowej położonych w 
dniach 3 sierpnia 1891 i 7 września 1891 
kużdym razem o godz. 10 z rana w gmachu 
sądowym w Bieczu. 

Cena wywołania ciała hip. lwh. 6% 
stanowi kwota 600 zł., lwh. 312 kwota 200 
zł., lwh. 318 kwota 700 zł, a lwh. 314 700 
Zł. aw. 

Wadyum ciała lwh. 64 kwota 60 zł. 
lwh. 318 kwota 20 zł. lwh. 318 kwota 70 


rze pomienionego Sądu. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumana adw. w Gorlicach. 

Biecz, dnia 19 maja 1891. 


L. 1595 f (4574 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 


sprawie Schmiela Peisach przeciw leżącej 


masie po Lesiu Goruku pto. 22 zł. aw. zpn. 
ogłasza przymusową lieytaeye realności dłuż- 
nika w Oleszkowie powiatu politycznego 


Sniatyn pod lk. 58 wyk. hip. 1. 41 objętej | 


na 810 zł. aw. oszacowanej w dniach 3 
sierpnia 1891 i 2 września 1891 każdym 
razem w sądzie o godz. 10 rano, odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki są w tusądowej registratu- 
rze do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 81 zł. 10 ct. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 21 marca 1891. 


L. 2254 (4575 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
podaje do wiadomości, że w sprawie Seidego 
ngel przeciw Dmytrowi Sołowijczuk vel 
Solomyjezuk pto 121 zł. na dniach 3 sierp- 
nia 1891 i 2 września 1891 w sądzie każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
Się publiczna licytacya realności wiej 
małoletnich spadkobierców Dmytra Sołowij- 
Czuka własnej, ciała tabularnego, stanowią- 
cej w Nowosielicy powiatu politycznego 
Suiatyn położonej na 550 zł. aw. oszacowa- 
ne), ato w pierwszym terminie najmniej za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny. 

„Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa- 
runki licytacyi są w registraturze do przej- 
rzenią. z 

Wadyum wynosi 55 zł. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 10 kwietnia 1891. 


L. 5899 (4543 2—3) 


skiej |], 3672 


ji dnia 14 października każdym razem 
godz. 10 rano w tutejszym Sądzie. 

Cena wywołania całej realności wh. 
20 wynosi 300 złr. 

Wadyum zaś 30 zł. 

Cena wywołania połowy realności lwh. 
2, 50 zł. 

Wadyum zaś 5 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Niepołomice d. 30 kwietnia 1891. 


L. 1792 (4570 2- -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia szesnastu 
rat zaległych po 54 zł. aw. zpn. na rzecz 
Gal Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwo ie egzekucyjną sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. 
37 i 857 ks. gr. gm. Wola Batorska obje- 
tych, Józefa Trzosa własnych w dwóch 
terminach lieytacyjnych a to dnia 4 sierpnia 
i dnia 14 października 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
Sądzie. 

Cena wywołania realności Iwh. - 
nosi 1100 A. kia 

Wadyum zaś 110 zł, 

Cena wywołania realności lwh. 357 
wynosi 900 zł. 

Wadyum zaś 90 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej tut. 
Sądu. 

Kura orem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Gatty c. k. Notit w N 
micach. 

Niepołomiee, dnia 3 maja 1891. 


J 


L. 91 | (4564 1-- 3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Hali- 
czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kozinie położonej po- 
dług wyk. hip. 67 ks. gr. gm. Kozina w 2/6 
częściach, zaś wedle wyk. hip. 68 tejże ks, 
w 2/8 częściach dłużnika Michała Winni- 
czuka własnej na zaspokojenie pretensyi 
Stanisławowskiego Banku zaliczkowego per 
360 zł. aw. zpn, a to 12 sierpnia 1891 i 
dnia 15 września 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano, na pierwszym terminie tylko 
ponad lub za cenę szacunkową, zaś na dru- 
gim terminiesi wyżej takowej. 

Wadyum wynosi 16 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
eytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
29 grudnia 1890 do tabuli weszli kuratorem 
p. dr. Przesmyckiego w Haliezu i tychże 
wierzycieli o tem niniejszem zawiadamia. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Halicz, dnia 28 maja 1891. 


(4514 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Dobezjeach 
| zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
1500 zł. aw, zpn. odbędzie się na rzecz 
Klary Trawniezek jako administratorki masy 
spadkowej po Janie Trawnicuku w tutejszym 
Sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
81 i 75 gm. kat Bilezyce objętej dłużników 
! spadkobierców Mateusza i Julii Mentłów 
| własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
14 sierpnia i 11 września i891 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytaeyjnych przejrzeć można w registratu- 
| rze sądowej. » 
| Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
İk. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobezy- 


W dniach dniach 5 Sierpnia 1891 i 9 Ze 


Września 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sądzie powiatowym 
w lłumaczu licytacya realności Mechla 
Spund własnej ciało tabularne stanowiącej 
wykazem hipotecznym l. 45. księgi grunto- 
wej gminy katastralnej Tłumacz objętej, ce- 
jem zaspokojenia sumy 98 zł. zpn. na rzecz 
Towarzystwa kredytowego „Oszczędność” w 
Iłumaczu. 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej By, + dragim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej Z0- 
stanie sprzedaną. 

Cena wywołania 525 zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

, bla niewiadomych wierzycieli ustano- 
Wiony kuratorem adwokat p. dr. Schweizer. 

Reszta warunków i wyciąg labularny 
w registraturze. 

„©. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, 29 maja 1891. 


L. 1571 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
pzzeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
sześciu rat po 7 złr. 50 ct. w. a. zpn. na! 
rzecz galie Zakładu kredyt. ziemskiego w | 
likwidacyi we Lwowie egzeku yjną Sprze-; 
daż całej realności lwh. 20 i połowy real- 
ności lwh. 2. kg. gr. gm. Kółko objętych, 
Katarzyny Piekłowej własnych w „dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 4 sierpnia 1891 


] Cena szacunkowa W 


(4569 2—3) | 


| Wadyum realności lwh. 31 wynosi 527 
| b, zaś realności lwh. 75, 1 zł. aw. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, dnia 80 maja 1891. 

I. 4541 (4636 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
| rzytelności e. k. uprz. gal. Zakładu kredy- 
|towego włościańskiego w likwidacyi pto. 
[6 rat po 30 zł. zpn. odbędzie się dnia 20 
lipca 1891 i 19 sierpnia 1891 o 10 godzi- 
nie rano w sadowem zabudowaniu przyam 
sprzedaż realności dłużnika Wasyla Wawry- 
ka syna Tymka własnej, wyk. hip. l. 240 
ıgminy kat. Zielince „objętej, 
| dragim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 


ynosi 2182 zł. 
Zakład wynosi 213 zł. 20 et. aw. 


jest dr. Orłowski | A 
Borszezów. dnia 2 maja 1591. 


| Kuratorem niewiadomych szycia 


(4555 1—3) | 


L. 8975 
Kołomyi po- 


C. k. Sąd obwodowy w 


daje niniejszem do wiadomości, że na pro- | 
l- . sbę kolomyjskiej;kasy oszezędności, dozwolo- ` 


ną została w celu Ściągnięcia 4 rat po 39 
zł. 69 et. i kwoty 577 zł, 8 ct. wa. z pn. 
egzekucyjna sprzedał realności dłużnika 


Josla Kreiinera w Kołomyi pod ur. LL% i 
456 położonej, wykazem hipotecznym 1 184 
IL dzielnicy objętej, w dwóch, na dzień 11 
(sierpnia i 22 września 1891, każdym razem 
|na godzinę 10 przed południem wyznaczo- 
inych terminach; że pomieniona realność na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej w kwocie 1445 zł. wa, 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania 
na drugim terminie zaś także poniżej tako- 
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku- 
pienia mający obowiazanym będzie kwotę 
144 zł. 50 ct. w. a. do rąk komisji lieyta- 
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczonej real- 
ności później prawa rzeczowe nabyli, kura- 
tor w osobie adwokata Dr. Sterna z Koło- 
myi został ustanowionym, wreszeie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu- 
dzież bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 18 czerwca 1891. 


L, 1602 (4516 1—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godź. 10 rano w dniu 12 sierpnia 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 wrze- 
śnia 1891 nawet poniżej takowej, lieytacya 
realności 1. k. 670 według wyk. hip. 510 
gm Chorostków Kohosa Koflera, Małki Ko- 
fer i Cipy Messing własnej, na rzecz e. k. 
uprz. galie akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie pto 135 zł. 98 et. zpn. 

Cena wywołania 5000 zł, 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Felicyana Polańskiego 
e. k. notaryusza w Kopeczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopeczyńce, 30 kwietnia 1891. 


L. 5897 (4613 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Barona w kwocie 41 zł. aw. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
7 sierpnia 1891 i 11 Września 1891, kaz- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej wy- 
kazem hipotecznym dla gminy Padew 1. 
659 Macieja Gizińskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 440 zł. aw. 

Wadyum 44 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
powyższej realności ustanawia się p. adwo- 
kata Dr. Brandta Henryka w Mielcu. 

Mielec, dnia 22 maja 1891. 


L. 3663 (4568 1—3) 

W dniach 11 sierpnia i 15 września 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano 
«dbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso : 
wa publiczna licytacya sumy 1800 zł. zpa. 
na rzecz Lei Klersfeld w poz. 1 karty C., 
whl. 802 ks. gr. Rozdołu zahipotekowanej 
na zaspokojenie wierzytelności banku dla 
handlu i przemysłu w Stanisławowie pto. 
360 zł. zpn. przeciw masie spadkowej Lei 
Klersfeld. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1800 
zł. na jaką pretensya egzekutki pozbyć się 
mająca opiewa. j 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim także poniżej takowej. , 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tus. 
registraturze. i ak 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Stasinę z Rozdołu. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Mikołajów, dnia 11 Maja 1891. 


L. 8073 (4518 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimie w kwocie 100 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w tut Sadzie na dniu 17 sierpnia 1891 
i 14 Wrześnial891, każdym razem 0 godzinie 


1sowa | 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real- 


ności lwh 23 w Starych Stawach Jana, Jó- 
zela i Maryanny Szezerbowskich własnej. 


która m Cena szacunkowa 300 zł. stanowi ce- 


nę wywołania. 
Wadyum 30 zł. 
„ Reszta warunków licytacyjnych w tul, 
registraturze do przejrzenia. l 
Oświęcim, dn. 6 listopada 1889. 


Wyroki prasowe. 


B. 147 4295 

Das f. f. Kreis- al Prekgericht N Bo. 
zen hat mit dem Erfenntniffe vom 20 Mai 1891, 
3. 2290, die Weiterverbreitung Der in Mailand 
„lipografia degli operai“ erjchienenen Drud- 


fchrift: „lo Maggio“ nach $$ 302, 305, 303 | czywszy się przytem moralnością i zacnością 


und 122 b ©t. ©. verboten. 


Das f. f. Landes: als Preßgeriht in 
Trieft Hat mit dem Erfenntniffe vom 3 Juni 
1891, 3. 611/4771, die Weiterverbreitung der 
Nummer 5051 der Żeitjchrijt: „L Indipenden- 
te“ vom 28 Mai 1891 wegen des Xrtifels 
„Visioni e fantasie“ nach $$ 303 und 305 
St. ©. verboten. 


Das f f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenniniffe vom 6 Juni 
1891, 8. 635/4921, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 15 der Zeitichrift: „IL Cittadino“ vom 
2 Juni 1891 wegen deg Artifel® „Anniversa- 
rio“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das É f. Landes- als Preßgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 4 Suni 
1891, B. 619/4821, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der Zeitichrift: „Il corriere israe- 
litico“ vom 31 Mai 1891 wegen des Artikels 
„La stampa e i fatti di Corfu“ nach $ 122a 
St. ©. verboten. 


‚Das T. T Landes- al8 Preßgericht in 
Trieft bat mit bem Erfenntniffe vom 6 Juni 
1891, 8. 621/4848, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 3429 der Zeitfchrift: „Il Piccolo* vom 
30 Mai 1891 wegen Deg Artikels „No“ nach 
$ 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- ala Preßgericht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnifje vom 6 Juni 
1891, 3. 622/4849, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beitichrift: „Avanti“ vom 29 
Mai 1891 wegen des Artikels: „La durata mi- 
nima della giornata di lavoro“ nad $ 802 
St ©. verboten. 


Konkursa. 
L. 21838 n (4527 2—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi $. p. Księcia Leona Sapiehy każde 
o rocznych 500 zł. ogłasza się niniejszem 
konkurs. Wsparcia te przeznaczone są dla 
młodzieńców urodzonych w Galicyi lub w 
Wielkiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończy- 
wszy nauki uniwersyteckie lub akademiekie 
z postępem znakomitym pragnęliby z począ- 
tkiem roku szkolnego 1891/92 udać się do 
zagranicznych zakładów naukowych, w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w ob,anym 
zawodzie. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy. 

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy, którym jest J. O. Książe Adam 
Sapieha, pozostawić stypendystę w posiada- 
niu stypendyum jeszcze przez rok drugi. 

Stypendysta obowiązany będzie z koń- 
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
bardzo dobrym postępem. 

Chegey się ubiegać o stypendyum po- 
wyższe winni wnieść podania swoje najpó- 
źniej do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątko- 
we i moralności, absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu- 
dzież świadectwa szkolne szezególniej z o- 
statnich lat. Kandydaci, którzy przed rokiem 


charakteru, pragnęliby bezpośrednio po u- 
kończeniu nauk w kraju udać się do naj- 
celniejszych zakładów naukowych po zagra- 
nicami państwa austryackiego, dla wyższe- 
go wykształcenia się w obranym zawodzie 
specyalnym. 

„Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya 
wypłacane będą w dwóch równych ratach 
z których pierwszą otrzyma stypendysta 
przy wyjeździe za granicę, drugą zaś z koń- 
eem pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli 
wykaże w sposób niewątpliwy, iż bawiąc 
za granicą, zrobił celujace postępy w obra- 
nym zawodzie. Stypendya z niniejszej fun- 
dacyi trwają prawidłowo tylko przez rok je- 
den, wolno jest wszelako stypendyście, któ- 
ry w pierwszym roku pobytu za granicą 
przez celujące postępy w naukach, okazał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya którym się poświęcił, 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy- 
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się, drugi rok studyów ko- 
niecznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z fun 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę- 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy- 
szły, pod warunkami i na drodze wskaza- 
nej im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, 
którzy dopiero po raz pierwszy o stypen- 
dyum się ubiegają, za pośrednictwem zakła- 
da w którym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustana- 
wia się najdalej do 2 sierpnia b. r. 

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła- 
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma- 
jatkowych kandydata i rodziny jego, świa- 
dectwo obyczajności, absolutoryum z odby- 
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim ezasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1891. 


L. 1398 (4545 3—3) 

C. k. Rada szkolna okregowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
dwie posady rzeczywistych nauczycielek w 
szkole zeńskiej im św. Antoniego we Lwo- 
wie a to: 

1) na jednę posadę rzeczywistej na- 
uczycielki z płacą roczną 800 zł. ewentual- 
nie z korzyściami za kierownictwo w kwo- 

\cie 100 zł. i dodatkiem na pomieszkanie w 
kwocie 240 zł. 

2) na jednę posadę rzeczywistej na- 
uczycielki z płacą 800 zł. 

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 

'okręgowa konkurs na takie same posady w 
= szkołach etatowych przy tej sposob- 


ności opróżnić się mogące. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną 
należy przedłożyć c. k. Radzie szkolnej o- 


ruchomy, Fgdziekolwiek znajdujący Sig i na 
cały nieruchomy, w krajachw których usta- 
wa konkursowal;z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje, znajdujący się majątek Samuela Lei- 
by Gellesa kramarza w Przemyślu mianuje 
c. k. adjunkta sądowego Hugona Królikow- 


i Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9623 (4417 3—3) 
| Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda- 
je do wiadomości, że projekt nowego wyka- 
zu dla pola górniczego „Willi* w powiecie 


skiego komisarzem konkursowym i poleca | chrzanowskim, w gminie Balin położonego 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej, | W okręgu sądu powiatowego w Chrzanowie 

Tymezasowym zarządcą masy konkur- | położonego, według ustawy krajowej z dnia 
sowej mianuje się pana adwokata dr. Bern- | 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygoto- 
harda Gansa i wzywa wszystkich wierzycie- | wany za wykaz tej posiadłości poczynajac 
li, ażeby na terminie dnia 21 lipca 1891 o|od dnia 1 września 1891 uważany będzie, 


10 godz. rano, z dowodami swych wierzy- 
telności, dla zatwierdzenia tymczasowego za- 
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego się 
stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 
sy konkursowej, ustanawia się termin do 4 


września 1891, w którym terminie wszyscy, : 


którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył w Sądzie tutejszym a 


to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w. 
ustawą * 


razie przeciwnym skutki prawne, 
konkursową zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 16 września 1891 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszo- 
nych wierzytelności, oraz porządek w któ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają, wy- 
kazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż Za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. ; 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 11 lipca 1891. 


L. 5395 (4616 1—3) 

Niniejszem zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli Mojżesza i Ryfki Wisznitzer, że 
projekt podziału wniesiony został pod dniem 
30 czerwca 1891 1. 5395, że takowy u ko- 
misarza konkursowego lub zarządcy masy 
przeglądnąć i do dni 14 zarzuty wnosić mo- 
gą pisemnie lub ustnie przed komisarzem 


konkursowym i że w razie wniesienia zarzu- 


tów wyznacza się termin do rozprawy 
dzień 30 lipca 1891 o godz. 9 rano. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż dnia 12 lipea 1891. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 8945 (4698 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
ustanowił p. Jakóba Aszkenazego handlarza 
w Czortkowie zawiadewcą masy rozbiorowej 
Samuela Landaua kramarza w Czortkowie, 
zaś p. Zacharyasza Brennholza negocyanta 
zastępcą tegoż. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 27 czerwca 1891, 


Kuratele. 
L. 4798 (4599 1—3) 


Dla Wojciecha Maciejowskiego z Do- 
bieszyna uznanego marnotrawcą, ustanowiono 
kuratorem Józefa Janochę „z Góry“. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, 31 maja 1891. 


L 2934 (4522 1—3) 

Vom k. k. Bezirks-Gerichte in Zmi- 
gröd wird hiemit bekannt gemacht: Es sei 
mit Beschluss des k. k. Kreisgerichtes in 
Jasło vom 18 April 1890 Z. 1190 über den 


‚a od tegoż dnia wolno go przeglądać w są- 
; dzie krajowym w Krakowie, jak również, że 
„od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy to zastawu, czy jakiebądź in 
„ne prawo hipoteczne odnoszące się do nieru- 
chomości wykazem objętej, jedynie przez 
wpisanie do tego wykazu może być nabyte, 
„ograniczone, przeniesione lub wykreślone. 
Wprowadzając zarazem w myśl $.3 u- 
i stawy z dnia 25 lipca 1871 n. 96, d. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy- 
mienionego wykazu. 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 
... à) wszystkich, którzyby na podstawie 
„jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe- 
go wykazu nabytego, chcieli uzyskać jaką 
„zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
‚sie do stosunków własności lub posiadania, 
‚a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
, Pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
„Sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała ; 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu nabyli do ja- 
kiej nieruchomości wpisanej w ten wykaz 
lub do jej części jakie prawo zastawu słu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 

„prawa jako do dawnego stanu biernego na- 
į leżące wpisane być mają, a już przy zało- 
żeniu nowego wykazu tamże wpisane nie zo- 
stały, — aby z temi prawami zgłosili się 
do sądu krajowego w Krakowie najdalej do 
„dnia i października 1892, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
: terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi- 
,Sów, w nowym wykazie zamieszczonych a 
niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli. 

i Ostrzega się, że termin powyższy nie 
; moze być dla stron pojedynczych ani prze- 
,dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
‚ do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
jod obowiązku zgłoszenia się w tym termi- 
| nie z pomienionemi prawami lub roszeze- 
‘niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
„się mające prawo było już zapisane w da- 
'wniejsze księgi tabuli krajowej w miejsce 
„których nowy wykaz wstępuje były wiado- 
‚me z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przed 
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
(skargi przed Sąd wniesionej, 

Kraków, 30 czerwca 1891. 


L. 8711 (3987 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie usta- 
nawia w sprawie Aleksandra Gutowskiego 
przeciw niewiadomym z życia i miejsca po- 
bytu Leokadyi Kaczkowskiej, Karolowi Zral- 
' skiemu, Karolinie z Dobrzańskich Berdelto- 
wej i Wincentemu Rybackiemu o wykreśle- 
| eie prenotacyi z poz. 3, 4, 8 karty Ć., dóbr 
Grzegorówki 1. w. h. 223 objętych z pn. dla 
tychże niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Leokadyi Kaczkowskiej, Karola Zral- 
skiego, Karoliny z Dobrzańskich Berdeltowej 
i Wincentego Rybackiego na tychże koszt i 
niebiezpieczeństwo kuratorem ad actum p. 
| dr. Hermana lLeckera adwokata w Rzeszo- 
5 z substytueyą p. dr. Reicha adwokata 
w Rzeszowie, wzywa tychże niewiadomych 


szkolnym 1890/91 pokończyli nauki, winni |kręgowej miejskiej we Lwowie najdalej do 
nadto wykazać wiarygodnie, czem się tru-|10 września 1891 za pośrednictwem swej 
dnili od czasu ukończenia studyuów. władzy przełożonej. 


k. k. Hauptmann 1 Klasse Ladislaus Fal.| z mi jsca pobytu i życia Leokadyę Kaczko- 
kowski wegen erhobenen Blódsinnes die | wską, Karola Zralskiego, Karolinę z Do- 
Curatel verhangt und Herr Anton Hermann ! brzańskich Berdeltową i Wincentego Ryba- 
k. k. Marine Artillerie-Ingenieur in Pola | ckiego, aby na wyznaczonym w myśl $. 45 


W podaniu ma być wyraźnie przyto- Podania 
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ- 
rym z zakładów zagranicznych zamierza da- 
lej kandydat pracować, w jaki sposób naby- 
tą naukę w przyszłości cheiałby spożytkować. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1891. 


L. 21837 (4528 2—3) 
Z fundacyi ntworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczezeniu 25 letniej roezniey 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
Igo będą do rozdznia z początkiem roku 
szkolnego 1891/92 trzy stypendya, każde w 
rocznej kwocie 1000 (Tysiąca) zł. w. a. 
Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z celują- 
cym postępem studya w jednym z Uniwer- 
sytetów, w szkole politechnicznej lub też 


w szkole sztuk pięknych w kraju, i odzna- ra niniejszem i ogłasza konkursna wszelki i 


spóźnione lub niezaopatrzone 
w dokumenta będą zwrócone. 
We Lwowie, dnia 1 lipea 1891. 


L. 6973 (4577 3—3) 
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 
k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie posady 
praktykanta konceptowego z adjutum w 
|kwocie rocznych 500 zł. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do końca 
lipca 1891. i 
Ubiegający się o posadę powyższą win- 
ini swe podania zaopatrzone w dowody u- 
,kończonych studyów prawniczych i znajo- 
: mości języków krajowych wnieść w powyź- 
,szym terminie do Prezydyum c. k Namiest- 
‚nictwa na rece Prezydyum c. k. Dyrekeyi 
‚Polieyi w Krakowie ' m 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
| Lwów, 10 lipca 1891. 


| Upadłości. 


L. 8728 (4557 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie- 


zu seinem Curator bestellt worden. 
Żmigród, am 26 Mai 1891. 


L. 12051 (4496 1—3) 
Tarnowski Sąd obwodowy czyni wia- 

domem, że Jędrzeja Pędraka z Woli Lu- 

beckiej uchwałą z dnia 2 lipea 1891 1. 

12051, za marnotrawcę uznał i ustanowił 

dlań kuratorem Michała Walkowicza. 
Tarnów, dnia 2 lipca 1891. 


L. 7588 (4566) 
Antoni Szwed z Kruhela pawłosiow- 
skiego uznany obłąkanym, kuratorem mia- 
nowany Szymon Nowak z Jarosławia, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 18 czerwca 1891. 


L. 12645 (4542 1—8) 
Maksym i Filip Metelscy z Mądzelów- 
ki uznanymi marnotrawcami. 
Kuratorem Tomko Słyezeniuk z Mą- 
dzelówki. 
u c. k. Sądu powiatowego. 
Podhajce, 30 listopada 1888. 


ust. hip. na dzień 9 lipea 1891 o 9 rano w 

tutejszym sądzie swe wnioski stawili lub 

wcześnie ustanowionemu dla nich kuratorowi 

a za swej strony informacyi albo też 

innego pełnomocnika sądowi przedstawili. 
Rzeszów, 8 maja 1891. 


L. 2806 (4041 3—3) 
Von Seiten des k. k, Bezirksgeriehtes 
in Łopatyn werden diejenigen, welehe die 
auf den Namen des Salamon Freid als Con- 
trahenten und der Fani Freid als Versicher- 
ten lautende, den 18ten März 1905 fallige 
Versicherungspolize dto Budapest 9ten April 
1890 ZI. 1016 über die Versicherungssum- 
me v/. 210 fi 6. W. dem Uberbringer zahl- 
bar in Händen haben dürfter, aufgefordert 
binnen und Jahre h. g. sogewiss selbe 
vorzubringen all sonstens diese für nichtig 
gehalten, inner der Ausstellen Rede und 
Antwort zu geben nicht mehr verbunden 
sein wird. 
Vom k. k. Bezirksgerichte 
Łopatyn, am 21 März 1891. 
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L. 2897 (4040 3—3) L. 30527 
1 Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes | Wydział krajowy Królestwa Galieyi 
"m Łopatyn, werden diejenigen, welche die | Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
uf den Namen des Salomon Freid als Con- | kowskiem podaje do powszechnej wiadomo- 
rahenten und der Fani Freid als Versicher- | ści, że dnia 1 sierpnia 1891 roku o godzi- 
e lautende den 18 März 1901 fällige Ver- |nie 10 przed południem, odbędą się w kan- 
icherungspolize nr. 1017 dto Budapest Sen | cełaryi tegoż Wydziału we Lwowie nastę- 
April 1890 über die Versicherungssumme v. | pujące losowania obligaeyj galic. pożyczek 
810 A. 6. W. dem Ueberbringer zahlbar in | krajowych, w sposób używany przy losowa- 
Handen haben dürften aufgefordert binnen | niu zapisów długu państwa, a mianowicie: 
*inem Jahre h. g. selbe sogewiss vorbringen | A. Trzydzieste szóste (XXXVI) losowanie 
sollen all sonstens diese für nichtig gehalten ! 6-pre. obligacyj galicyjskiej pożyczki krajo- 
und der Aussteller Rede und Antwort zuge- | wej z roku 1873. 
ben nicht mehr verbunden sein wird, W skutek zmian w pierwotnym, reskry- 
Vom k. k. Bezirksgerichte. ptem Wysokiego e. k. Ministerstwa Skarbu 
Lopatyn, am 21 März 1891. z dnia 29 listopada 1878 1. 5087/F. M. za- 
twierdzonym planie umorzenia tej pożyczki, 
L. 115 (4558 2—8) emitowanej w sumie 1.600.000 zł, w.a. wy- 
f Pan Ernest Kleeborn Girtler adwokat ; ciągnięte będą następujące obligacye: 


2 


stanie biernym realności lk, 18 w Kleparo- , 


wie w poz. 1 karty C. wyk. hip 148 gmi- 
ay kat. Kleparów prenotowanego pod dniem 
16 ezzerwca 1891 1. 9987, wnieśli i że w 
celu wykazania uprawiedliwienia tej preno- 
tacyi termin na 18 lipca 1891 o godz. 10 
rano w tut. sądzie b. 8. wyznaczonym, a 
kuratorem tychże niewiadomych małżonków 
Szpalów adw. dr. Włodzimierz Krosiński u- 
stanowionym został. 

Wzywa się zatem Józefa i Maryannę 
Szpalów jako z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych a także niewiadomych spadko- 
bierców tychże, ażeby się do pomienionego 
kuratora zgłosili i potrzebną informacyę te- 
muż udzielili lub też na wyznaczonym ter- 
minie stanęli gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki z zaniedbania tegoż sami ponosić a 
oświadczenie kuratora jako przez nich sa- 


przekazawczej słuchanymi nie będą i będą 
tak uważani, jak gdyby na przekazanie 
swych wierzytelności do powyższego wyna- 
grodzenia wedle pierwszeństwa hipoteczne- 
go zezwolili i że utracają prawo czynienia 
zarzutów przeciw ugodzie, którąby stawający 
interesenci zawarli, jeżeli wierzytelność ich 
według porządku hipotecznego zotsała do 
wynagrodzenia przekazaną albo na gruncie 
zabezpieczoną. 

Wymogi zgłoszenia są następujące : _, 

1. dokładne wymienienie imienia i na- 
zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomoenika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo, 

2. oznajmienie wierzytelności wymaga- 
nej tak w kapitale jak i w proceniach, 

8. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło- 
szonej wierzytelności, 


w Bolechowie zrezygnował z adwokatury, w | Ser. A. 3 sztuk po 100 zł. - 300 zł. |mych uczynione uważanem będzie. 4. wymienienie zamieszkałego w tu- 
skutek czego z dniem 1 lipea 1891 z listy u BA „ 300 zł. - 1200 zł. Lwów, 6 lipca 1891. tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
tutejszych adwokatów wykreślony został. » 0.9 „ „ 500 zł. - 4500 zł. uchwał, jeżeli zgłaszający po Za tutejszym 
Z Wydziału Izby Adwokatów. a D8 „ a 1000 zł. - 8000 zł. L. 4376 (4590 1—3) | okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
Sambor, dnia 4 lipca 1891. Ogółem w imiennej wart. na 14000 zł}. Na podanie dr. Bronisława i Emilii przesłanemi będą pocztą ze skutkiem dorę- 


L. 7540 (4063 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie- 


B. Szesnaste (XVI.) losowanie 4'/4-pre. obli- 
gacyj galicyjskiej pożyczki krajowej 
z roku 1888. 
Wedle zatwierdzonego przez Wysokie 


 Wiadomego Włodzimierza Znamierowskiego. | c. k. Ministerstwo Skarbu z dnia 23 wrze- 

łe na prośbę kasy oszczędności w Kołomyi, | śnia 1883 do 1. 3865/F. M. planu umorzenia 
22] maja 1891 1. 6299 tusąd. uchwałą z tej pożyczki, emitowanej w sumie 38.800.000 
dnia 23 maja 1891 1. 6299 przeciw niemu | wyciągnięte będą następujące obligacye ; 


nakaz zapłaty sumy 300 zł, zpn. wydany, i 


Ser. A. 15 sztuk po 100 ał. - 1500 zł. 


Chwistków de praes 18 czerwca 1891 1 | czenia do własnych rąk. 
4376 o wykreślenie prenotacyi prawa zasta- Sambor, d. 20 stycznia 1891. 
wu dla sumy 1000 zł. pol. w poz. 1 karty 

C. dóbr tabul. Witkówka whl. 565 na rzecz 
Katarzyny Kietlinskiej, Domiecli Janiekiej 
i innych spadkobierców Heleny Lenezew- 


| Ze 
skiej, uskutecznionej tut. sądową uchwałą z y W 
dnia 27 czerwca 1891 1. 4376 dej Doniesienia pr athe, 
a e 


termin na 23 lipca 1891 o godz. 9 z rana, ' 


że do zastępowania go w tej sprawie ku- » Bi4 „ „ 500zł. - 7000 zł. | na którym Katarzyna Kietlińska, Domicela | 
tator w osobie adw. dr. Krobickiego z sub- » © 8 „  „ 1000 zł. - 8000 zł. | Janieka i inni spadkobiercy śp. Heleny Leń- M__________ LE 
stytueyą adwokata Herdliczki postanowiony | p odd, J „ m 10000 zł. | ezewskiej dowieść powinni, że do usprawie- ` 
Został. Ogółem w imiennej wart. na 26500 zł. dliwienia rzeczonej prenotacyi jeszcze nie; 


Kołomyja, 17 czerwca 1891. 


L. 2438 „(4517 8—8) | z roku 1884. sioną została, gdyż w razie przeciwnym wy- 
_ 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- Wedle zatwierdzonego przez Wys. e. k. | Xreslenie tej prenotacyi dozwolonem  z0-. 
wiadomego z miejsca pobytu Semena Ju- | Ministerstwo skarbu z dnia 27 kwietnia | Stanie. 


Szczyka iż w sporze drobiazgowym Samuela 


kuratorem Semena Kopczę ze Słotwin i ter- 


min do rozprawy na dzień 21 lipea 1891 oj ger. A. 7 sztuk po 100 zł. - 700 zł ców Śp. Heleny Leńczewskiej z wezwaniem 
; Bodzinie 8 rano wyznaczono. BI A 1000 zł. aby na powyższym terminie osobiście się 
Muszyna, 1 czerwca 1891. 3 o1 WE 5000 zł. stawili, albo swych obron ustanowionemu 


L. 84 4007 3—8 : 4 ielili, lub i i 
Dnia 9 stycznia 1890 R, w Bia D) a. © nd Aa pn | M i pod dE io w. czysto niciane 
i polem LA z pozoren SACJJ 5 7 roku 1885. tajowe) a mi. | sztuka 23”/, metr. długie 
| HA nu odyeylu z au UCZACZ Wedle zatwierdzonego przez WAS. owy Sącz, dnia czerwca 1891. | u. 8.50, 10 11, 12 
. Rozprawa spadkowa po ni Ministerstwo Skarbu z dnia 17 czerwca | b z najlepszej przędzy zł. 12, 13 14. 
stała wedle ustawowego następstwa w tut. L. 9736 (4471 2-- 3) 


| Sądzie wdrożoną. 
Do spadku powołanego, z miejsca po- 
 b,su nieznanego Salomona Jakóba Aschke- 
naze, syna zmarłego, wzywa się, aby w 
| przeciągu roku zgłosił się i wniósł oświad- 
czenie do spadku inaczej będzie rozprawa 
| spadkowa z ustanowionym dla niego kura 
torem dr. Ausschnitt w Buczaczu przepro- 
wadzoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 8 czerwca 1891. 


E 4079 (4068 3—3) 


- 


Zawiadamia się niewiadomego z pobytu | 


| Piotra Pawła Bochniewicza, że rezolucyą z 
z 24 lipca 1890 1. 4995 dozwalającą iutabu- 
lacyi prawa własności realności whl. 419 
ks. gr. gm. Dębica na rzecz Jana Zagórskie- 
go, w 8/7 Weroniki Zagórskiej, Julianny 


MI ; ' 5 ini C. & | actum adw, dr. Reb t jono i ter- 
Barszczowej i Agaty i Stanisława Bochnie- dnisterstwo skarbu z dnia 14 kwietnia | p; we. ee A 
wiezów po 1/7 części ustanowionemu kuratoro- | 1689 1. 1423/F. M. planu umorzenia tej po- ; 1891 e a ustnej na dzien? 
wi Adamowi Brniakowi doręczono. SĄ emitowanej w sumie 700.000 zł. | Wzywa się ją zatem, ażeby się z U- 

l R "a EA BRZ wyciągnięte będą następujące obli- stanowionym dla niej kisstoregi  porozumia- 
Dębica, dnia 5 czerwca a Sen ła, lub innego zastępcę sądowi przedstawiła. 


Wadie Silbera pko. Ryfee Leibzig peto 165 
zł. 50 ct. aw. ustanowił dlaj niewiadomej z 
miejsca pobytu Ryfki Leibzig kuratora w 
osobie adw. dr, Brandta w Mielcu i temuż 
pozew do rozprawy na dzień 3 sierpnia 1891 
doręczył. 

Ö tem zawiadomioną zostaje Ryfka 
Leibzig z wezwaniem, aby przedź terminem 


C. Czternaste (XIV.) losowanie 4'/,-pre. o 
bligacyj galieyjskiej pożyczki krajowej 


: „ | 1884 . 1696/F. M. planu u i i 
ybnera przeciw niemu, ustanowiono dlań | ao 5 mo oe e 


pożyczki, emitowanej w sumie 1.000.000 zł. 
aw. wyciągnięte będą następujące obligacye: 


Ogółem w imiennej wart. na 6700 zł 


1885 do 1. 2342/F M. planu umorzenia tej 

pożyczki emitowanej w sumie 354.800 zł., 

aw., wyciągnięte będą następujące obligacye: 
Ser. A. 5 sztuk po 100 Bo 500, 4 
<a 1000 zł. - 2000 zł. 
2500 zł. 


n ” 


Ogółem imiennej wartości 


| E) Szóste (VI) losowanie 4/,-pre. obligacyj 


galicyjskiej pożyczki krajowej z roku 1888. 
„ . Wedle zatwierdzonego przez Wys. c.k. 
Ministerstwo skarbu z dnia 14 kwietnia 
1889 1. 1423/F. 
życzki, emitowanej w sumie 443.800 zł. 
w. &. wyciągnięte będą następujące obligacye: 

er. B. 1 sztuka na zł. 

» C. 2 sztuk po 1000 - 2000 zł. 
Dedem w imiennej wart. na 2500 zł. 
) riąte (V) losowanie A/,-pre. obligacyj 


| 5% onyskiej pożyczki krajowej z roku 1889. 


edle zatwierdzonego przez Wys. e. k 


A. 8 sztuk o- 
es ztuk po 100 zł 800 zł. 


G) Pierwsze (1.) losowanie 4-pre. obligacyj 
galie. pożyczki krajowej z r. 1891. 

„ „ Wedle zatwierdzonego przez Wys. e. k. 
Ministerstwo skarbu z dnia 20 kwietnia 
1891 1. 1639/F, M, planu morzenia tej po- 
r O w sumie 1.500.000 zł. 
aW., gnięte będą następujące obligacye: 

Ser. 9 sztuk po 100 a = 900 gł. 4 


M. planu umorzenia tej po- | 


| 
! 
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i 
! 
f 


| 
| 
| 


— że przeciw niej wniósł Adam Duma pozew 


22 maja 1891 1. 14368 zasądzony został na 


upłynął lub że skarga o usprawiedliwienia 
tej prenotacyi we właściwym czasie wnie- | 


O tem zawiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Katarzynę Kietlin- 
ską, Domicele Janieką i innych spadkobier- 


dla nich kuratorowi adw. dr. Zielinskiemu 


PŁÓTNO na prześcieradła, 165 i 175 etm. 
szerokie, 14*/g metr. długie zł. 13.50, 
14, 15, 16 (na 6 lub 7 prześcieradeł). 

CHUSTKI do nosa niciane, tuzin zł. 2.40 
2.80, 3.40, 4. 

SERWETY stołowe, tuzin zł. 2.40, 2.80, 
3.75, 5.25. 

OBRUSY na 6 osób zł. 1.05, 1.25, 1.65, 2.15. 

SERWETKI desert. z frędzlą, tuzin zł. 1.60 


2, 2.80, 3.60. 
GARNITURY kawowe kolorowe z 6 ser- 
wetkami zł. 2, 8, 3.70, 4. 
RĘCZNIKI nieiane, tuzin zł. 3, 3.30, 4, 4.60. 
ŚCIERKI płócienne, tuzin 210, 3, 3.60. 


poleca handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
ogłasza po myśli $. 168 ust. not. że e. k. 
notarynsz w Trembowli Karol Berchard orze- 
czeniem senatu dyscyplinarnego c. k Naj-- 
wyższego Trybunału Sprawiedliwości z dnia 


6 miesięczną 

swego urzędu. 
C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopoj, dnia 4 lipca 1891. 


suspenzyę od wykonywania 


L. 1883 (4480 2—3) 
(0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z miejsea pobytu Annę Dereniową, 


o przepisanie hipoteczne pare. gr. 812 w 
skład ciała hipot. 1. 250 ks. gr. gm. Župa- 
wa wchodzącej, że dla niej kuratorem ad 


4354 


Do podróży: 


L. 6948 (4600 2--3) p C M» 500 zł. 1000 zł. Tarnobrzeg, 15 marca 1891. 
f C. k. Sąd powiatowy w Mielcu, poda- Ogółem = 9 E 1000 zł. - 2000 zł. kufry, walizki. 
je do wiadomości, że w sporze sumarycznym imiennej wart. na 3800 zł. |L. 2922 (4418 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy. 


tłumoczki, torby 
pudełka na kapelusze, 
futerały na parasole i laski 
poduszki, czapki, rzemyki 
do pakunków itp. 


„0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Semena Ju- 
szczyka, iż w sporze drobiazgowym Berla 
Szirmera, przeciw niemu ustanowiono dlań 
kuratorem Semana Kopezg ze Słotwin i ter- 
min do rozprawy wyznaczono na dzień 21 
lipca 1891 o godzinie 8 rano. 

Muszyna, 27 czerwca 1891. 


kuratorowi udzieliła dowodów lub też inne- 2 a i sztuka na 500 zł. ha ma k i. 
go pełnomocnika Sądowi przedstawiła. DAR a » 1000 zł. (4605 1—3) i 7 
C. k. Sąd powiatowy. pie. ” 5000 zł. Panowie dr. Natan Loewenstein, dr. laski z krzesełkiem, 
Mielec, dnia 10 czerwca 1891. Ogółem w imiennej wart. 7400 zł. | Izydor Feiles i Mikołaj Kostrakiewiez eme- 


L. 116 (4554 2—3) 
Pan dr. Eugeniusz Oleśnicki kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem 4 lipca 
1891 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
2 siedzibą urzędową w Stryju. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 4 lipca 1891. 


L. 673 


Na trzecią zwyczajną z dniem 1 wrze- | 


Snia 1891 o godz. 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został e k. Prezydent sądu 
obwodowego Zeleski przewodniczącym, zaś 
c. k. Radcy sądu krajowego Jan Starusz- 
kiewicz, Roman Jamiński, dr. Edward Sum- 
per i sekretarz rady Kornel Zubrzycki jego 
zastępcami. 


(4558 2 —3) | L. 9987 


Wynik losowania 
pblieznej wiadomości w 
i w urzędowej „ 
ner Zeitung“, 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 
We Lwowie. dnia 10 lipca 1891. 


podany będzie do pu- 
W „Gazecie Lwowskiej" 
Gazecie Wiedeńskiej* „Wie- 


(4633 1—3) 
‚©. k. Sąd pow. m. d. S. IL. we Lwo- 
wie zawiadamia Józefa i Maryanny małż. 
Szpalöw z życia i miejsca pobytu niewia 
domych, że Ozyasz Zalel Menkes, Ryfka 
Wohl, Spriuce Menkes, Hinda Herscheles, 
Sara Schneier, Perla Kapralik, Lea Wohl 
i Chaja Taube dw. im. Wohl współwłaści- 
ciele realności pod lk. 18 w Kleparowie 
prośbę o wykreślenie obowiązku W alentego 


płaszcze od kurzu i t. p. 
najtaniej poleca 


PAWEŁ LANGNER 


przedtem 


BRACIA LANGNER 
Lwów, Halicka 16. 


SKLAD 


bielizny męskiej. 


rytowany e. k. radca sądu krajowego, wpi- 
sani zostali z dniem 11 lipca 1891 na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie. | 
Z Wydziału lzby adwokatów. 
Lwów, dnia 11 lipca 1891. 


L. 15152 (4399 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0 i 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 
ści część Bilina wielka w tabuli krajowej 
Dom 46 pag 209 na Bazylego i Jana Bi- | 
linskich zapisanej że wynagrodzenie za pra- ; 
wo wyszynku i sprzedaży napojów propina- | 
cyjnych w tej majętności w ilości 194 zł. ; 
92 Y et. wymierzonem zostało i że w celu. 
przyznania tego wynagrodzenia wzywa SIę 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby W | 
terminie trzech miesięcy a mianowicie do, 
dnia 1 października 1894 wierzytelności i 


4356 


|Antek utrzymania i pogrzebania na rzecz - tutaj zgłosili, przyezem sig im oznaj- . 


g e p en 
anok, 10 lipca 1891 małżonków Józefa i Maryanny Sapalöw w / mia, iż 


niezgłaszający się przy rozprawie. p | 


Tahia i TaK 
Doniesienia prywatne. 
a JUNE 


L, 620 | (4604 1—3) 
Obwieszczenie. 


Gmina miasta Mikołajowa ma w swo- 
im lesie do sprzedania 300 stosów 4metr. 
drzewa opałowego, a mianowicie 255 stosów 
drzewa łupanego bukowego, grabowego i 45 
stosów drzewa brzozowego i olchowego. 


Sprzedaż drzewa tego odbędzie się 


12 


przez publiczną licytacyę dnia 29 lipca br. 
o godzinie 3 po południu w kancelaryi ma- 
gistratu. 


Rzadca 


w sile wieku, 26 lat w jednem miejscu pra- 


Jako cena wywołania ustanawia się | cując na 3 folwarkach, obznajomiony z cho- 


kwota szacunkowa za stos drzewa buk. grab. 
po 8 zł. 60 ct., zaś za stos drzewa brzoz. 
olch. do % zł. 10 ct. czyli razem 2512 zł. 
50 et. a. w., wadyum zaś ma być złożone 
w ilości 10 pre. od ofiarowanej ceny kupna. 

licytacya odbędzie się naprzód ustnie, 
a po ukończeniu takowej nastąpi otwarcie 
ofert pisemnych i ogłoszonym zostanie wy- 
nik licytacji. 

Bliższe warunki licytacji 
można każdego dnia w godzinach 
wych w biurze tutejszem, 


Magistrat kr. miasta 
Mikołajów, dnia 10 lipea 1891. 


przejrzeć 
urzędo- 


Zum izuawnza Karl ża BE wz - 
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. P. T, Publiczności, że przeniosłem moją 


un 


pod firmą Julian Wierzbicki we Lwowie, przy ulicy Akademic- 
kiej L. 3 obok do domu L. 5. 


Mając lokal złożony z 4 ubikacyj, urządziłem takowy z całym komfortem i osobnym sa- 
lonem dla pań, jak również dla panów i dla palących, 

Czujge wdzięczność dla Szan. Gości za dotychczasowe zaszczycanie mnie swem zaufaniem, 
ozwalam sobie zapewnić, te najsilniejszem mem staraniem będzie i nadal odpowiedzieć wszel- 


La wymaganiom Szan. P. T. Publiczności. 
(Liwów, Impressa) 


kiernie 


Z poważaniem 
Juliusz Wierzbicki. 


(5196) 


wem koni, bydła, rotacyg roli i z budowlą, 

z powodu sprzedaży majątku prosi o posadę, 

którą przyjmie 15 sierpnia lub 1 paździer- 
nika. — Post. rest. Lwów, M. B 10. 


Obwieszczenie. *% 
Towarzystwo handlu skór w Kulikowie, 
stowarzyszenie zarej. z ogran. poręką, za- 
prasza P. T. Członków na 


Walne zgromadzenie 
odbyć się mające dnia 25 lipca 1891 o go- 
dzinie 4 po południu. 

Porządek dzienny : 
Sprawozdanie Dyrekcyi 2 czynności 
za rok 1890. 
Wniosek Dyrekcyi o rozwiązanie To- 
warzystwa. 
Kulików, 13 lipca 1891. 


2620 | 


' Lancastrówki lekkie i zgrabne w kali- 


| brze 20, 24138, Karabinki Fioberta do 


EZ 


Na wakacye! 


dla młodzieży 


Śrutu i kul od 7 Zł., Pistolety i strzelb- 
ki wiatrowe, najnowsze karabinki Pie- 
pera w Liege do patroników flaszko 
wych mosiężnych zwanych „wołowe 
oczy” do 85 zł. Przybory myśliwskie 
i do rybolowstwa, patrony, amunieye, 
poleca znany z taniości elöwny maga- 


zyn broni i przyborów uniformowych 
£ PIELECKIEGO we Lwowie, plac 


— — 


Waryacki obok hotelu Georga. 
44: 


90 


C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt. włościański w likwidacyi 


we Lwowie. 


(Wykaz w myśl art. 91 statutu) 


Stan z dniem 30 czerwca 1891 r. wynosił: 


Udziałów > 
Asygnat kasowych 

6 pre. listów dłużnych 

5 pre. listów 


Lwów dnia 14 lipca 1891. 


Obwieszczenie. 


3898 

złr. 485.910.-—- 

i IM 5 1.950.— 
462 800. — 

407 200.-— 


Komiiet likwidac; jmy. 


(4576 1—3) 


C. k. Dyrekcya funduszu propinacyjnego rozpisuje równocześnie publiczną licytacyę na dzierżawę prawa propina- 


Biała 


Miejscowość 
w której prawo propinacyi ma być 
wydzierżąwione 


Kęty całe terytoryum tj. część gminy i 
br. Larischa. 
Pisarzowiee górne. 


cyi w następująch miejscowościach: 


Cena wywoła- 
nia rocznego 
czynszu dzierża» 
wnego 


Bóbrka 


Strzeliska stare część Orskiego i Kitaja 


48, 147 i 


Rzezawa całe 


Bochnia 


Proszówki 


Jodłówka całe terytoryum tj. karczmy Nr. 

80 

Krzeczów całe terytoryum tj. karezmy Nr. 
193 i 47 tudzież Karolina ad Krzeczów 


Bondy i probostwa. 
Krzyżanowice wielkie 


terytoryum tj. części dr. 


Sapohów 
Korsów 


Borszczów 


Niemiacz 
Podkamień 
Strzemiłcze 


Brzesko Łukanowice 

Brzeżany Krasuopuszezu 
Bartköwka 

Brzozów Nozdrzec 
Zmienica 


Buczaez Potok złoty 


Milno z przyległościami 


Toporów z przyległościami 
Maliniska ad Litowiska 3 


Cieszanów 


Dzików stary i Dzików nowy 4 Wygonem 
ad Dzików stary. 


Delastowice z przyległościami 


Dąbrowa Smyków mały 
Gródek Powitno = 
Dzurków dolny własność Franciszki Si- 
Horodenka monowiczowej 
Horodnica i Horodnica Perediwanie 
Jarosław Bystrowice 
Jasło Brzezowa 
Dołha wojniłowska | 508 
Bołohów 395 
Berłohy bez propinacyi piwnej 286 | — 
Dobrowlany » a ei 150 | = 
Dołhe kałuskie > ss 5 422 | — 
= Jasien 3 » - 998 | — 
a Krasna e — = 409 
Landestreu z 3 330 | — 
= Mościska s n a Dena — 
ma Niebyłów z przyl. „ n z 629 | — 
H Nowica a " » 1118 | — 
Petranka z przyl. „ 5 \ 1064 | — 
s Pojło : , 3 500 | — | 
Równia z przyl. A A 5 440 | — 
Sliwki s : 5 451 | — 
Topolsko A 3 3 250 | — 
Uhrynów stary ~ — Š LI | = 
Wistowa 5 m : 353 | — 


ı Cena wywi la- 
= Miejscowość nia rocznego | 
: Powiat w której prawo propinacyi ma być czynszu dzier- 
z wydzierżawione "MA 
49 Derewlany 


50 x ; Hanunin 

51 | Kamionka strumił | Ostrów 

52 Sienków 

53 Ujazd z przysiołkiem Mościska: 

54 | Kraków Prądnik czerwony część Celerówka 

55 Równe 

56 | Krosno Wietrzno 

5% | Lisko Łuh s aan 


Łańcut 
Mielec 


Sarzyna 
Młodochów 


Hucisko TR 


_ Myślenice 


Budzów z przyległościami 


Chomranice 
Wielopole 


Nowy Targ 
Podhajce 
Przemyślany, 


Hołhocze 


Wiatrowice dolne i górne 
Znamirowice z przyległościami 
Czorsztyn z przyległ 
Klikuszowa i Obidowa 


| Lipowce z przyleg. 


Rawa Szczerzec 


DT 
Rohatyn PB 


Hrehorów z Ostroweem 


Rzeszów Malawa 


Kaczanówka 


Orzechowiec 


Skałat 


Zielona 


Grzymałów z przyleg. 


Hlibów z przyległ. 
Leżanówka i Bilitówka 


Pozuanka gniła 


Trójca 
Waniów 


Sniatyn 

- Sokal 
Stryj 
Tarnobrzeg 


_Koćmierzów 


080Wce 


Tarnopol 
Pleszkowce 


Ubereż ad Manastarce 


Horodyszcze 


Błonie 
Chojnik 
Golanka 
Kielanowice 


Tarnów 


Rzuchowa 


Trembowia Iławcze 


Wadowice 


Chartanowce 
Szutromińce 


Cuculowee 


Zaleszczyki 


Zydaczów 


Łęg górny z przył. 
Piotrkowice z Pękatówką 


Swiebodzin 1. 


Borek szlachecki 
Lanekorona całe terytoryum tj. część 
miejska i plebańska 


IL. II. 


EA 


Wszelkie powyżej poszezegölnione dzierżawy rozpoczynają sie z dniem 1 stycznia 1892 z wyjątkiem dzierżawy prawa propinacyi w dobrach Czor- 
szłyn z przzl, powiatu Nowotarskiego (poz. 66) która jest do objęcia z dniem 24 grudnia 1591. Licytacye powyższe odbędą sią w odnośnych e. k. Starostwach 
które osobnemi obwieszczeniami wyznaczą szczegółowo termina licytacyjne. 

W Starostwach tych mogą też być przeglądnięte bliższe warunki, pod któremi powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą. 


Z c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 


Lwów, dnia 8 lipca 1891. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


(Zarządea Władysław J. Weber) 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


